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Fol lanus? Budnick'
Im dłużej budujemy szpital, tym staje się on droższy. Nie tylko v. przeliczeniu na zlotowki. 

Nie ma bowiem ceny jaką wyznaczyć można na zdrów,.- Iudz> czekających w kolejce na wolne 
łóżka w prze!ndn>v~n’ ch szpHotąr'’ ’ e<rniry i wojewódz.wa.
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Fot Janusz Budnicki

(rii)

FUMi w

października br.

(TI!)
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Przysłona zero
Przycinki

Fot. Piotr Krzyżanowski

Fot. Janusz Budnicki

(TT)
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r Kroto- 
przewodniczą-

(czterech synów odbyło służbę 
zawodowym, a ■ órka pracuje w 
ZEFJj WILCZYŃSKĄ ’

Jednymzdaniem
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PCK pomaga 
wszy sf km

Od 13 do 14 września 1986 r. 
na terenie województwa legni­
ckiego przeprowadzona została 
kwesta uliczna przez pracow­
ników i działaczy Polskiego 
Czerwonego Krzyża. Społeczeń­
stwo nie odmówiło symbolicz­
nych ofiar, przekazując łącznie 
162.161,40 zł na PCK. Na po­
wyższa sumę złożyły się datki 
z rejonów’- Legnicy — 48.668; 
Polkowic — 44.929: Głogowa — 
22.818; Lubina — 19.500.50; Ja- 
wora — 13.544; Złotoryi — 
10.805 i Chojnowa — 1.896,90 
złotych.

Uzyskana kwota stanowi du­
ża pomoc w działalności PCK. 
za co Zarzad Wojewódzki PCK 
w Legnicy składa wszystkim 
ofiarodawcom serdeczne podzię­
kowanie. my zaś z kolei dzię­
kujemy działaczom i pracow­
nikom PCK za udział w kwe­
ście ulicznej.

Dx”.a!ac~e PRiON
choc amwsk m

W miniony piątek w Fabry­
ce Urządzeń Mechanicznych w 
Chocianowie odbyło sie wyjaz­
dowe posiedzenie Prezydium 
Rady Wojewódzkie] PRON. Ob­
rady. które poświecone były 
omówieniu działalności Radv 
Miejsko-Gminnej PRON w Cho­
cianowie prowadziła przewod­
niczącą RW PRON w Legmcy 
Maria Hulaj ew.

Działalność RMG PRON w 
Chocianowie omówił iei nrze- 
wodniczacv. dvrektor FUM Ta­
deusz Urbański.

Organizacja PRON-owską w 
Chocianowie należy do na.iąk- 
fvwn;ei'7vch- w województwie 
W i-arv>aeh RjHv Miciskn-Gmin- 
nei dzirdai'* dwa komitet w. Na­
rodowego Ovnu Pomocv Szko­
le or?? Rodowy Domu Przed- 
oogrzebnwego: a także siedem 
zespołów nroblemowvch Zbio- 
rowv ak^s do PRON z«?łosiłv 
■fu Liga Kobiet Polskich ZHP 
G^innv Z’V’«zek Rolników. Kó­
łek i ^rgnnizacii Rolniczych.

■f,
. ■

Obradowała Egzekutywa KW PZPR 
Legnicy

Na posiedzeniu Egzekutywy KW PZPR w Legnicy 20 bm. oce­
niono przebieg i rezultaty Wojewódzkiej Konferencji Sprawo­
zdawczo-Wyborczej. Stwierdzono, że konferencja odbyła się w 
atmosferze zaangażowanej, sprzyjającej szczerej i żywej wymia­
nie poglądów. Dzięki udziałowi w obradach przedstawicieli róż­
nych środowisk społeczno-zawodowych stała się szerokim forum 
partyjnej debaty o najważniejszych problemach politycznych, spo­
łecznych i gospodarczych województwa i kraju. Staranne przygo­
towania do konferencji, konkretne i odpowiedzialne wystąpie­
nia dyskutantów sprawiły, że obrady toczyły się sprawnie. Z wy­
soką oceną delegatów spotkała się Inicjatywa zorganizowania w 
czasie przerwy w obradach bezpośrednich spotkań z gośćmi kon­
ferencji tow. tow.: Marianem Orzechowskim, Jerzym Wilkiem, 
Zbigniewem Szałajdą i Januszem Maciejewiczem. a także z wła­
dzami politycznymi i administracyjnymi województwa.

Egzekutywa przyjęła materiały programowe dotyczące kampanii 
sprawozdawczo-wyborczej w organizacjach miejskich i gminnych 
oraz tematyczny plan swoich posiedzeń do końca br.

Przyjęto także uchwałę, że najbliższe posiedzenie plenarne KW 
odbędzie się 20 listopada i będzie poświęcone realizacji uchwały 
konferencji w zakresie polityki kaśrowej partii. (WP)

Partyjna kampania^
© 18 bm. obradowała Gminna Konferencja Sprawozdawczo-Wy­

borcza w Gromadce. Dyskutowano’’przede wszystkim o proble­
mach gospodarczych. Radzono nad tym, jak zmienić niekorzystny 
trend w hodowli bydła. Co robić i- odkładającymi się gruntami 
w Państwowym Funduszu Ziemi. Wielu rolników podnosiło spra­
wy związane z melioracją gruntów. :I sekretarzem KG PZPR zo­
stał ponownie Tadeusz Ga.siorowsk:. a przewodniczącym GKKR 
Piotr Tkaczyk.

C> 18 bm. obradowała Gminna Konferencja Sprawozdawczo- 
-Wyborcza w Krotoszycach. Tu także bardzo wiele miejsca w dy­
skusji poświęcono sprawom rolnictwa. Zwracano też uwagę na 
potrzebę rozbudowy bazy przechowalniczej Gminnej Spółdzielni 
oraz poprawę pracy handlu. I sekretarzem KG PZPR w Kroto­
szycach został ponownie Zdzisław Staszkiewicz, a przewodniczą­
cym GKKR Jerzy Wilowski.

" O 20 bm. obradowała Gminna Konferencja Sprawozda wczo- 
-Wyborcza w Pielgrzymce. W dyskusji zwrócono szczególną uwa­
gę na potrzebę rozbudowy bazy lokalowej oświaty i służby zdro­
wia. Wiele miejsca poświęcono sprawom rozwoju produkcji rolnej 
I sekretarzem KG PZPR w Pielgrzymce została ponownie Maria 
Skubis, a przewodniczącą GKKR Halina Rywinska.

Dzień Edukacji Narodowej
Spotkanie 60 przodujących nauczycieli i pracowników oświaty 

z władzami wojewódzkimi odbyło się 16 bm. w KW PZPR. I se­
kretarz KW PZPR Henryk Nowak wyraził pedagogom serdeczne 
podziękowanie za ich dotychczasową pracę. Przekazał także ży­
czenia jak najlepszych wyników w pracy zawodowej i społecz­
nej i powodzenia w życiu osobistym. Wręczył też listy gratu­
lacyjne od KW PZPR.

Wojewódzka akademia z okazji Dnia Edukacji Narodowej od­
była się 16 bm. w MDK w Legnicy. Grupie najbardziej zasłużo­
nych pedagogów wręczono odznaczenia państwowe, resortowe i 
regionalne. Tytuł „Zasłużony Nauczyciel PRL-’ otrzymał Wacław 
Makowski — dyrektor legnickiego Zespołu Szkół Budowlanych. 
Krzyżami Kawalerskimi Orderu Odrodzenia Polski uhonorowani 
zostali: Blandyna Bazylkiewicz, Wiktoria Kalbarczyk, Jadwiga 
Mielniczuk. Jadwiga Myśliwiec. Wanda Wetulani i Romana Za­
paśnik z Legnicy, Stanisław Bąk ze Złotoryi. Maria Groniuk-Kru- 
kowska ze Ścinawy, Tadeusz Kuźniarski z Głogowa. Janina Ma­
łecka z Serbów, Stanisława Wątrobianka z Lubina, Ignacy Mucek 
z Kłobi/ezyna i Kazimierz Wilecki z; Przemkowa. (c)

Posedzenie WKO ■
16 października br. w Legnicy odbyło się posiedzenie Woje­

wódzkiego Komitetu Obrony, któremu przewodniczył wojewoda 
Ryszard Jelonek. W trakcie posiedzenia dokonano analizy i oce­
ny sytuacji społeczno-politycznej, a także przestrzegania prawa 
i porządku publicznego w wojewódzwie.

W zakresie przestępczości pospolitej, w okresie styczeń — wrze­
sień br. utrzymały się tendencje spadkowe. W tym czasie wszczę­
to 4791 postępowań przygotowawczych, tj. o 13,7 proc, mniej niż 
przed rokiem. Ściganiem karnym objęto 3679 osób (o ponad 12 
proc, mniej niż przed rokiem). Straty spowodowane przestępczo­
ścią wyniosły 192 min zł. Odzyskano mienie wartość i 32 min zł. 
W okresie minionych 9 miesięcy wzrosła o ponad 8 proc, wykry­
walność spiawcow przestępstw kryminalnych. (TR)

Matkom żołnierzy

Jawor

„Impresja" górą
Nowy sezon działalności spo­

łeczno-wychowawczej w spół­
dzielczości mieszkaniowej zaina­
ugurowano 18 bm. w klubie SM 
„Piast” w Jaworze. W czasie u- 
roczystości ogłoszono wyniki 
współzawodnictwa o najlepszą 
placówkę spółdzielczą i spół­
dzielnię mieszkaniową w dzia­
łalności społeczno-wychowaw­
czej. Po palmę pierwszeństwa 
sięgnęła już po raz drugi pol- 
kowicka „Impresja”. “ 
zem jednak ['

. rnusiala podzielić z klubem „U 
Wałecka” z Lubina. 
miejscu uplasował 
„Danusia” z Lubina, 
cim „Nasza Chata” 
Lubina. ’ Najaktywniejszą 
działalności społeczno-wycho­
wawczej i kulturalnej spółdziel- 
dzielnią w sezonie 1985/86 zo­
stała polko Wicka SM „Cuprum”. 
auż za nią znalazła się lubiń­
ska SM „Przylesie” przed SM 
Zagłębia Miedziowego, również 
z Lubina.

Do szczęścia 
zabrakło kabla

Jeszcze we wrześniu z wielką 
pompą oddano do użytku ze­
lektryfikowany odcinek linii 
PKP z Legnicy do Rudnej 
Gwizdanowa. Dokonano' też o- 
twarcia nowego przystanku ko­
lejowego na legnickich Pieka­
rach.’Wówczas to szefowie Dol­
nośląskiej .Dyrekcji Okręgowej 
Kolei Państwowych . zapewniali 
władze województwa, w obecno­
ści wiceministra komunikacji, że 
od października elektrycznym 
dojechać będzie można z Głogo­
wa do Piekar. Jeszcze raz oka­
zji! o sie. że były to mrzonki. 
Do szczęścia pasażerów . kolei 
zabrakło kilku kilometrów spe­
cjalnego kabla. Kiedy ów ka­
bel dotrze do Legnicy — nie 
wiadomo?

Oto podgrzybek w butelce — a więc pewnego rodzaju fenomen 
natury — znaleziony w chocianowskim losie przez p. Janinę Rud­
nicką z Legnicy. Maluczko, a doczekamy się prawdziwków wy­
rastających wprost z betonu. A coś tam podobno mówią o za­
grożeniu ekologicznym.

Niecodzienna uroczystość odbyła się 16 bm. w Wojewódzkim 
Sztabie Wojskowym. Na spotkanie zaproszono matki, których 
czterech—pięciu synów odbywało bądź odbywa służbę wojskową. 
Szef WSzW płk Maksymilian Korzeniowski wręczył przybyłym 
złote i srebrne odznaki „Za zasługi dla obronności kraju”. Te za­
szczytne wyróżnienia spotkały: ALFREDĘ NAGLER z Głogowa 
(czterech synów odbyło służbę wojskową, piąty jest żołnierzem 

wojskowej służbie zdrowia), JO- 
. z Legnicy (pięciu jej synów służyło w sze­

regach WP), JANINĘ FOLTYNIEWICZ z Lubina (czterech synów 
w zasadniczej służbie wojskowej) i TERESĘ PACIIULSKĄ z 
Wierzbowej (pięciu synów w wojsku, szósty wkrótce rozpocznic 
służbę wojskową). (p)
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Szczególna uwagę działacze 
PRON w Chocianowie przywią­
zują do właściwej realizacji 
wniosków wyborczych zgłoszo­
nych przez obywateli w czasie 
kampanii do rad narodowych 
i Sejmu. PRON jest tu niejako 
rzecznikiem społeczeństwa mia­
sta i gminy wobec władz poli­
tycznych i administracyjnych 
i gwarantom, iż wszystkie zgło­
szone wnioski będą rozpatrzo­
ne i w miarę możliwości rea­
lizowane. Jak stwierdził w cza­
sie posiedzenia zastępca naczel­
nika miasta i gminy. Franci­
szek Skibicki z 77 wniosków 
7^ło'zonvch w czasie kampanii 
do Seimu większość została już 
zrealizowana.

W. trakcie obrad omówiono 
także sprawy związane ze zbli­
ża iaca sie kampania przedkon­
gresowa w PRON.

Członkowie Prezydium RW 
PRON zwiedzili wvdzia-v nro- 
dukcvine chocianowskiego FUM.

(AS)

o M bm w czasie posiedzenia Komitetu Gminnego PZPR w Warcie Boles awieckiej debatowano 
nad materiałami na Gminna Konferencję Sprawozdawczo-Wyborczą. • la bm. obiadowa! Ko­
mitet Gminny PZPR w Lubinie omawiając sprawy związane z przygotowaniami do Gminnej Kon­
ferencji Sprawozdawczo-Wyborczej. • 15 bm. o problemach związanych ze zwalczaniem patoiogii 
społecznej mówiono podczas obrad Gminnego Komitetu ZSL w Żukowicach. • 16 bm. projekty 
dokumentów na Miejską Konferencję Sprawozdawczo-Wyborczą Gmfnneł Kmifcrcn"
nia Komitetu Miejskiego PZPR w Lubinie. • 16 bm. na temat pmgotowan do Gminnej Konw en­
cji Sprawozdawczo-Wyborczej mówiono podczas posiedzenia Konntetu Gminnego . ZLJ żńwm.m 
nej. ® 16 bm. o rozwoju samorządów w woj. legnickim i pracy klubów iadl]>ch rTŻ i 
podczas plenarnego posiedzenia Wojewódzkiego Komitetu Stronnictwa Dernokra y" 
cy. Q 17 bm. podczas obrad Komitetu Gminnego PZPR w Udaninie zatwierdzono pi J . Knin 
mentów na Gminną Konferencję Sprawozdawczo-Wyborczą. © 17 bm. w Złotoryi powstało Koło 
Młodych Demokratów SD. którego przewodniczącym został rzemieślnik Jerzy Blacha. Q i' om. 
powstało koło zakładowe ŚD przy Spółdzielni Rzemieślniczej „Przyszłość w Głogowie • •
podczas wspólnego posiedzenia Komitetu Gminnego PZPR i Gminnego Komitetu . . ,
dyskutowano nad planem społeczno-gospodarczym gminy na najbliższe łata. © om. szKoia pj - 
stawowa w Bieniowicach otrzymała imię znanej działaczki ludowej, Ireny Kosmowski J.
bm. Sekretariat Wojewódzkiego Komitetu SD w Legnicy ustalił harmonogram realizacji uchwały 
VII plenarnego posiedzenia WK SD

Lubin ■ ulica. Malómicka. Zapewniamy czylcłników, źc te budy 
sklecone z blachy, które robią za garaże, w naturze wyglądają 
znacznie ,;okażalćj”. Architektowi miejskiemu, który wydal za­
pewne zezwolenie na ich budowę, wypada złożyć serdeczne gra­
tulacje Zwłaszcza ,‘że „toto” jest zlokalizowane tuż przy trasie 
szybkiegy ruchu Wrocław — Zielona Góra. Przyjezdni mają co 
podziwiać..,. -

Tym ra- 
pierwszą lokatę

z Lubina. Na drugim 
się klub 

a ńa trze- 
— także z 

w
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Komitetu 
Miejskiej

wiiejskie- 
Komisji 
wybrani

jakości, z-aapeiwwai przy okazji du pro­
ducentów, oy przyjmowali na siebie od­
powiedzialność za jakość. Handel powi­
nien — powiedział na zakończenie B. 
Kędzierski — stosować nowoczesne za­
sady marketingu, kierować się racliun- 
Kiem ekonomicznym, doceniać rolę re- 
Klamy. Juz w przyszłym roku PSS „Spo- 

kon- 
Nie 

napojami chło-

i

rangi spraw najważniejszych — powie­
dział przewodniczący Zarządu Miejskie­
go ZSMP, Zbigniew Doros — urasta 
kwestia brania przez młodzież spraw 
kraju w swoje ręce. Młodzież nie chce, 
by rozbudzone programem partii na­
dzieje i oczekiwania spełniały się bez 
jej udziału. Młodzież oczekuje realnej 
szansy sprawowania stanowisk kiero­
wniczych. Z. Dorosz stwierdził, że sprzy­
jać temu procesowi powinna przepro­
wadzana obecnie atestacja stanowisk. 
Do spraw poruszonych przez przewodni­
czącego ZM ZSMP nawiązał również 
Janusz Szymborski (PKP), który powie­
dział, że od organizacji młodzieżowych 
należy wymagać. by przygotowywały 
one kandydatów na członków partii 
charakteryzujących się poczuciem odpo­
wiedzialności wobec spraw kraju i spo­
łeczeństwa.

kwentne działanie i praca całego spo­
łeczeństwa miasta. Wiele zależy od 
sprawności kierowniczej politycznych i 
administracyjnych * władz Legnicy. W 
czasie komerencji delegaci dokonali wy­
boru 57-osobowego Komitetu 
go i 27-osobowej 
Kontrolno-Rewizyjnej. Nowo 
członkowie KM PZPR Wyłonili spośród 
siebie, kierownictwo polityczne instancji. 
Pierwszym sekretarzem KM PZPR zo­
stał ponownie (jednomyślnie) wybrany 
Bogdan Dziwak, zaś sekretarzami KM 
—- również ponownie i jednomyślnie — 
Adam Bartnik, Zbigniew Fudali i Maria 
Kubasik. Przewodniczącym MKKR zo­

li-
Trudno L-dnym zdaniem określić cha­

rakter dyskusji. Była ona bowiem wie­
lowątkowa. poruszano w niej różnorod­
ną tematykę. Ot. choćby wymienić pro­
blemy środowiska kombatanckiego. o- 
światy. służby zdrowia, kadry kierowni­
czej przedsiębiorstw, bezpieczeństwa i 
oorządku publicznego. Mówili o nich 
m.in. towarzysze: Henryk Kupczak Ma­
ria Stangret. Maria Sikora. Janus? Bi­
skupski oraz Tadeusz Kruczyński. Wy­
niki i program działania nakreślony w 
czasie konferencu i skonkretyzowany w 
uchwale sprawdzi życie oraz konse-

Pytanic zawarte w tytule stanowiło 
drugą część hasła, które przyświecało u- 
czesUiikoiu miejskiej konleiencji spra­
wozdawczo-wyborczej 1’ZPK, jaka od­
była się 17 bm. w Legnicy. „Na drodze 
ku socjalizmowi — gdzie jesteśmy i co 
przed nami?” — te słowa dobrze odda­
ją klimat obrad. W wielu wystąpieniach 
(było ich 17, a kilka głosów zteżono do 
protokołu) wyczuwało się troskę o dal­
szy rozwój gospodarczy miasta i regio­
nu, o podniesienie na wyższy podiom 
infrastruktury społecznej, słowem, o po­
prawę warunków życia 100-tysięczaej 
aglomeracji.

W referacie w .głoszonym przez I se­
kretarza KM PZPR w Legnicy Bogda 
na Dziwaka dominowały treści odnoszą­
ce się do przyszłości Stanowiły one 
swoisty komentarz do tego, co — zda­
niem 6-tysięcznej miejskiej organizacji 
partyjnej — jest najważniejsze i naj­
pilniejsze do rozwiązania w bieżącej 5- 
-latce Do problemów tych należą:

A poprawa sytuacji mieszkaniowej i 
funkcjonowania gospodarki komunalnej 
W tym czasie powinno się wybudować 
w mieście 6 tysięcy mieszkań w blo­
kach wielorodzinnych i 500 domków,

A rozbudowa bazy materialnej oświa­
ty poprzez wybudowanie przynajmniej 
dwóch szkół podstawowych ? odpowie­
dnim zapleczem na osiedlu Piekary.

A nostęo w ochronie zdrowia i śro­
dowiska naturalnego. m. in oopr^z 
zmniejszenie emisji do atmosfery sub-

icm rozwinie własną produkcję 
lekcji lekkiej w krótkich seriach, 
będzie też kłopotów z 
uzącymi

Do najdokuczliwszych kłopotow, z ja- 
Kimi borykają się mieszkańcy miasta, 
należy zaopatrzenie w wodę. W przyję­
tej przez koruerencję uchwale stwierdza 
się, ze jeszcze w tym roku Legnica o- 
trzyma dodatkowo 10 tysięcy metrów 
sześciennych wody ze stopniowo odda­
wanego do użytku systemu wodociągo-- 
wego „Wielka Woda”. W roku przyszłym 
popłynie z kranów dalszych 15 tysięcy 
metrów. W sezonie grzewczym 87/88 
powinno ulec znacznej poprawie zaopa­
trzenie w energię cieplną. Właśnie w 
tym czasie uruchomiona zostanie Cen­
tralna Cjepłowma w Pątnowie

W czasie obrad wielu mówców ak­
centowało, że do rozwiązania najbar­
dziej pilnych problemów społecznych 
konieczny jest znaczny postęp w rozwi­
janiu bazy produkcji materialnej, szyb­
sze wdrażanie reformy gospodarczej, 
lepsze związanie wydajności pracy z 
płacami. O roli postępu naukowo-tech­
nicznego mówił m.in. Ryszard Chamer 
z Zakładu Doświadczalnego Huty Mie­
dzi. Unowocześnianie i modernizacja 
zdekapitalizowanego majątku produk­
cyjnego ma wielkie znaczenie. W 1985 
roku zgłoszono w województwie legni­
ckim 2533 projekty racjonalizatorskie i 
wynalazcze. W samej Legnicy prawie 
600. To cieszy — stwierdził R. Chamer 
— ale jeszcze nie zadowala.

Delegaci, omawiając sferę produkcji i 
działalności przemysłu w mieście, wska­
zywali na rolę organizacji partyjnych 
jako propagatorów postępu. W tym miej­
scu po raz kolejny zaapelowano do 
członków partii o większą konsekwen­
cję w działaniu. Do postaw członków 
partii nawiązał m.in. Henryk Fijałkow­
ski (PKP), który stwierdził, że od kon­
dycji moralnej i świadomości nolitycz- 
nej zależy pomyślność realizacji uchwał 
X Zjazdu.

To kondycję moralną i świadomość 
kształtuje się od . najmłodszych lat. Do

Dobiegły końca wojewódzkie kon­
ferencje sprawozdawczo-wyborcze 
J’^PR. Pierwsza laza kampanii po X 
Zjeździć zostaia zakończona Na szta­
bowym szczeblu województw i — od­
powiednio — okręgów wojskowych- 
opracowane zostały programy, podjęto 
odpowiednie uchwały, wybrane nowe 
władze. Teraz kampania sprawozdaw­
czo-wyborcza ogarnie instancje 1 stop­
nia, podstawowe i oddziałowe organi­
zacje oraz grupy partyjne.

To bardzo ważna faza działalności’ 
partii. Wiele wskazuje na to, że mieć 
ona będzie zasadnicze znaczenie w, 
osiąganiu tego, co X Zjazd wybił na, 
czoło — realizacyjnej konsekwencji^ 
sprawności i skuteczności. Wymaga to 
opanowania umiejętności przekładania 
linii partii, uchwał władz centralnych 
na język mnóstwa sytuacji, w jakich 
działają podstawowe ogniwa partii, ich 
problemów i zadań, rezerw i obowiąz-. 
ków. Potrzeba do tego filozofii, którą 
na rozpoczynającej kampanię woje­
wódzkiej konferencji w Zielonej Gó-' 
rze scharakteryzował I sekretarz KG 
PZPR. Jest to filozofia konkretności i. 
rzeczowości, adresu i adresata każdejf 
z wielkich i małych spraw, które 
składają się na całość postępu w ży­
ciu kraju.

Warto w tym miejscu przypomnieć,' 
że na X Zjeździć zarówno w refera­
cie i dyskusji, jak i w przyjętych 
uchwałach poddano krytyce wielolet­
nie słabości w partyjnych mechaniz­
mach realizacyjnych. W działalności 
partii przez wiele lat istniała sytuacja 
„odwróconego stożka” Im wyższy, 
szczebel, tym więcej podejmowano 
uchwał, częściej zwoływano naradj-, 
udzielano obszerniejszego instruktażu. 
Im bliżej pierwszej linii, tym mniej 
pozostawało z tych treści. Toteż za­
dania rozmywały się po drodze. To, 
co konkretne, nierzadko zamieniało się 
w hasło, skrót, ogólnik.

— Instancje — mówił obrazowo 
Wojciech Jaruzelski — ściągały ciągle 
ludzi do siebie; pora ten zwyczaj od­
wrócić, spowodować, by przychodziły 
do ludzi. By zadania w miarę przy­
bliżania się do pierwszej linii pracy 
partyjnej ulegały odpowiedniej selek­
cji, pogłębieniu i wyostrzeniu.

Dla wszystkich partyjnych instancji, 
całego aparatu i aktywu nie ma więc 
teraz nic ważniejszego od udzielania 
metodycznego i organizacyjnego wspar­
cia organizacjom podstawowym. Wszy­
stkie one są ważne. Pamiętajmy, że 
małe, liczące do 15 członków i kan­
dydatów, stanowią przeszło połowę 
ogółu POP, skupiają prawie jedną pią­
tą wszystkich członków partii.

Rozstrzygająca faza kampanii spra­
wozdawczo-wyborczej spełni swe zada­
nie, jeśli po jej zakończeniu każda 
POP, OOP, grupa partyjna będą wie­
działy, co i jak powinny u siebie zro­
bić, aby uchwały X Zjazdu zostały 
zrealizowane. '

Prawidłowo sformułować zadania 
wynikające z X Zjazdu, z uchwał wo­
jewódzkich konferencji sprawozdaw­
czo-wyborczych, to skupić się na pa­
lących problemach swego środowiska, 
na tym, co nurtuje, często i boli ludzi 
pracy. Na nich skupić siły, wokół nich 
organizować aktywność społeczną, do 
ich rozwiązania przyciągać bezpartyj­
nych. Każda POP ma swoją specyfikę. 
Na niej właśnie powinny koncentro­
wać się zebrania sprawozdawczo-wy­
borcze.

Rejestr wielu ważnych spraw okreś­
liły przedzjazdowe rozmowy indywi­
dualne. Ich" autentyzm, otwartość i | 
krytycyzm zobowiązują do pieczołowi- i 
tego wykorzystania propozycji i wnio­
sków. Rzetelnie rozliczyć to co zalat- ; 
wionę, zapalić „zielone światło”, jeśli | 
pokłosie rozmów czeka nadal na od­
powiednie uwzględnienie w pracy par­
tyjnej — to ważna droga zdobywania 
wiarygodności i zaufania, zaskarbianie 
sobie przez POP szacunku i autory­
tetu.

Najbardziej przemawiają fakty — 
to, co z zapowiedzi zrealizowano, co 
rozwiązano z korzyścią dla gminy i 
dzielnicy, zakładu i instytucji. Słowem 
— dla człowieka. Ludzie muszą prze­
konywać się stale, codziennie, że par­
tia nie rzuca słów na wiatr, a to, co 
postanowi, potrafi wcielić w życie.

(K.K.)

Kubasik. I
stał Tadeusz Jazienicki

Na zakończenie konferencji głos za­
brał uczestniczący w jej obradach I se­
kretarz Komitetu Wojewódzkiego PZPR 
w Legnicy Henryk Nowak, który złożył 
najlepsze życzenia nowo wybranym 
członkom miejskich władz partyjnych w 
realizacji przyjętej uchwały. Podzięko­
wał za zaproszenie oraz wyraził nadzie­
ję na dobrą współpracę wojewódzkich 
i miejskich władz partyjnych. Stwier­
dził przy tym, że miejska organizacja 
partyjna powinna spełniać aspiracje i 
nadzieje nie tylko legniczan, lecz rów­
nież wszystkich mieszkańców wojewó­
dztwa Wynika to z charakteru i roli 
miasta. jaką spełnia ono w regionie. 
Jest centrum życia politycznego, admi­
nistracyjnego oraz bardzo ważnym o- 
środkiem skupiającym różnorodny prze­
mysł Henryk Nowak z satysfakcją od­
notował dobre wyniki gospodarcze i wy­
raził przekonanie, że tendencje pozyty­
wne utrzymają się. Należy korzystać z 
dobrych przykładów wdrażania refor­
my gospodarczej, jakie zaobserwować 
można np. w „Elpo” czy „Hance”. Są 
jednak i zjawiska negatywne, którym 
należy przeciwdziałać Należy do nich 
szybszy wzrost plac niż wydajności pra­
cy. Mówca zapewnił, że władze woje­
wódzkie uczynią wszystko, by dopomóc 
w rozwiązywaniu najważniejszych pro­
blemów soołecznych i gospodarczych 
miasta. Omówił także główne kierunki 
działania wojewódzkiej organizacji par­
tyjnej przyjęte na niedawnej konferen­
cji sprawozdawczo-wyborczej.

Uchwałę Miejskiej Konferencji Spra­
wozdawczo-Wyborczej PZPR w Legni­
cy nrzyioto jednogłośnie. Obrady zakoń­
czono odśpiewaniem Międzynarodówki.

S

ańzacji na lata 1992—2000, kiedy to na­
stąpi właściwa modernizacja śródmie­
ścia, zamierza się m.in. stopniowo prze­
nosić bądź likwidować istniejące tu za­
kłady przemysłowe, objąć remontami 
starą zabudowę, uporządkować i powię­
kszyć ciągi handlowo-usługowe, zadbać 
w większym stopniu o porządek i este­
tykę. Szacuje się, że koszt Planowanej 
modernizacji wyniesie 120 miliardów 
złotych.

Ponad 14 tysięcy osób oczekuje w 
Legnicy na mieszkania w spółdzielniach 
mieszkaniowych, tysiąc zaś na lokale 
komunalne. Tymczasem 900 budynków 
czeka na remont, a 280 na wyburzenie 
Plany budownictwa na ten rok zakła­
dają oddanie 955 mieszkań. Panuje po­
wszechne przekonanie, że powinno się 
ich budować rocznie przynajmniej 1400 
Ten palący społeczny problem powinien 
stale leżeć w centrum uwagi politycz­
nych i administracyjnych władz miasta 
- oodkreślano w czasie konferencji.

Wiele słów krytyki padlo pod adre­
sem legnickiego handlu Na przedsta­
wieniu wniosków i propozycji zmierza­
jących do poprawy funkcjonowania tej 
dziedziny skoncentrował się prezes PSS 
..Społem" Bronisław Kędzierski. Stwier­
dził on, że Legnica będzie pierwszym 
miastem w kraju, gdzie zacznie działać 
instytucja rzeczników klienta. Sprzyjać 
to powinno eliminowaniu z półek bubli 
Prezes PSS zapewnił, że handel posta­
ra się oferować towary tylko najlepszej

stancji toksycznych i, rzecz jasna, roz- 
Duuu^ę oazy siuzoy ,*d/O’via,

A poprawa eiewt. y gospodaro
waina w sferze pruuUrŁCji . '-sterłacnej 

uo tych najistotniejsz-ycn spiaw sze 
roso i szczegółowo umówionych w re- 
teiacie, nawiązywali uczestnicy aysKu- 
sji. Nie sposoo w krótkiej relacji z ca 
łodziennych oorad przedstawić z dro­
biazgową dokładnością icn przeoieg 
Skoncentrujmy się więc na tych wąt­
kach. które mogą cieszyc s.ę najwięK 
szym społecznym zainteresowaniem.

Legnica — stolica miedziowego zagię 
bia — zawdzięcza swój rozwój właśnie 
przemysłowi miedziowemu Ale taicze
jemu „zawdzięcza” swoje największe
kłopoty Działająca tu od ponad 3o lat 
huta, degradując środowisko naturalne, 
wpływa oardzo negatywnie na stan 
zdrowia mieszkańców miasta W połą­
czeniu z wieloletnimi zaniedbaniami w 
sferze ochrony zdrowia stanowi to naj­
ważniejszy problem społeczny Uczestni­
cy konferencji zastanawiali się nad spo­
sobami poprawy sytuacji, wskazując 
jednocześnie. że dzięki inspiratorskiej 
roli partii, w ostatnim okresie udało 
się pokonać liczne trudności I tak na 
przykład, uruchamiana jest nowa Fa­
bryka Kwasu Siarkowego przy HM „Le­
gnica”. Jest to jedna z najważniejszych 
społecznie i najbardziej kosztownych in­
westycji realizowanych obecnie w wo­
jewództwie. W kończące! się kadencji 
Komitet Miejski wiele uwagi poświęcił 
Poprawie opieki zdrowotnej. Koncentro­
wano się na rozwoju bazy i pozyskiwa­
niu kadry medycznej. Miasto wzbogaci- 
o się ostatnio o zmodernizowany szpi­
ki chirurgiczny, oddział pomocy dora- 

,n9we przychodnie rejonowe w 
rodmieściu i na osiedlach Kopernik i 
lekary. Z powodzeniem wdrożono za- 
adę wolnego wyboru lekarza przez pa- 
jenta. Najważniejszymi zadaniami na 

PJ^yszłość — co podkreślało wielu de- 
~~ fest przyspieszenie budowy 

zpitala wojewódzkiego i zwiększenie 
L°scj. Skarży oraz personelu medyczne- 

. w podjętej uchwale stwierdzono, że 
Pjerwszy etap budowy szpitala oowinien 
zakończyć się oddaniem do użytku pier- 

szych obiektów nie później niż w 1989 
roku.

Nabierając glos. prezydent miasta 
• Fra-ciszek Stasiak . zwrócił u watrę na 

Potr?ebę. zmiany -;-eba'akt*”*u'■ co-*4 rum- 
Piasta. W założeniach przyjętych do re-
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partii, instancji i organizacji partyj­
nych jest obecnie pełna realizacja Uch­
wały X Zjazdu PZPR. Konferencja 
przyjmuje jako wytyczne do działalnoś­
ci w nadchodzącej kadencji kierunki 
nakreślone w referacie sprawozdawczo- 
-programowym Komitetu Wojewódzkie­
go Polskiej Zjednoczonej Partii Robot­
niczej w Legnicy oraz Harmonogram 
Realizacji Uchwały X Zjazdu, zawiera­
jący najpilniejsze zadania polityczne, 
społeczne i gospodarcze i zobowiązuje 
Komitet Wojewódzki do systematycz­
nej oceny stopnia ich realizacji.

Wojewódzka Konferencja Sprawo­
zdawczo-Wyborcza wysoko ocenia udział 
jej delegatów w pracach przygotowaw-

Konferencja zobowiązuje Komitet 
Wojewódzki Polskiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej do rozpatrzenia wnios­
ków zgłoszonych podczas obrad i 
przeanalizowaniu skierowania ich 
realizacji.
Legnica, 10 października 1986 r.

czych Wojewódzkiej Konferencji 
Sprawozdawczo-Wyborczej w 9 zespo­
łach problemowych oraz wypracowane 
przez nie stanowiska w podstawowych 
kwestiach życia politycznego, społeczne­
go i gospodarczego naszego wojewódz­
twa. Konferencja uznajc więc za wska­
zane podjęcie w ciągu całej kadencji 
następujących działań kierunkowych:

A stworzyć warunki do osiągnięcia 
w bieżącej pięciolatce w budownictwie 
mieszkaniowym na poziomic do 5 tys. 
mieszkań w systemie wielorodzinnym, 
1 tys. budynków jednorodzinnych oraz 
40 tys. m kw. rocznic powierzchni użyt­
kowej w budownictwie szkół, przedszko­
li, obiektów handlowych, kulturalnych, 
służby zdrowia i innych,

A dążyć do osiągnięcia założonego w 
Narodowym Planie Społeczno-Gospo­
darczym wzrostu produkcji przemysło­
wej, w tym zwłaszcza rynkowej i eks­
portowej. W przemyśle miedziowym 
tworzyć warunki stabilizacji produkcji 
na poziomie 390 tys. ton miedzi elek­
trolitycznej rocznic,

A właściwie przygotować i przepro­
wadzić przegląd struktur organizacyj­
nych i atestację stanowisk pracy,

A opracować koncepcję rozwoju wsi 
legnickiej w perspektywie do roku 
2000,

A tworzyć warunki do dalszej popra­
wy opieki zdrowotnej, konsekwentnej 
walki ze zjawiskami patologii społecz­
nej i realizacji programu ochrony śro­
dowiska,

A doprowadzić do pełnej realizacji 
programu budownictwa oświatowego i 
objęcia opieką przedszkolną 100 proc, 
dzieci w miastach oraz zwiększyć o 50

na rzecz rozwoju i umacniania związ­
ków zawodowych.

Konferencja zobowiązuje instancje i 
organizacje partyjne do wypracowania 
i przyjęcia własnych programów dzia­
łania w oparciu o dokumenty X Zjaz­
du, wojewódzki Harmonogram Realiza­
cji Uchwały X Zjazdu oraz Uchwałę 
Wojewódzkiej Konferencji Sprawozdaw­
czo-Wyborczej w Legnicy.

Konferencja Sprawozdawczo-Wybor­
cza PZPR w Legnicy zobowiązuje człon­
ków partii działających w Radach Na­
rodowych, organach samorządowych, 
organizacjach społeczno-zawodowych, 
młodzieżowych oraz administracji pań­
stwowej i gospodarczej do konsekwent­
nej realizacji uchwały konferencji.

Konferencja uważa za celowe opu­
blikowanie w środkach masowego prze­
kazu Uchwały wraz z głównymi treś­
ciami zawartymi w Harmonogramie 
Realizacji Uchwały X Zjazdu dla spo­
pularyzowania zawartych w niej celów.

Wojewódzka Konferencja Sprawoz­
dawczo-Wyborcza zwraca się z apelem 
do członków Zjednoczonego Stronnictwa 
Ludowego i Stronnictwa Demokratycz­
nego oraz do wszystkich ludzi pracy 
i mieszkańców zagłębia miedziowego o 
wsparcie działań wojewódzkiej organi­
zacji partyjnej zmierzających do dal­
szego wszechstronnego rozwoju naszego 
województwa i zaspokojenia żywotnych 
potrzeb jego mieszkańców.

zobowiązuje

g 
na 

pierwszym posiedzeniu plenarny"’ 
instancji wojewódzkiej przewód: 
cząey WKKR Jerzy Rcdzio.

Uchwała
OgóLiopartyjna dyskusja przedzjazdo- 

wa w legnickiej wojewódzkiej organi­
zacji partyjnej podsumowana przez 
Wojewódzką Konferencję Przcdzjazdową 
w maju 1986 r. oraz uchwały i doku-* 
me.ity X Zjazdu stanowią podstawę 
óo przyjęcia kierunków działań legnic­
kiej wojewódzkiej organizacji partyj­
nej na najbliższą kadencję.

Wojewódzka Konferencja 
dawczo-Wyborcza PZPR w Legnicy 
przyjmuje sprawozdanie Komitetu Wo­
jewódzkiego Polskiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej, Wojewódzkiej Komisji 
Rewizyjnej i Wojewódzkiej Komisji 
Kontroli Partyjnej stwierdzając, żc 
przedstawione dokumenty w sposób 
wyczerpujący obrazują całokształt dzia­
łań wojewódzkiej organizacji partyjnej 
w minionej kadencji.

Konferencja pozytywnie ocenia 
pień realizacji uchwały podjętej 
Wojewódzkiej Konferencji Sprawozdaw­
czo-Wyborczej w dniu 25 stycznia 1984 
roku. Stwierdza się, że w okresie 
sprawozdawczym praca partyjna w 
województwie legnickim koncentrowała 
się na konsekwentnej realizacji zadań 
nakreślonych przez IX Nadzwyczajny 
Zjazd PZPR, plenarne posiedzenia KC 
i KW PZPR. Mimo występujących jesz­
cze trudności i uwarunkowań, szcze­
gólnie w sferze ekonomicznej, osiągnię­
ty został wyraźny postęp we wszystkich 
dziedzinach działalności politycznej, spo­
łecznej i gospodarczej.

W wyniku podejmowanych i kon­
sekwentnie realizowanych działań po­
głębił się proces umacniania roli i auto­
rytetu partii wśród klasy robotniczej i 
społeczeństwa województwa. Nastąpił 
wzrost ilościowy i jakościowy legnickiej 
wojewódzkiej organizacji partyjnej. U- 
mocniły się oddziałowe i podstawowe 
organizacje partyjne.

Konferencja stwierdza, że podejmo­
wane przez Komitet Wojewódzki Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 
instancje stopnia podstawowego oraz 
podstawowe ogniwa partii działania. 
służyły lepszemu zaspokajaniu potrzeb 
społecznych, poprawie warunków życia 
ludzi pracy zagłębia miedziowego, eli­
minowaniu negatywnych zjawisk go­
dzących w socjalistyczne stosunki i 
sprawiedliwość społeczną oraz łagodze­
niu występujących uciążliwości życia 
codziennego.

Konferencja pozytywnie ocenia współ­
pracę w działalności partyjnej i spo­
łeczno-gospodarczej z bratnimi krajami 
socjalistycznymi w tym szczególnie 
okręgami Zaporożc i Stara 
zwracając równocześnie uwagę 
nicczność poszukiwania --------
tej współpracy. Należy 
bezpośrednie kontakty z obywatelami 
radzieckimi pracującymi na terenie wo­
jewództwa.

Konferencja przyjmuje oceny zawar­
te w referacie sprawozdawczo-progra- 
mowym Komitetu Wojewódzkiego PZPR 
w Legnicy.

Konferencja wyraża podziękowanie 
wszystkim członkom partii, aktywowi 
partyjnemu, ustępującym wojewódzkim 
władzom partyjnym oraz aparatowi po­
litycznemu za zaangażowanie w reali­
zacji uchwał partii i urzeczywistnianiu 
jej polityki w codziennej pracy na te­
renie województwa legnickiego.

Wojewódzka Konferencja Sprawoz- 
w Legnicy stwierdza, 

zadaniem członków

Konferensp Sprawozdawczo-Wyborczej
proc, ilość miejsc w przedszkolach wiej­
skich

A stworzyć warunki do powstania 
Centrum Doskonalenia Kadr w woje­
wództwie i lokalizacji w nim Woje­
wódzkiej Szkoły Partyjnej,

A konsekwentnie wdrażać system 
rozwoju młodych, ideowych, uzdolnio­
nych i perspektywicznych kadr, wyko­
rzystując w tym celu między 
działalność socjalistycznych : 
młodzieży, .. .

A dążyć do osiągnięcia co najmniej 
59 proc, udziału robotników i chłopów 
w’ strukturze Wojewódzkiej Organizacji 
Partyjnej,
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' Ideał: lekarz

domowy

(21) Wiele emocji, skrajnych opinii i ocen

rejestrują środki masowego przekazu

na temat wprowadzanego w całym kra­

ju systemu wolnego wyboru lekarza. UZ

nic mniej, bo przecież bogatsi jesteśmy
NIE, NIE SĄ ZADOWALAJĄCE!

o doświadczenia wynikające z ekspery­

mentalnego zastosowania jednego z wa­

riantów' systemu wyboru lekarza.

fakty
Agnieszka Szydłowska
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szkody na tej budowie wicewojewoda 
Tadeusz Podwiński, jak starają się pra-

Nie mogą być, skoro mamy kolejne 
przesunięcia terminów i wicie zagad­
nień związanych z uruchomieniem szpi­
tala dziewiczo nietkniętych. Wiem, jak 
bardzo stara się usunąć wszystkie prze-

gj lp
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[Hasto:
[Szpital

zanim fachowcy z 
ki Medycznej

Legnickiem, tych emocji znacz-nas, w

Jak na razie, system wprowadzono w 
Jaworze, Złotoryi, dwu przychodniach 
Lubina, Głogowa i Legnicy. W Legnicy 
system wolnego wyboru rozszerzy się 
wkrótce na Przychodnię Rejonową nr 
2, po przeniesieniu jej z ul. Mickiewi­
cza na ul. Piekarską.

„Konkretów”

Jak system działa, można będzie oce­
nić po roku. Ideałem byłoby aby za 
łat kilka, po okrzepnięciu systemu, każ­
dy z nas miał „domowego” lekarza, do 
którego ma pełne zaufanie.,. .

dyrektor „Budo-

POSTĘP + NOWOCZESNOŚĆ
W ostatnim tygodniu na terenie budowy szpitala odbył się kolejny pokaz 

najnowocześniejszych elektronarzędzi zorganizowany przez Międzyzakładowy 
Klub Techniki i Racjonalizacji Budownictwa przy PZJil B, inżyniera Alek­
sandra Kempę, przedstawiciela firmy „Hilti” z Liechtensteinu oraz dyrekcję 
„Budopolu”.

Firma „Hilti”, specjalizująca się

— Najważniejszy wniosek, jaki wy­
ciągnęliśmy z „eksperymentu” to taki, 
że system wolnego wyboru lekarza 
może być prowadzony przy stabilnej 
kadrze i ludności — mówi Jerzy Tu­
rzański, lekarz wojewódzki. — Nie boi- 
my się tego systemu pracy. Nie ma żad­
nych przeszkód, aby do przychodni re­
jonowych zapisywali się ludzie, którzy 
mają opiekę lekarską w miejscach pra­
cy, choć jeszcze komplikują to obowią­
zujące przepisy: zwolnienie z pracy na 
okres dłuższy niż jeden dzień wydaje 
lekarz przemysłowy. Myślę, że zmiana 
rygorów orzeczniczych wkrótce nastąpi 
i przemysłowa służba zdrowia powróci 
do zagadnień profilaktyki. Wracając do 
systemu wolnego wyboru: trzeba pamię­
tać. że różni się on od „eksperymentu” 
dość istotnie. U nas obowiązywał tzw. 
wariant otwarty, nie określający gór­
nej granicy przyjęć pacjentów przez 
jednego lekarza. Było to o tyle niebez­
pieczne, że nawet najlepszy lekarz, pra­
cujący ponad siły, stałby się z najlep­
szego — znacznie gorszy... Wprowa­
dzany system określa górną granicę licz­
by pacjentów: dla lekarza ogólnego — 
3.000, dla pediatry — 1500. Znaczy to, 
że np. w przypadku lekarza ogólnego 
3001 pacjent i następni muszą, z ko­
nieczności, zdecydować się na wybór 
innego lekarza. Czy jest to powód do 
niezadowolenia? Myślę, że w praktyce 
sprawa wygląda mniej dramatycznie. 
Nic nie stoi na przeszkodzie, aby opcję 
zmienić po kilku miesiącach. A może 
się okazać, że pacjent, który trafił do 
niechcianego lekarza, jest z niego zado­
wolony i wcale nie chce zmiany.

cownicy „Budopołu” i jak zmobilizowa­
li się w ostatnich miesiącach inni wy­
konawcy szpitala. Nikt na budowie nie 
siedzi z założonymi rękoma i nie cze­
ka. Jeśli z braku materiałów i narzę- 

. dzi nie można wykonywać zaplanowa­
nych prac, wykonuje się inne Plan fi­
nansowy na budowie będzie nie tylko 

ale przekroczony. Ogółem 
na budowie szpitala w ciągu 9 miesię­
cy tego roku wykonano plan finanso­
wy w 66 procentach, a PRIBO już w 
100 procentach. Nie o to jednak cho­
dzi, aby COS robić w ogóle, ale aby 
służba zdrowia otrzymywała kolejno 
poszczególne obiekty do zagospodaro­
wania Pisałam o tym do znudzenia, że 
od przekazanie budynków służbie zdro­
wia do ich uruchomienia jest tak da­
leko. jak stąd do Księżyca. Nie mamy 
jeszcze w ogóle urządzeń i aparatury 
medycznej. Zanim ie Wydział Zdrowia

UW otrzyma, zanim fachowcy z Filii 
Zakładów Techniki Medycznej we 
Wrocławiu zmontują i uruchomią — 
mogą minąć długie miesiące. A następ­
ny problem — kto będzie w szpitalu 
pracował, skoro jeszcze nie rozpoczęto 
budowy mieszkań dla lekarzy i pielęg­
niarek? Wróćmy do planów czy raczej 
mrzonek sprzed roku:

„W ślad za przychodnią powinno na­
stąpić przekazanie budynku diagno­
stycznego”. Powinno? Nie 2 tych rzeczy. 
Zdaniom wykonawcy, blok diagnostycz­
ny będzie gotów dopiero w 1988 roku. 
Jedzmy więc dalej.

„W roku następnym (tj. 1986) będą 
trwały prace wykończeniowe w budyn­
kach zespołu bloków głównych i rów­
nolegle prace specjalistyczne polegające 
na założeniu sieci gazów medycznych. 

. klimatyzacji, wentylacji i tak dalej.” 
Owszem, prace wykończeniowe trwają, 
ale o „pracach specjalistycznych” cicho..

„Kadry — to inaczej mieszkania. Bez 
nich do targu ani przystąp. Plany: ho­
tel o 1.20 mieszkaniach najpóźniej w I 
kwartale 1937 roku (równolegle z roz­
poczęciem pracy przychodni specjali­
stycznej), a niewiele później 300—400 
mieszkań, już większych metrażem, do­
datkowo kilka mieszkań willowych dla 
zwabienia najbardziej poszukiwanych 
specjalistów” Fakty: jeszcze nie rozpo-

dzic piace wykończeniowe Zespołu 
Bloków Głównych, tj. I etapu budowy”.

1 cóż — kotłownia działa tylko po- 
I lowicznie, bo bez hydroforni, pralnia 

z braku armatury przemysłowej i .rur 
* bez szwu pewnie nie zostanie w tym 
, roku uruchomiona, o zespole przychod-

są ppdsta- 
lekarzom

granicę zgłoszeń pacjentów, będzie, 
. r.ie z premią, zarabiać. :40—50 tys. 

zł miesięcznie. Za dobrą pracę — godzi­
wa zapłata. Uzyskując przyzwoite za­
robki, lekarze nie będą zmuszeni do 
dorabiania w pogotowiu czy prowadze­
nia prywatnej praktyki — i to kosztem 
czasu wolnego. Ale lekarz, który w cią­
gu pół roku nie uzyska połowy opcji 
— będzie musiał z przychodni odejść...

częto budowy hotelu — budynku rota­
cyjnego ani budowy mieszkań..

To tylko niektóre, wyrywkowo wy­
brane zagadnienia, stawiające pod zna­
kiem zapytania planowe uruchomienie 
szpitala.

Warto podkreślić, że system wołnegi 
wyboru działa dwustronnie. P?.”4— 
wybiera lekarza, ale lekarz, który 
potrafi utrzymać pacjenta,- może 
stracie. Słyszy się narzekania na nad­
miar biurokracji . przy wprowadzaniu 
systemu, gdyż wymagano jest pisemne 
zgłoszenie wyboru. Nie jest to wymysł 
dla utrudnienia życia pacjentowi i re­
jestratorce, gdyż zgłoszenia 
wą obliczania należności ___ .___ _

szczególnie • przychodni. Lekarz, który osiągnie gór- 
pą ;-----li.... 1------ 1 •

łącznie

CZAS WYCIĄGNĄĆ WNIOSKI
i póki to jeszcze możliwe — ratować 
zagrożone terminy. Ustalając je, wielu 
spraw nie przemyślano do końca. Nie 
wzięto pod uwagę permanentnych bra­
ków materiałów budowlanych, trudnoś­
ci ze zdobyciem urządzeń, nieudolności 
niektórych wykonawców. Brak sprzęże­
nia między inwestorem a generalnym 
wykonawcą w sprawie kolejności wy­
konania poszczególnych obiektów. „Bu- 
dopol”. generalny wykonawca, musi też 
sobie zdawać sprawę z tego, że nie wy­
kona terminowo zadań stawiając tylko 
na własne siły Nawet najlepiej pra­
cujące brygady nie rozdwoją się i nie 
rozmnożą. Pomoc rzemieślników oka­
zała się niewystarczająca. Tale jak w 
innych województwach, trzeba zwięk­
szyć potencjał wykonawczy, pracować 
nic na jedną, ale co najmniej na dwie 
zmiany. Im szybciej to nastąpi, tym le- 
piej.

Inwestor i wykonawca generalny mu­
szą także uwzględnić kolejność przeka­
zywania poszczególnych obiektów służ­
bie zdrowia Dr Jerzy Turzański, dy­
rektor Wydziału Zdrowia Urzędu Woje­
wódzkiego, określa następującą kolej­
ność przejmowania fragmentów I eta­
pu budowy: pralnia, zespół przychodni,' 
blok diagnośtvczno-laboratoryjny, kuch­
nia wraz ? zapleczem techniczno-gospo­
darczym i potem dopiero pawilony łóż­
kowe

Do specjalistycznych poradni w Ze­
spole Przychodni zacznie wkrótce na­
pływać zamówiony sprzęt i aparatura 
medyczna Służbie zdrowia zależy szcze­
gólnie na wyposażeniu tych poradni, 
które w województwie >ą «■- 
potrzebne: kardiologicznej i urologicz­
nej. Jak rozwiązać - problem kadry spe­
cjalistycznej?’ Mieszkań nie ma. Moż­
na, oczywiście, przenieść do wojewódz­
kich poradni na terenie szpitala tych 
czterdziestu kilku specjalistów z tere­
nu Legnicy. Skutek będzie taki, że Leg­
nica jako miasto zostanie ogołocona z 
lekarzy, którzy będą przyjmować w po­
radniach wojewódzkich mieszkańców z 
całego województwa.

Obym była fałszywym prorokiem i 
oby nie było tak, że kiedy szpital bę­
dzie gotowy i wyposażony — nie bę­
dzie w nim lekarzy, pielęgniarek, służby 
technicznej i pomocniczej.

Już na koniec niewesołych uwag jed­
no przypomnienie: im dłużej budujemy 
szpital, tym . staje się on droższy. Nie 
tylko w przeliczeniu na złotówki. Nie 
ma bowiem ceny, jaką wyznaczyć 
można na zdrowie ludzi czekających w 

. kolejce na wolne łóżka w przeładowa­
nych szpitalach Legnicy i wojewódz- 

. twa, . . ■ ........... ...

CZY TERMIN JEST REALNY?
— powtórzmy raz jeszcze Od roku 

w imieniu redakcji śledzę postępy prac 
budowlanych i wykończeniowych na 
budowie szpitala. Od roku zwodzę Czy­
telników podając wciąż przesuwa­
ne termin}' ukończenia Doszczęgó’nvch 1 
obiektów I etapu budowy.

To co zapisuję — to rejestr nie do­
trzymanych terminów, nie dostarczo­
nych materiałów, nie uruchomionych o- ( 
biektów. Poważnie zagrożony, a na pew- • 
no spóźniony o kilka miesięcy jest plan ’ wykonany, 
rzeczowy na rok 1986. Oto fragment 
rozmowy przeprowadzonej z wicewoje- ‘ 
woda Tadeuszem Podwińskim w stycz­
niu:

„Pytanie: O ile wiem, do istniejących 
doszło następne opóźnienie: dotychczas 
nic przeprowadzono rozruchu. szpitalnej 
kotłowni.

Odpowiedź: Ale przeprowadzi się 
wkrótce, a w tym jeszcze roku urucho­
miona zostanie pralnia i wykonawca 
przekaże służbie zdrowia zespół przy­
chodni specjalistycznych.

W szerokim zakresie będzie prowa-

ni wolę nawet nie wspominać, bo być 
może znów musialabym informować 
o przesunięciu terminu ukończenia.

; W świetle tych faktów ze zdziwieniem
I w „Konkretach” z 10 X tego roku 

czytałam w relacji red. Witolda Podc-
i dwornego ze . spotkania

Zbigniewa
■ niektórych
: centralnych
| nymi i

I
W „Konkretach” nr 43 z paź­

dziernika ubiegłego roku napisa­
łam:

„Obecny, któryś z kolei termin 
oddania I etapu budowy zespołu 
bloków głównych, jeszcze nie mi­
nął. Określono go — tym razem 
chyba realnie — na rok 1987. Wal­
demar Brandys, < v 
polu” powiedział:

— Terminowe przekazanie I eta­
pu budowy służbie zdrowia jest dla 
nas sprawą ambicji”.

W październiku tego roku wia­
domo już, że I etap budowy szpi­
tala nie zostanie przekazany w ter­
minie, tj. 5 grudnia 1987 roku;

„Ostateczne przekazanie służbie 
zdrowia I etapu budowy szpitalnej 
powinno nastąpić, zdaniem dyrek­
tora Brandysa, w końcu 1988 roku. 
Czy termin jest realny?”.

Firma „Hilti”, specjalizująca się w technikach mocowań i produkcji elek­
tronarzędzi do montażu bezpośredniego, jest znana i ceniona przez firmy bu­
dowlane w naszym kraju. Blisko stu uczestników prelekcji i pokazu zastoso­
wania najnowocześniejszych wiertarek żałowało jednego — że ten doskonały 
sprzęt można kupić tylko za dewizy.

Na zdjęciu: Pokaz pracy wicrttrki do wierceń otworów w zbrojonym 
betonie. W ciągu kilku minut wiertła ze specjalną, diamentową koronką prze­
biły się przez dwudziestocentymetrową zbrojoną ścianę jak przez masło...

(as)

prze- 
Poc*

wicepremiera 
Sza ła jd y. przedst a wi c ie 1 i
ministerstw i urzędów 

z władzami politycz- 
gospodarczymi naszego woje- 

i wództwa informację dotyczącą budowy 
szpitalnej. Otóż na spotkaniu wojewo- 

, da Ryszard Jelonek i wicewojewoda 
Jozef Bober poinformowali władze cen- 

, tra’nc. iż. cytuję: ..zadawalałaci* sa 
postępy na budowie szpitala wojewódz­
kiego”.
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Dać szansę dramatowi
Przy końcu każdego starego i z po-

— Czy teatr jeszcze trwa, czy też cał­

kiem już umarł? Może jest w tym py-

jakim jest coraz częstsze

publiczności od sal teatralnych w

nic

JACEK STRZEMŻALSKI

razu

na-

z Departa-

tSka} >■

Jakie są powody takiej rozbieżności 
oczekiwań i oferty teatrów?

Czę-
1 W

że 
raz nie 
niż na-

dotykał 
naszego

❖ W zeszłym tygodniu 
„Legnickim Babim Lecie”

że
się 1

za f

się

Polsce. Teatr nigdy nie był instytucją 

jegodochodową, ale od kilku już lat 

deficyt stale rośnie. Rośnie również licz­

nie chcą, bo są zawiedzeni, rozczarowa­

ni, zdegustowani.

ba ludzi, którzy nigdy w teatrze

byli, a także tych, którzy do niego chodzić

trał nogo 

także publiczność zadajc sobie pytanie:

1 'Wi

pisaliśmy o
— udanej im-

w
prze-
lite-

Piraci

Nie chodzi przecież o to, by klasyki 
nie grać wcale. By pożegnać się z Szeks- 

- - - ■ ■ • ’ ’czy
się 

na-

Dopiero kilka ostatnich lat przyniosło 
jakieś załamanie i szefowie teatrów u- 
nikają dialogu wprost z widzem Wolą 
aluzyjność, dochodzenie do prostych 
prawd poprzez tradycję i odległe epo­
ki. I wówczas na scenę wkracza koturn, 
szminka, kostium, maska. A chciałobv 
się czasem i siebie zobaczyć na scenie 
choćby w krzywvm zwierciadle

Skoro juz jesteśmy przy sprawach 
teatru — od dawna zamierzamy wy­
stosować list otwarty do Jana Karowa: 
Pa przyjaździe do Legnicy obiecywał 

nam oan kilka przedstawień na scenie 
kameralnej Doczekaliśmy się tylko do­
wcipnej 1 inteligentne') Pchły Szachraj­
ki” Jest to co prawda najbardziej ka­
sowy 
pić bilety) 
mu 
tyrykonu’' 
ba 7

Chyba, po pierwsze, brak współcze­
snej dramaturgii. Rzecz j^st o tyle dzi­
ana, że tzw. dramat współczesny 
^acto istnieje.

syczne. A gdzie to, 
raj, na gorąco?

tanin pewna doza przesady. Ale na pe­

wno istnieje całkowicie realny problem, 

odwracanie

Czasem można pomyśleć, że w mo­
mencie, kiedy zabrakło Stanisława Gro- 
chowiaka i Ireneusza Iredyńskiego, 
skończył się polski dramat współczesny.

Ludzie chcieliby oglądać na scenie 
przetworzone przez wyobraźnię autora 
sprawy dotyczące nas wszystkich Zwła­
szcza, że codzienność niesie wystarcza­
jącą ilość problemów. I to każdego dnia. 
■Teatr mógłby być artystycznym pomo­
stem między realnością życia a ulotno­
ścią sztuki. Słowa wypowiadane przez 
aktorów, gdyby istotnie dotyczyły spraw 
iam najbliższych, pewnie znalazłyby od­

dźwięk u publiczności Tymczasem na

rozpowszechnianiem wideo jest raczej 
pozbawione sensu. Bo przecież. jesn się 
czegoś zakazuje, to trzeba coś zapropo­
nować zamiast. W wypadku wideo nie 
wystarczy egzekwowanie przestarzałych 
przepisów.

Rozwiązaniem może być jedynie stwo­
rzenie konkurencji wypożyczalniom pry­
watnym, a więc zakupienie dużej ilości 
filmów i uruchomienie wypożyczalni 
państwowych. Przeznaczono już na ten 
cel 200 tys. dolarów, a corocznie firn- , .. . J

• prezie zmpiku Podczas pleneru na Ryn..
: ku

naj- i 
przeznaczonym

. Mu-

nie będzie 
—• tych

,. ------------- nie tylko
wu?~.yCZ?Ini .PDF’ czyli na razie'do- 

... ■ Prz/mykaiąc
■----------- ■■ j . .Mmc fil-

samym narażamy się w dal- 
. . . ,r na "■ ~ złapani przez przed­

stawicieli obcych producentów na go- 
dnCyin Jlczynku — zmuszeni zostaniemy 
do zapłacenia procentu od wpływów 
czyli obowiązujących na całym świecie 
tantiem za film. Problem tantiem kom­
plikuje też możliwość uruchomienia wy­
pożyczalni państwowych. Czy zachodni 
producenci będą bowiem zainteresowa- 
m procentem od wpływów w złotów­
kach. Dyrektor Krysko ma jednak 
dzieje, że po podpisaniu pierwszej umo­
wy na warunki PDF zgodzą się rów­
nież inni.

A na razie skazani jesteśmy na ni- 
ractwo. .

JOANNA BOCZKOWSKA:

spotkaliśmy panią Bronisławę So- 
kotowską która malowała przy samych 

* oknach wystawowych klubu Spytana — 
j dlaczego tak robi? Odrzekła że prze- 
■ s-kodza;q ?e? gapie > me może się sku­

pić nad sicomi obrazem .4 malowała 
piękna pannę symbolizującą właśnie ba­
bie lato Ciekawscy nie dali jednak ^po­
koju świetnej plastyczce-amatorce pod- 
rdadayic )ei prace przez wspomniane 
okna Nieczęsto zdarza się, że sztuka (t 
«c nieprofesjonalna) przyjmowana jest 

z takim zainteresowaniem Dobrze to 
świadczy zarówno o amatorach, jak i 
pomysłodawcach imprezy

C* Ciekawostkę ceramiczną wypatrzył 
nas? informator u? jednym ze sklepów 
.Gospodarstwa domowego*’ Jest to ku­
bek do mleko ozdobiony fragmentem 
Statui Wolności i amerykańskiej flagi 
wyprodukowany przez zakład ,.Ka^o'i- 
na . Na taki pomysł me wpadl dotych- 
c'ns::nden prywatny producent „cv.de- 
nwk lak widać czasem uspoi‘tc:-»uie 
. rmy maja jeszcze bardziej niezwykłe 
pomysłu. Ciekawe, jaka stołówka *'Upi 
te kubki9

po‘sku
Kopiowanie kaset wideo nazwane zo­

stało piractwem dwudziestego wieku. 
Nikt jeszcze nie znalazł skutecznej re­
cepty na zwalczenie tego procederu, a 
w jego wyniku zbankrutował już nieje­
den producent filmowy. Do czołówki 
tych piratów należymy i my, bo prze­
cież w Polsce tantiem za wyświetlane 
filmy na widec nikt nie płaci. Ani za 
znajdujące się w wypożyczalniach pry- 
v. atnych, ani za te, które możemy o- 
bejrzeć kupując bilet. A liczba odbior­
ników wideo rośnie.

Z kolei inne branżowe pismo „Dia­
log” doczekało się już 1200 tytułów 
uramatów drukowanych na swoich la­
mach. I polskich, i obcych. Ile z nich 
„est znanych polskiej publiczności?

państwowych. Przeznaczono 
cel 200 tys. dolarów, a corocznie fun­
dusz będzie rósł. Do roku 1990 ma po­
wstać 200 państwowych wypożyczalni 
które będą dysponowały możliwie 
szerszym repertuarem przeznacz, 
między innymi dla domów kultury 
si to być oferta idąca w setki tysięcy 
kaset. Inaczej rzecz się nie uda Ale 
dopoki takiej alternatywy 
państwo rezygnuje ze ścigania 
którzy zamierzają korzystać nie

robiliśmy się... korsarstwa, 
oczy na publiczne wyświetlanie 
mow Tym < 
szym ciągu na to, że

J?St to co 
spektakl (ciągle jeszcze trudno ku­

nie to za mało' Pamięta- 
~eż pański udział w inauguracji Sa- 

- niestety niezupełnie za- 
Czy zabrakło pomysłów, czy 

też '.. itnnęły na przeszkodzie obiektywne 
trudności”? Jeśli tak — pomożemy 
trudności rozłożyć na łopatki (oczywiś­
cie za przeszkodą/ Co więcej, skłonni 
jesteśmy nazwać je po imieniu (i naz­
wisku). Czekamy na odpowiedź i przed­
stawienia Zgryźliwa Spółka'’

ctątkiem każdego nowego sezonu tea- 

krytycy, artyści i po trosze Spóźnioną pointę polemiki — 
dzy reżyserem legnickiego przedstawie­
nia „Wiśniowego sadu”, a naszym re­
cenzentem Pawłem Ziętkiem — stano­
wi tekst Krzysztofa Kucharskiego, 0, 
publikowany niedawno w „Gazecie Rq„ 
botmezej’ Napisał on o spektaklu krót­
ko. lecz bardzo krytycznie Ciekawe ~~ 
czy także ten tekst spowoduje tak go­
rącą i gwałtowną reakcję dyrektora Ja­
sielskiego? Miejmy nadzieję że w no­
wym sezonie, na scenie Teatru Drama­
tycznego w Legnicy obejrzymy mniej 
kontrowersyjne przedstawienia. Rozpo­
czynająca sezon bajka — „Królowa Snie- 
gu” _ podobała się dzieciom naszych 
redakcyjnych koleżanek i kolegów...

Odwiedziliśmy niedawno (w towa­
rzystwie współpracowników) szumnie 
zapowiadaną giełdę prac głogowskich 
plastyków — na rzecz odbudowy Stare­
go Miasta Zamiast aukcji zorganizowa­
no w głogowskim muzeum wystawę 
sprzedażna obrazów wycenionych 'dość 
Jroao) przez specjalna komisję Nikt nie 
móol łiczyć na .giełdowy traf” więc 
przyszło niewiele osób Nic dotarli na­
wet przedstawiciele zakładów pracy, 
które zapowiadały że kupią po dwie 
prace Od razu sprzedano tylko dwa 
obmzy Telemacha Pihtsidesa fpo 60 i 
80 tys zł) oraz Zygmunta Stachury >za 
30 rys zł) Podczas otwarcia wystawy 
było smutno i grzecznie Spokój zakłó­
cił jedynie młody malarz Edward Mi- 
rowski który głośno zaczął klaskać gdy 
wyczytano jego nazwisko’ Nie ma to jak 
autoreklama — ponieważ dwa dm po 
nieudanym wernisażu .Famaba” kupi­
ła świetny tryptyk Mirowskiego za re­
kordową cenę 90 tys złotych.

były sztuki napisane przez aktorów 
Chodzi o „Wzorzec dowodów metafizy­
cznych” Tadeusza Bradeckicgo z Tea­
tru Starego w Krakowie i „Romancę’ 
Jacka Chmielnika z Teatru im. Słowa­
ckiego, również z Krakowa. Jeśli po 
pióro sięgają aktorzy — to przecież do­
wodzi to nie tylko tego, że odkryli drze­
miące w nich nowe talenty. Jest to 
dowód na to, iż właśnie aktorzy czują 
najbardziej brak współczesnego dra­
matu albo chociaż dramatu, który by 
poprzez metaforę (jak u Bradeckiego) 

kwestii najistotniejszych dla 
czasu.

skomplikowana. Owszem, filmy do wy­
świetlania można zdobyć, nawet niedro­
go, ale publicznie tych filmów pokazy­
wać nie można. Istniejące przepisy po­
zwalają bowiem za wyświetlenie filmów 
nie wypożyczonych z Przedsiębiorstwa 
Dystrybucji Filmów karać nawet wię­
zieniem. Tymczasem jedyna uprawnio­
na do wypożyczania filmów instytucja 
dysponuje 50 filmami polskimi oraz 
trzema filmami zagranicznymi. Oczywi­
ście,, wyświetlanie „Krzyżaków” i „Po­
topu” nie jes'. żadną gratką, ale jeśli 
placówka kulturalna chcialaby być 
zgodzie z przepisami oraz głęboko 
jąć się upowszechnianiem klasyki 
lackiej, to i tak wiele na tym nie za­
robi. Ustalane indywidualnie przez po­
szczególne województwa zasady odpła­
tności za wypożyczenie kasety sięgają 
często 50 proc, ceny biletów. A gdzie 
Koszty własne organizatora seansu?

Jak w tej sytuacji radzą sobie domy 
kultury? Otóż ci, którzy dobro kultury 
oraz strach przed odpowiedzialnością są­
dową stawiają ponad istniejące przepi­
sy wyświetlają filmy wedle własnego u- 
znania, Oczywiście stosując jakąś tam 
autocenzurę i rezygnując z wyświetla­
nia najbardziej drastycznych filmów z 
tych krążących po kraju.

Dyrektor Ryszard Kryśko 
mentu Ekonomiki Filmowej Minister­

stwa Kultury i Sztuki twierdzi- 
prawne ściganie osób zajmujących

Dla potrzeb teatru powołano przy Mi­
nisterstwie Kultury i Sztuki fundusz 
stypendialny dla dramaturgów Znoszą 
oni do MKiS tony napisanych przez sie­
bie dramatów i tu dopiero zaczyna się 
prawdziwy dramat: do tekstów tych 
nikt nie sięga. Nie można nawet powie­
dzieć, czy są one dobre, czy złe. Po pro­
stu teatry wychodzą z założenia, 
„bezpieczniej” jest zagrać do 
wiadomo który „coś z klasyki” 
rażać się na ryzyko pokazania widzom 
sztuki jeszcze nie ogranej. Nie mówiąc 
już o dramacie debiutanta.

scenach króluje Molier, Strindberg, Ib­
sen. Rzadziej już Wyspiański, którego 
zastępują Rostworowski czy Bałucki, 
coraz rzadziej Mrożek, że o Gombro­
wiczu nie wspomnę. To jednak są wszy­
stko. nazwiska znane, utwory już kia- 

co powstało wczo-

Nie tak dawno dwutygodnik „Teatr” 
ogłosił całkiem sporą listę polskich 
sztuk napisanych po wojnie, które ni­
gdy nie znalazły się na deskach sceni­
cznych.

Że z polską dramaturgią współczesną 
coś się źle dzieje, a właściwie z jej o- 
becnością na deskach, niech świadczy 
fakt, że w ubiegłym sezonie dwa spek­
takle, o których sporo się mówiło, to

Jeśli obywatel wyświetla sobie filmy 
w zaciszu czterech ścian, w to czy są to 
Kopie, czy też filmy oryginalne nikt 
me ingeruje, bo i tak nie miałoby to 
większego sensu. Gorzej, gdy do projek­
cji dochodzi w miejscu publicznym i za 
stosowną opłatą.

Dla wielu dornów kultury, bardzo c 
sto jedynych placówek kulturalnych 
małym mieście czy gminie, wideo mia­
ło być długo oczekiwaną szansą na pod­
jęcie nowej formy działalności upowsze­
chnieniowej, szansą utrzymania kontak­
tu ze światem, ożywienia tych zamiera­
jących placówek.

Wydawało się, że sprawa jest prosta. 
Wystarczy zakupić odbiornik wideo, po­
starać się o krążące po domach i pry­
watnych wypożyczalniach filmy i za 
niewielką opłatą je wyświetlać.

Tymczasem rzecz jest o wiele bardziej

6 • Konkrety

to, by klasyki

pirem (to byłaby dopiero klęska) 
Czechowem. Wszystko sprowadza 
jednak do właściwych proporcji. Do 
sycenia repertuaru w równymi stopniu 
tym, co znane, ale warte stałego powta­
rzania. i tym, co nowe, świeże nawet 
chropowate. Tak zresztą było w teatrze 
zawsze
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brym pracownikiem.
b-vm fachowcem, ale nie lubi przykła­
dać się do > roboty. A więc niech dosta-

A TAKICH DOWODÓW 
JeST ZNACZNIE WIĘCEJ.
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palmiarnię

A „IDIOTĄ” OKAZAŁ SIĘ 
KOMPUTER,

Zresztą w lubińskiej spółdzielni aż 
roi się od niekonwencjonalnych rozwią-

:S B ■ ■

kowy I 
rodzi się w- 
ogniu samooceny. Wnioski 
do oHc alnego protokołu, 
tak: Piotrek ma dostać

O

I

1 jH

Jest rzeczą 
spółdzielni udało

„Nie rzucim

Ax

Przypominamy numer konta Społecz­
nego Funduszu Rekonstrukcji Palmiar- 
ni: Urząd Miejski. 59-220 Legnica. Wy­
dział Budżetowo-Gospodarczy. NBp Le­
gnica. nr 39000-3340-139-32. Na przeka­
zie prosimy dopisać „Palmiarnia”.
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komputerze
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mu dobrze zapłacą i dba o 
w tym indywidualnym dąże- 

tkwi zbiorowy interes spółdzielni 
to chodzi.

21 października na koncie funduszu 
było już 92.126 złotych. Prosimy czytel­

ników, aby nie wyrzucali przekazów 
pocztowych, gdyż będą one mogły służyć 
do sprawdzenia, czy wpłacono sumy do­
tarły na właściwe konto.

W lubińskiej OSM nie wprowadzono 
jeszcze zakładowego systemu wynagro­
dzeń, o jakim mówi się w założeniach 
reformy. Bo tak na dobrą sprawę, nie 
bardzo jest potrzebny. Przed laty obo­
wiązywał system akordowy w którym 
płace zależały wprost od ilości pro- • 
dukcji. I ilość brała górę nad jakością. ■ 
mnożyły się reklamacje, spółdzielnia po­
nosiła straty — płacąc kary umowne. W 
nowym systemie postawiono jakość 
przed ilością Ilość, owszem, jest ważna, 
ale każdy pracownik wie że o jego za­
robku decydują przede wszystkim oara- 
metry higieniczno-sanitarne wyproduko­
wanego wyrobu I wie, ile może stracić 
nie dotrzymując ich. Słowem, mleczarz 
wie za co mu dobrze zapłacą i dba 
jakość. A ........................
niu 
I o

Czy ludzie zajmujący się rozlicza­
niem dostawców mleka nie zos‘aną wy­
lani z pracy, kiedy ich zaięcie powie­
rzy się komputerowi (najpierw w z:e- 
lonogórskim a później w legnickim 
ZETO)? Prezes zapewnił, że obawy są 
nieuzasadnione, że ma dla nich inną, o 
wiele bardziej interesującą pracę.

Kiedy przyszła kolej na zagłosowanie 
programu „Zbyt” (już we władnym o- 
środku obliczeniowym złożonym z dwóch 
minikomputerów „Robotron”, które wraz 
z oprogramowaniem kosztowały G mi­
lionów złotych), opory były znaczni** 
mnieisze. Chociaż nie brakowa‘n nvinń 
w rodzaju „po co to nam Od­
powiedź przyniosło życie. Kiedy si° ma 
400 odbiorców i sprzedaż w granicach

i."''.

— Czy wy z nas robicie idiotów, Cz.j 
może wam brakuje piątej klepki?! — 
pieklił się szef geesowskiego punktu 
sprzedaży węgla. No bo rzeczywiście: 
czy ktoś przy zdrowych zmysłach wy­
stawiłby rolnikowi kwit na zakup 2,5 
kilograma węgla?

A jednak takie zdarzenie 
przed czterema laty,

W
łu ścinawskiego 
złotych nagrody

>®.B ®'® -:xxB /BIB' ■

roku pracownicy oddzia-
otrzymah 70 tysięcy

„ z Centralnego Związku 
Spółdzielczości Mleczarskiej za podnie­
sienie jakości kazeiny Był to jeszcze
jeden dowód, że dobrze pracować war­
to.

nie stawkę o dwie grupy niższą Jeżeli 
w ciągu pół roku podciągnie się w ro­
bocie, to zastanowimy się' nad przyzna­
niem mu stawki najwyższej. O pienią­
dzach dla Ewy niech zdecyduje prezes, 
bo on z nią bezpośrednio współpracuje 
i do niego należy ocena.

W lubińskiej spółdzielni 
się wiele. Średnia płaca, wraz 
dą z zysku, ledwie przekracza 19 tysię­
cy miesięcznie. Ale ważne jest to, że 
pieniądze, choć nieduże, dzieli się spra­
wiedliwie — mówią w spółdzielni

— Odkąd wprowadziliśmy kolektyw­
ny system rozdziału płac i nagród, u-, 
stały wszelkie reklamacje — uzupełnia 
prezes Małkowski.

(od sławek osobistego zaszeregowania 
zaczynając a na premii kończąc) odby­
wa się tak: zbiera się zainteresowana 
grupa ludzi plus prezes i delegat związ- 

I wysokość stawek (lub premii) 
ogniu dyskusji, a raczej w 

wpisuje się 
a brzmią one 

stawkę najwyż­
szą, bo ma dwie spec:alności i jest do- 

Franek jest do-

Idiotą w ludzkim systemie analizy 
rzeczywistości, bo w świecie systemów 
informatycznych komputer rzetelnie wy­
pełnił powierzone mu zadanip, czyli wy­
konał dokładnie to, co mu nakazał pro­
gramista. W ogóle na początku zdarzy­
ło się sporo zabawnych historii. Dzisiaj 
wypisanie kwitu na 20 deka węgla już 
niczyjej wesołości nie budzi. Po prostu 
wiadomo, że komputer jest superprecy- 
cvjny. Jeżeli więc w programie rozli­
czania dostawców mleka uwzględniono 
wyliczenie ilości węgla, uzależniając ją 
od wielkości dostaw mleka i paru in­
nych elementów, to komputer trzyma 
się ściśle tych zasad No i wylicza — 
jednemu pięć ton, drugiemu pięć kilo­
gramów.

Program, o którym mowa, zafundo­
wała sobie Okręgowa Spółdzielnia Mle­
czarska w Lubinie, czym wywołała po­
wszechne zdziwienie. W branży oczy­
wiście. „Po diabła ci te komputery — 
pytano prezesa Eugeniusza Małkowskie­
go — skoro bez nich też jest dobrze?”

A prezes wpakował w informatyczne 
ramy trzy tysiące swoich dostawców 
mleka (a może raczej ich krowy?) i za 
jednym zamachem zlikwidował koszmar­
ną ołówkowo-kalkulatorową buchalterię 
Skończyło się ogłupiające wypełnianie 
rubryczek w tysiącach kwitów i powta­
rzanie tych samych operacji arytmety­
cznych — dodać, odiąć, pomnożyć, po­
dzielić, sprawdzić... Tym wszystkim zaj- 

. muie się komputer. I to korrinleksowo 
Od sumowania dostaw aż po wystawia­
nie poleceń dla banków w sprawie wy­
płat należności — i kwitów na węgiel

NA

.uu.a^ua ziutyun rocznie, 10 jest 
rzeczą isuoiną, ile czasu upływa od mo- 
memu uooiaiczenia towaru do zamka- 
sowama gotuwki. z.wykle upływa go 
tyle, ze pi a wie wszystkie spółdzielnie 
mleczarskie w ki aj u (z wyjątkiem kil­
kunastu, które podobnie jak lubińska, 
zalundowaiy sobie komputery) muszą 
korzystać z Kredytu obrotowego. 1 to 
jest zasadnicza korzyść — finansowanie 
bieżącej działalności ze środków wła- 
snycn. Jest to możliwe wskutek znacz­
nego sKrocema obiegu dokumentacji, a 
więc i przepływu środków finansowych 
Korzyść następna — to porządek. Kom­
putery me tolerują bałagamarstwa, wy­
muszają precyzję w prowadzeniu doku­
mentacji. Od kiedy je zastosowano, ja­
kiekolwiek reklamacje, dotyczące błę­
dów w rozliczeniach finansowych, prze­
stały się zdarzać. W planach rozwoju 
założono, że zinformatyzuje się także 
księgowość finansową i materiałową. A 
ludzie, którzy obecnie mozolą się wy­
pełnianiem rubryczek 1 monotonnym li­
czeniem „na piechotę”, utworzą dział, 
który od lat marzy się prezesowi Mał­
kowskiemu — dział badania rynku. Bo

nasz ród../'

Jak poinformował Wydziału Budzeto- 
wo-Gospodarczy Urzędu Miasta Legnicy, 
na Społeczny Fundusz Rekonstrukcji 
Palmiarni wpłynęły pieniądze od kolej­
nych ofiarodawców. A oto oni: (8) Ka­
mila i Leszek Walancik (Legnica) — 1000 
zł, (9) Janusz Szotek (Legnica) — 28.216 
zł. (10) Biuro Zarządu Wojewódzkiego 
LOP (Legnica) — 2.000 zł, (11) Klasa Va 
ze SP nr 9 w Lubinie — 1000 zł, (12) 
Zarząd Miejski ZSMP Legnica — 22.150 
zł, (13) Ryszard Wiewiórka z Przemko­
wa — 1000 zł. (14) Genowefa Matulewicz 
(Legnica) — 500 zł, (15) Paweł Jarzębak 
(Legnica) — 5.000 zł, (16) Józef Mod­
rzewski (Legnica) — 10.000 zł. (17) Teofil 
Dziak (Legnica) — 7.700 zł, (18) Drużyna 
Harcerska „Mocne Stopy” SP Lubin, ul. 
Szpakowa — 100 zł. (19) Polska Federa­
cja Organizacji Kolekcjonerskich. Leg­
nicki Klub Kolekcjonerów (dochód z 
giełdy książek) — 7.460 zł.

(AS)

Konkrety

ludzie, którzy obecnie mozolą się wy­
pełnianiem rubryczek 1 monotonnym li­
czeniem „na piechotę”, utworzą 
który od lat marzy się prezesowi 
|<nw«inpmn __  ____ i-

spółdzielnia stawiająca na nowoczesność 
nie może być pasywna, czyli ograniczać 
swej działalności do realizowania przyję­
tych zamówień. Musi analizować rynek 
i zdobywać go proponując nowe, atrak­
cyjne asortymenty produkcji.

Zresztą w lubińskiej spółdzielni
CIO nrj ni 1.. -____

zań i metod działania, co konserwaty­
stom z branży podnosi włosy na głowie 
Bo czy jest do pomyślenia, aby prezes 
spółdzielni zrzekl się dziewięćdziesięciu 
procent prerogatyw w polityce kadro­
wej i placowej na rzecz „samorządów 
brygadowych” organizowanych przez 
związek zawodowy? Właśnie. A prezes 
Małkowski zrzekł się, i to na piśmie, 
kładąc swój podpis pod odpowiednim 
porozumieniem, zawartym pomiędzy 
radą związkową ' zarządem spółdziel­
ni, a dotyczącym między innymi tej nie­
zwykle łrażliwej sfery Zawarował so­
bie .tylko prawo decydowania o obsa­
dzaniu na^ważnieiszych stanowisk. I 
wcale nie utracił władzy — jak proro­
kowali niektórzy.

pod takim hasłem 18 bm. w Liceum 
Ogólnokształcącym w Legnicy odbyia się 
sesja popularnonaukowa dia uczczenia 
213 rocznicy utworzenia Komisji Edukacji 
Narodowej 1 41-lecia powrotu ziem pia­
stowskich do Macierzy Wstępem do dy­
skusji były referaty: prof. Karola Fie­
dora na temat historii waik o polskość 
Dolnego Śląska; dr Elżbiety Kościk — 
o repolonizacji tego regionu w latach 
1945—5U; dr. Stanisława Ciesielskiego — 
o teoretycznych aspektach edukacji hi­
storycznej; dr. Romualda Gellesa — o 
kształtowaniu obrazu Polski i Polaków 
w pruskim systemie oświaty oraz w nie­
mieckiej prasie i radiu; dr. Jerzego Ero- 
nisławskiego — o obecnym obliczu za- 
chodnioniemieckiego rewizjonizmu.

W dyskusji głos zabrało kilku mów­
ców. którzy m in. prezentowali swoje 
doświadczenia w upowszechnianiu wie­
dzy na temat historii Dolnego Śląska. 
Miłym akcentem sesji był występ szkol­
nego chóru „Carmen”, który wykonał 
utwory polskiej muzyki klasycznej.

Sesja została zorganizowana staraniem 
działaczy PRON i stowarzyszenia „Wi­
sła — Odra”. Uczestniczyło ponad 200 
osób: nauczyciele historii i młodzież 
starszych klas licealnych. Wśród gości 
był m. in. sekretarz KW PZPR Zbigniew 
Korpaczewski, przedstawiciele Narodo­
wej Rady Kultury i Zarządu Głównego 
Stowarzyszenia „Wisła — Odra”.

W godzinach popołudniowych, w gro­
nie aktywistów stowarzyszenia „Wisła — 
Odra” i PRON dyskutowano o działal­
ności nowo utworzonej wszechnicy pia­
stowskiej, której głównym celem jest 
upowszechnianie wiedzy o przeszłości 
regionu legnickiego. Rozważano także 
sprawę powołania w siedzibie Akademii 1 
Rycerskiej ośrodka badań naukowych | 
nad polskością Dolnego Śląska i repolo- j 
nizacją tych ziem w latach powojen- • 
nych.

Równolegle z obradami sesji odbywał a 
się HI Ogólnopolski Rajd Turystyczny 
po ziemi legnickiej. Uczestniczyło po- | 
nad 200 osób. W niedzielę. 19 bm. na 
zamku piastowskim odbjio się uroczyste 
zakończenie rajdu.

Zwyciężyła ekipa z Gdańska, która 
otrzymała w nagrodę puchar przewód- g 
n lezącego Rady Miejskiej PRON w Leg- 1 
nicy.

wątpliwą aby miernej 
> się przekonać takiego 

potentata, jakim jest Kombinat Górni­
czo-Hutniczy Miedzi, aby jej odsprzedał 
pół miliona dolarów na zakup bardzo 
nowoczesnej, całkowicie zautomatyzowa­
nej linii do butelkowania mleka Tej 
sztuki dokonała lubińska spółdzielnia. I 
dzięki temu zakład produkcyjny w Lu­
binie zakwalifikował się do grona naj­
nowocześniejszych w Polsce. Ale wcze­
śniej trzeba było zacząć nowocześnie 
myśleć i działać. Szkoda, że takich przy­
kładów jest wciąż zbyt mało, że firmy 
o wiele większe i bogatsze tkwią w u- 
tartych schematach i przyzwyczajeniach 
Przykład OSM w Lubinie jest dowo­
dem, że można je przełamać zaczyna­
jąc niekoniecznie od zainstalowania 
komputera. Chociaż i taki sposób może 
być dobry.
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mieszkania w marcu bi. mogę so- 
„4 pazuziernikowegn czynszu odli- 
70 zl. prostego wyliczenia wyni- 

douatkowc ogrzewanie miesz­
kania wentylatorem elektrycznym mu- 
sialem zapłacie w ciągu minionej zimy 
kilka tysięcy złotych. W 
moim, a także 
sąsiadów było na 
SZC 
we 
kocem.
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JESZCZE w POWIJAKACH.
Jej buaowe właściwie już zaczęto 

ale zupełnie „na dziko” bez zezwolenia 
Komisji Planowania przy Radzie Mi­
nistrów i bez zapewnienia, że będą środ­
ki finansowe ■ na kontynuowanie inwe­
stycji. Na dobrą sprawę takie zezwo­
lenie jest jednak li tylko formalnością 
bo przecież wiadomo, ze taka ciepłownia 
powstać musi a im prędzej zostanie od­
dana do -żytku, tym lepiej i dla mia­
sta, i dla województwa • dla kraju 
Chwała więc władzom wojewódzkim za 
to, że podjęły sie i własnych środków 
przygotować przynajmniej teren pod 
przyszłą ciepłownię Póki co głogowskie 
osiedle Piastów Śląskich zaopatrywane 
będzie w ciepło ■> kotłowni cukrowni 
Nie jest to najlepsze rozwiązanie lecz 
jedyne możliwe

W Jaworze i ciepłem jest gorzej niż 
źle. Właściwie gdyby nie brak central­
nej ciepłowni można by powiedzieć, iż 
w tym mieście rozwiązano wszystkie 
problemy komunalne Jednak brak do­
statecznej ilości ciepła jest dla miesz­
kańców miasta bardzo uciążliwy Wielu 
odczuło to jeszcze w czasie minionej zi­
my. Prawdopodobnie • w tvm roku nie 
będzie wiele len: Firmy dokonujące 
modernizacji '■stnipiacoi obecnie kotło 
wn> nie zdołałv wknnać koniecznych 
prac w przewidzianym terminie Prze­
widuje sje że ilość cienia
zmodernizowana ’zr>iinwńia może dać 
dopiero w ' --• ■’
da wcześnie’7

Kiedy 'eszczo • ■. <■-..■ temu
rozmawiałem z iednw' ' dvreki.orów

nr vięk iec''1 P’-•-■prlsieb joT'si wa Rudo- 
rozmówca bv> zdania żc- 

ciepłowni budowa- 
Zalewem iest w 

 Zwalniało tn nie­
jako budowlanych od torminowego od- 
darra do użytku kilku budowanych tam 
bloków mieszkalnych W pierwszych 
dniach października dyrektor Spyra z 
Wojewódzkiej Dvrckci'- Inwestycji za­
pewnił mnio Jednak że kotłownia ta 
będzie uruchomiona Tn rnrwiązuje sy­
tuację w cie”łown?płwie na terenie mia­
sta na kilka lat Na deskach projektan­
tów są już olany burjnwy centralnej 
ciepłowni dla miasta Ta dbniero roz- 
wiąże problem

IWWSSBi*'4

karni, a opóźnienia w dostawach były 
kilkumiesięczne Zakupiony w grudniu 
węgiel dostarczano donicro w marcu. W 
ramach realizacji zaległych przydziałów 
do końca sierpnia br sprzedano ponad 
7,2 tys. ton węgla kamiennego, a za 
3,4 tys ton wypłacono ekwiwalent pie­
niężny Jednak i to nie rozwiązało pro­
blemu Obecnie zaległości w dostawach 
są nadal olbrzymie Na cele bytowe nic 
wykupiono z ubiegłorocznych przydzia­
łów jeszcze 5,8 tys ton opalu, a z ty­
tułu dostaw rolniczych aż 8,5 tys. ton. 
Tymczasem prawie wszystkie place o- 
pałowe w październiku były puste. O- 
ferowano jedynie miał i węgiel bru­
natny

Trudno się w tej sytuacji dziwić, iż 
nic ma węgla i koksu na tegoroczne 
przydziały W Urzędzie Wojewódzkim 
szacuje się. że aby chociaż częściowo 
rozwiązać sytuację potrzeba w IV kwar­
tale około 20 tys. tm węgla kamienne­
go, 15 tys ton koksu i 5 tys. ton węgla 
brunatnego W innym przypadku w do­
mach będzie zimno i zajdzie koniecz­
ność zamknięcia niektórych obiektów 
użyteczności publicznej. W pierwszym 
rzędzie będą to domy kultury, bibliote­
ki. szkoły, przedszkola Czy rzeczywiście 
do tego dojdzie? Perspektywy nie są 
zbyt obiecujące Ani do końca tego ro­
ku. ani w pierwszym kwartale przy­
szłego przydziały nie są na tyle wyso­
kie. aby zapewnić dostateczną ilość o- 
nału dla ludości miejskiej i dla wsi. 
Problem iest tym bardziej niepokojący, 
iż obecne dostawy opału składają się 
przeważnie z węgla o bardzo niskiej 
jakości, miału lub węgla brunatnego.

Po kolejnej interwencji władz woje­
wódzkich w Ministerstwie Handlu We­
wnętrznego i Usług

UZYSKANO DODATKOWE 
PRZYDZIAŁY WĘGŁA 

wysokości 2,2 tys ton. Jest to jed­
nak mało przydatny do opalania w pie­
cach miał węglowy To sytuacji nie roz­
wiązuje

Ciepełka zabraknie też 
ogrodnikom P 
da. większe niż w roku ubiegłym, ale 
liczy się do nich miał i -węgiel brunat­
na które poprzednio można było kupić 
ooza wyznaczonymi normami, opałowy­
mi Zarówno .ogrodnicy jak i hodowcy, 
szczególnie drobiu, mogą najczęściej li­
czyć na miał i węgiel brunatny. Oka­
zuje sie że do takiego opalu nie są 
przystosowane urządzenia grzewcze za­
instalowane w ich budynkach. I kółko 
się zamyka

W sumie więc ani mieszkańcy miasta, 
mieszkający w blokach w spółdzielczych 
osiedlach czy też w starych dzielnicach, 
ani rolnicy nie będą mieli ciepła zbyt 
dużo Trzeba tylko liczyć, że zima bę­
dzie łagodna. A jeżeli nie?

niedawno oddana centralna ciepłownia 
Z większymi lub mniejszymi Kłopota­

mi z ciepłem muszą się borykać naczei 
nicy małych miast zagłębia miedziowe 
go. Wydział Ochrony Środowiska Urzę­
du Wojewódzkiego nie wydaje zezwoleń 
na budowę małych kotłowni osiedlo­
wych Jest to działanie ze wszech miai 
słuszne. Z drugiej jednak strony miast 
tych nie stać na budowę dużych cie­
płowni, które kompleksowo rozwiązały­
by problem ciepła na dłuższy okres. Z 
takimi kłopotami borykają się m. in 
władze Ścinawy, gdzie dynamicznie roz­
wija się budownictwo wielorodzinne.

Jeszcze większe kłopoty z ciepłem niż 
mieszkańcy bloków na nowych osie­
dlach, maj*' lokatorzy starych domów 
a także właściciele domków jednoro­
dzinnych Wszyscy oni zgodnie twier­
dzą. że obecne przydziały opału są da­
leko za małe w stosunku do potrzeb 
Nic dziwnego Większość pieców w sta­
rych domach, zbudowana jeszcze stary 
mi metodami, nie uwzględnia kryzysu 
energetycznego Piece takie .pożerają’- 
olbrzymie ilości opału i to w dobrym 
gatunku Trudno jest je wymienić, cho­
ciażby ze względu na brak innych 
małe możliwości przerobowe przedsię­
biorstw gospodarki komunalnej O zdu­
nów w PGKiM-ach trudniej teraz niż o 
dyrektorów a na tych toż trzeba orga­
nizować specjalne „łowy’' We wszyst­
kich nieomal domkach jednorodzinnych 
zainstalowane są piece spalające koks 
Tymczasem dostawy koksu są niewiel­
kie i. trzeba w piecach palić bardzo złoi 
;akości węglem kamiennym, miałem, a 
nawet węglem brunatnym Przy takie1 
iakości opału trudno jest w mieszka­
niach osiągnąć temperaturę 18 stopni 
Celsjusza Nic więc dziwnego, że wła­
ściciele domków jednorodzinnych są 
najczęstszymi klientami różnego rodza­
ju kombinatorów. którzy sobie tylko 
znanymi’ sposobami „organizują” węgiel 
i koks, i sprzedają go pokątnie Ceny 
na dobry opał dochodzą w Legnicv już 
do 7—8 tys zł za tonę Właściciele dom­
ków jednorodzinnych oraz dużych mie­
szkań w starym budownictwie płaca bo 
nie mają innego wyjścia Mieszkanie w 
domku czy starym domu z piecami w 
okresie mroźnej zimy staje się istna 
mordęgą

Zaopatrzenie rynku województwa le­
gnickiego w opał jest delikatnie mó­
wiąc niewystarczające.

.'a

CIEPŁA JEST ZA MAŁO.
przybywa rocznie około iuu miesz­

kań, a ciepłownie pozostają te same. A 
właściwie jest gorzej, bo utrzymują one 
znacznie gorszj opal niż KilKa lal temu 

Aby w tym roku ogrzać mieszkania 
które w ostatnim czasie zbudowane zo­
stały w pobliżu szpitala, na osiedlu Pie­
kary, konieczne jest włączenie do sieci 
miejskiej szpitalnej Kotłowni Półtora 
roku temu mowiono. ze zasili ona pozo­
stałe miejskie ciepłownie jeszcze w cza 
sie minione] zimy Nie udało się Ko­
tłownię uruchomiono zaledwie przeo 
kilkoma tygodniami.

Kotłownia szpitalna ma być jednak 
tylko ciepłownią awaryjną, także 
samego szpitala Cała nadzieja w 
tralnej ciepłowni w Pątnowie, 
według planów nadai obowiązujących 
ma dać pierwsze ciepło już w przyszłym 
sezonie grzewczym. Jednak już w tej 
chwili można powiedzieć, tak mówią 
budowlani i odpowiedzialni pracownicy 
nadzoru, że poślizg i na tej budowie bę­
dzie przynajmniej jednoroczny Jeżeli 
ciepło w pątnowskiej ciepłowni będzie 
więc w sezonie grzewczym 1988/89, to 
i tak będzie dobrze. Do tego czasu cie­
pełko płynąć będzie ze szpitala

W Głogowie centralna ciepłownia

NISKIE PRZYDZIAŁY.
ostra ubiegłoroczna zima oraz nieryt 

miczne dostawy węgla i koksu spowo­
dowały iż wiele osób nie odebrało na 
1’eżnego im orzydziału opału za rok u 
biegły I. to nie dlatego iż wystarczał 
;m opał który oosiadali Po prostu naj 
częściej składy opałowe świeciły pust-
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więc piękne pole do popisu
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PGKiM w Chojnowie

Roman Misztal

ście 
tego

O

A swoją drogą dojazdu tego jest 30 
mb., garaży 10, a dziur w drodze nie­
wiele, a więc piękne pole do popisu 
dla 10 użytkowników czterech kółek, re­
sory byłyby całe, nie interweniowałaby 
prasa i wykonany byłby czyn społeczny, 
do którego gorąco zachęcamy.

Dzieje 
ztemi głogowskiej

ly od ich
re s1
ani też okrutne karv 

: wały sariv Wonnej;

\

ptaki — 
jarzębiny 
Jest on

MAM! DO&RĄ WIADOMOŚĆ ■ DAMKI

potrzeb nowo powstałego osiedla mie­
szkaniowego Wojewódzkiego Ośrodka 
Postępu Rolniczego w Piotrowicach, a 
łączącej Chojnów ze wsią Piotrowice i 
Osetnica. Po zakończeniu wspomnianych 
robót wykonamy dojazd do garaży, nie 
później niż do końca listopada br.

społecznym?
Odpowiadając na notatkę pt. „Do­

jazd do garażu” zamieszczoną w „Kon­
kretach” z 18 września i sprostowanie 
z 26 września, wyjaśniam: dojazkl do 
garaiy rzeczywiście miał być wykonany 
sf maju br. i jak podano w artykule, 
wykonany nie został. Przyczyną była 
Rpnteczność wykonania naprawy drogi 

dużych robotach inżynieryjnych dla

^MAM DODKA WIADOMOŚĆ ■ fAMK! 
^AMOCHÓD 002 WWOMOMCOWANK.».

P/Zcu spui ztj u-u illc ni sy i opu w, musów, 
soku w, dżemów i konfitur odgoryczanie 
przeprowadza się blanszowaniem. czyli 
krótkotrwałym sparzeniem wrzątkiem. 
Nie zawsze jest ono zresztą wskazane, 
gdyż właśnie goryczka jest atutem ja­
rzębiny dodanej w niewielkich ilościach 
do dżemów czy marmolad. Kwas para- 
sorbinowy w takich przetworach me 
szkodzi zdrowiu, ale już bezpieczniej go 
usunąć z jarzębiny, z której sporządza 
się żurawinę do mięs (z jabłkami 
i gruszkami).

Przemyśl spożywczy zużywający duże 
ilości owoców jarzębiny korzysta tylko 
z jej słodkich odmian, pozbawionych 
toksycznego składnika. Nie mają one tej 
goryczki, która w odmianie pospolitej 
zabija smak sorbitu — środka słodzące­
go, używanego przez chorych na cukrzy­
cę. Z takich odmian produkuje się 
popularny sorbouit oraz jarzębiak.

Do celów leczniczych nikła zawartość 
kwasu parasorbinowego na ogól jest . 

: dobrze widziana z uwagi na jego silne 
właściwości bakteriobójcze. Wyciąg z 
gorzkawych owoców jarzębiny uniemoż­
liwia rozwój bakterii gnilnych oraz 
gronkowców, a jednocześnie — dzięki 
witaminom — podnosi odporność orga­
nizmu. Częściej jednak leczy się nim 
awitaminozy (w tym szkorbut), arterio- 
sklerozę i nadciśnienie. Garbniki i pek­
tyny korzystnie wpływają na śluzówkę 
i pracę przewodu pokarmowego, toteż 
odwar z ususzonej jarzębiny używany 
jest w przewlekłych biegunkach oraz 
dolegliwościach wątroby i woreczka żół­
ciowego (np. kamica). W schorzeniach 
tych (a -także układu moczowego) częś­
ciej używa się owoców to mieszankach 
z innymi ziołami, podnosząc tym samym 
ich walory lecznicze i smakowe. Przy­
kładem takiej udanej kompozycji jest 
niedawno wyprodukowana przez „Her­
bapol” herbatka wieloowocowa — droga, 
ale niezwykle apetyczna i zdrowa, czego 
nie można powiedzieć o herbacie trady­
cyjnej, fermentowanej.

Ws^o.uniułem już o rozkwicie gospo­
darz giogottSKiej i roz.v-.oju miasta, 
s*.Cz.cgu*me vviaoc«.nym w końcu XVI i 
pierv.Sz.cj poiowie XV11 wieku (ba* dziej 
szczcgoio»vo napisz-cmy o tym w jednym 
z następny en odcinków). Teraz należało­
by powieuziec więcej o życiu codiicn- 

w mieście, o obyczajach jego mie­
szkańców, o ich sukcesach i klęskach 
w okresie przed wojną trzydziestoletnią. 
A był lo okres trudny nie tylko na Ślą­
sku, ale i w całej ówczesnej Europie. 
Wzrastający kryzys ćkonomiczny, zwią­
zany z rozkładem feudalnych i powsta­
waniem kapitalistycznych stosunków 
produkcji, na który nałożyły się spory 
i waśnie religijne, co doprowadziło w 
końcu do wojny, m usiał wpływać na 
sposób życia mieszkańców miasta na­
wet jeżeli oni sami nie zdawali sobie 
w pełni sprawy z przyczyn zachodzą­
cych zjawisk.

Tak też i było. Dotychczasowi histo­
rycy opisujący dzieje miasta zgodnie 
podkreślają, że lata przed wybuchem 
wojny trzydziestoletniej charakteryzo­
wały się w Głogowie wzrostem niepo­
kojów społecznych, przestępczości i u- 
padku obyczajów. Nie mogły zapobiec 
temu najbardziej okrutne represje, jakie 
dotykały sprawców tych czynów. Przyj­
rzyjmy się więc bliżej tym sprawom, 
pamiętając przy tym ciągle, że podobnie 
działo się w innych miastach śląskich, 
wszędzie tam, gdzie analogiczna sytu­
acja społeczna i ekonomiczna wytwo­
rzyła warunki sprzyjające tego rodzaju 
czynom.

Skoro powiedzieliśmy tvle o przestęp­
stwach i karach, jakie za nie spadały 
na sprawców w XVII-wiecznym Głogo­
wie, to, trzeba chociaż kilka słów po­
wiedzieć również o warunkach życia w 
mieście i rozrywkach dostęonych jego 
mieszkańcom. Ogólnie można stwier­
dzić, że żyło się wówczas niezbyt ła- 

Ciągle jeszcze bardzo niski stan 
higieny sprzyjał rozporzestrzenianiu się 
epidemii i chorób zakaźnych, których 
prymitywna medycyna nie umiała le­
czyć. Ciasnota zabudowań miejskich i 
wykonanie ich z łatwopalnych materia­
łów, a nadto konieczność posługiwania 
się otwartym ogniem zwiększała niebez­
pieczeństwo pożarów. Przeciętny miesz­
kaniec miasta żył krótko. Jedyną jego 
rozrywką (o ile można to tak nazwać) 
był udział w licznych uroczystościach 
religijnych. Poza tym zostawała już tyl­
ko karczma, ale ta dostęnna była głów­
nie dla mężczyzn. W tej sytuacji każde 
nietypowe wydarzenie było skrzętnie od­
notowywane przez kronikarzy Czytamy 
więc, że 20 sierpnia 1581 r. występował 
w Głogowie linoskoczek na linie prze­
ciągniętej od wieży ratuszowej Jego 
występy zakończyły się zresztą nieszczę­
śliwie, zjeżdżając bowiem po linie w 
dół, uderzył o slun i zerwał sobie z gło­
wy płat skóry. W dniu 27 lutego 1582 r. 
na dziedzińcu zamkowym odbyła cię 
walka pomiędzy lwem i bykiem, w któ­
rej byk został pokonany

toczyło się życie w wielkim 
mieście Głogowie na przełomie XVI i 
XVII wieku. Już wkrótce miały zakłó­
cić jego bieg działania wojenne i bar­
dziej groźne od samej wojny liczne gra­
bieże i represje stosowane przez zwy­
cięzców. Ale o tym już w i... T 
odcinkach.

Wspomnieliśmy już w poprzednim od­
cinku o tym, że Głogów dysponując zna­
czną siłą zbrojną napadał na okoliczne 
majątki ziemskie, broniąc swoich praw 
ekonomicznych, przy czym toczyły się 
wówczas prawdziwe wojny. Okoliczni 
rycerze postępowali podobnie. Kronika­
rze opisują wiele rabunkowych wypraw 
organizowanych przez różnych zabija­
ków. „We wrześniu 1610 r. przybyło 500 
ludzi pieszych i konnych do Jaczewa, 
Ruszowic i Kwielic. Obozowali oni w 
tych wsiach od 21 do 25 września 1610 
roku, wyrządzając miejscowej ludności 
wielkie szkody. W Kwielicach mieszkań­
cy musieli przygotować dla psów gęsi 
w mleku., Stąd ruszyli do Nielubi, Brzo- 
stowa i Zielonej, w końcu do Niegosła­
wic Byli to miejscowi szlachcice i inne 
głodomory, którzy stamtąd wiele wo- 
zów z mieniem i innymi rzeczami za­
branymi chłopom wysiali do swoich do­
mów.”

W samym Głogowie odnotowano w 
tym czasie wiele przestępstw kryminal­
nych. Były to przeważnie zabójstwa. I 
tak np. w dniu 21 października 1597 r 
podczas obłuczyn pewnej polskiej pan­
ny w klasztorze klarysek doszło wie­
czorem do bójki pomiędzy gośćmi obec­
nymi na tej uroczystości, w wyniku któ­
rej wielu uczestników doznało poważ­
nych obrażeń cielesnych. W dniu 19 
sierpnia 1575 r. syn głogowskiego mie­
szczanina Michał Kaule pobił na mo­
ście pewnego Polaka, tak, że w wyniku 
tego „wyszły mu jelita" Dnia 28 kwie­
tnia tego roku Jakub Pusch zastrzelił

■ u'- łącznej Jana Fischlachena. W 
dn‘u marca 1599 r. zabito na polu 
pod Wierzchowicami dwoje dzieci a 
sprawcę, którego złapano i który przy­
znał się do popełnienia 12 morderstw 
skazano na śmierć.

Sprawców przestępstw nie odstrasza- 
popelniania ani tortury, któ- 

stosowano podczas przesłuchiwania.
. ------- na które skazy-

dzlećł S2ky- Wspomnianego mordercę 
dzieci, skazanego na śmierć, targano 4 
tazy rozpalonymi obcęgami, a potem ła­
mano go bardzo wolno kołem. Zwykła 
karą za dzieciobójstwo dokonane w cza­
sie lub bezpośrednio po porodzie było 
utopienie. Złodziei, rabusiów i podo­
bnych przestępców pospolitych skazy­
wano na śmierć przez powieszenie. Roz­
pustę i zdradę małżeńską karano -wy- ■

mistrz miasta obecny orzy tym, sym­
bolicznie rozpoczynał robotę.

O ile pręgierz i szubienica znajdowa­
ły się wówczas w każdym większym 
mieście, o tyle tzw. klatka błazeńska 
stanowiła pewnego rodzaju rzadkość. W 
Głogowie, na wschodniej stronie Rynku 
była ustawiona taka klatka, obracająca 
się na pionowej osi. Umieszczano w 
niej . sprawców drobniejszych prze­
stępstw, gdzie byli narażani na drwiny 
gawiedzi. Zebrany tłum zabawiał się 
wprawianiem klatki -w ruch obrotowy, 
a skazany doznawał przy tym zawro­
tów głowy prowadzących aż do omdle­
nia.

Swoistą karą na honorze było zobo­
wiązanie zabójcy (z przypadku lub w 
gniewie, co karano wówczas znacznie 
łagodniej od zabójstwa z premedytacją) 
do wykonania i postawienia na miejscu 
zbrodni kamiennego „krzyża pokutne­
go” Krzyże takie znajdują się jeszcze 
dzisiaj na ziemi głogowskiej w Kotli, 
Kurowie Wielkim, Przedmościu. Piotro­
wicach, Jaczewie. Smardzewie. Zabło- 
ciu i Buczynie. Stanowią one pamiątkę 
tych krwawych wydarzeń z zamierzch­
łej przeszłości.

J stawieniem pod pręgierz i obiciem rózga­
mi. Podpalaczy -palono żywcem. Podo­
bnie postępowano z osobami obwiniony­
mi o dokonywanie czarów (tak było 
zresztą w całej Europie). Szczególnie * o- 
krutne kary nakładano na dzieci, któ­
re targnęły się na życie rodziców, lej- 
chała Ileringa. który zabił swojego oa- 
ca kopnięciem w brzuch, ukarano w 
ton sposób, że najpierw pod drzwiami 
domu, w którym dopuścił się teco czy­
nu, odrąbano mu prawą nogę najo­
nie na wszystkich krzyżujących się uli­
cach szarpano go rozpalonymi obcęga­
mi, a w końcu poćwiartowano i rozrzu­
cono przed bramami m:e!skimi

Wszystkie wyroki wykonywane były 
publicznie, w obecności zebranych mir-, 
szkańców miasta co stanowiło dla nich 
swoistą „rozrywkę" Stąd też miej.wa, 
kaźni i urządzenia służące do niej r; - 
siały być utrzymywane w c:ąglej sp-yv- 

• ności. Nic była to łatwa sprawa Tak 
bowiem jak kat nie cieszył się szacun­
kiem współmieszkańców, tak też każdy 
biorący udział w przygotowywaniu na­
rzędzi kaźni traktowany był pogardli­
wie. Stąd też starano się dokonywać te­
go uroczyście, aby w ten sposób nikt 
nie mógł czuć się poniżony. I tak np. 
do budowy szubienicy wyruszali wszy­
scy cieśle z miasta i okolicy w proce-, 
sji ze sztandarami cechowymi, a

Bez czerwonych owoców głogu, ber­
berysu, dzikiej róży czy kaliny i jarzę­
biny jesień , z pewnością straciłaby swój 
urok. 1 to nie tylko wynikający z róż­
norodności barw, ale także z bogactwa 
płodów polnych i leśnych, które zebra­
ne o tej porze pozwalają przetrwać 
chłodne miesiące w dobrej kondycji Są 
to najczęściej środki dietetyczne, ale 
jednocześnie lecznicze, bogate w wita­
miny,'których ustrój nie potrafi sam 
wyprodukować, a których zimą i wio­
sną brakuje najbardziej.

Ten witaminowy głód — zwłaszcza 
spowodoicany brakiem witaminy C — 
najskuteczniej likwiduje owoc dzikiej 
róży, ale i jarzębiną nie należy gardzić. 
Jej czerwone jagody to źródło nie tyl­
ko witaminy C, ale i E, P, K, PP oraz 
wielkich ilości wit. A. Niestety, przy­
smaki te w postaci naturalnej wskazane 
są tylko dla ptaków: gilów, jemiołuszek, 
drozdów, sójek i sikorek. Cały ten roz­
śpiewany drobiazg przepada — nawet 
w mieście, gdzie jest dużo pożywienia 
— za witaminowymi dodatkami z jarzę­
biny. I to do tego stopnia, że niegdyś to 
łakomstwo — wykorzystywane przez 
ptaszników — kończyło się dla nich 
tragicznie. Wówczas to drzewo otrzyma­
ło nazwę sorbus aucuparia. co znaczy 
jarząb łowiący ptaki.

Elidzie — przeciwnie 
stronią od świeżych owoców 
z powodu gorzkiego smaku, 
spowodowany obecnością w czerwonych 
koralach toksycznego kwasu parasorbi­
nowego, który w dużych dawkach wy­
wołuje torsje, biegunkę, a nawet może 
uszkodzić nerki. Niezdrowej substancji 
można się jednak łatwo pozbyć przez 
suszenie, gotowanie lub mrożenie owo­
ców przez kilka dni w lodówce. Ostat­
ni zabieg można zresztą powierzyć 
aurze i zebrać dojrzałe owoce po przy­
mrozkach, choć wówczas trzeba się 
spieszyć, gdyż szybko opadają, a jeszcze 
szybciej się psują.

Do suszenia rozkłada się je cienką 
warstwą, aby się nie pogniotły i usta­
la temperaturę piekarnika na 40 stopni.

Głogów przed wojną
stoiefnśą
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dla wypłaty

„Czego oczekuję 
od konferencji?"

Będziemy szczerze zobowiązani za wy­
drukowanie niniejszej informacji w Wa­
szym tygodniku, co pozwoli skutecznie 
rozwiać niepokój, jaki nurtuje nie tylko 
naszą załogę, ale i rodziny naszych 
pracowników.

wiek w
jrocesie

Co to znaczy — wic każdy. Szcze­
gólnie oglądacz telewizyjny i koncerto­
wy. Praktycznie istnieją dwa rodzaje 
playbacków. Pierwszy — pełny — gdy

przyszły mi na myśl po obejrzeniu 
wystawy, 'organizowanej w Warszawie

nad którym chciałem się zatrzymać — 
aspekt... moralny. My, Polacy nie lubi­
my playbacku Wynika to wyraźnie i i 
uzyskanych opinii prywatnych, i z re­
cenzji prasowych po koncercie. Jest w 
tym sporo racji Bo za playbackiem mo­
że tkwić zwyczajne oszustwo Do nie­
dawna. gdy technika ta była nowością, 
ulubionym żartem kabareciarzy była za­
miana ról Ci. którzy oglądali w tv wy­
stęp Wojciecha Manna i Krzysztofa 
Materny w utworze grupy The SHORTS 
wiedzą o co chodzi Albo gdy z taśmy 
leci potężny bas a na scenie widzimy 
wiotką blondynkę Lecz tu sytuacja jest 
jasna i ma za cel wywołanie uśmiechu.

W br. w zakładach KGHM (również 
w ZG „Sieroszewice”) wdrożony został 
zakładowy system wynagrodzeń. Wszy­
stkie decyzje z tym związane zostały 
ujęte w ramy organizacyjne i w szcze­
gółach uzgodnione z zakładową organi­
zacją związkową.

JEST. CZY NIE JEST 
PLAYBACK?

Aby motywy takiej decyzji były jas- 4 
dla całej załogi, zorganizowano spot- I 

„:ie informacyjne z kierownikami od--
”. Oczywiste jest, że realizacja , 

musi przebiegać tak, żeby nie-' 1 
się niekorzystnie na wielkości " | 
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W tej sytuacji kierownictwo wspólnie 
z organizacją związkową i radą pra­
cowniczą podjęło decyzję, że w pozosta­
łych miesiącach do końca roku wymiar 
przepracowanych dniówek w dni usta­
wowo wolne musi być taki, by osiągnąć 
w skali roku zaplanowaną wielkość. 
Orientacyjnie będzie to o jedną dniów­
kę mniej w IV kwartale na każdego 
uprawnionego

Albo — takie organy dwumanualowe 
firmy - TECH NłCS obdarzone pamięcią 
komputerową Słyszałem utwory wyko­
nywane ną tym instrumencie Dosłownie

. brzmienie big-bandu Saksofony 
trąbki puzony bas. perkusja gitara 
flet i.. ’ w ogóle układ programowania 
przypomina kabinę statku kosmicznego 
: Inne urządzenie. 'Artysta era na nim 
’edynic . ,sn’.ó’*'kę” A zmrślno.. komnu- 
%?rki dnrąbśaią automatycznie akordy:

Redagowany przez Was tygodnik jest 
czasopismem mającym w naszym woje­

wództwie rzeszę wiernych czytelników. 
Poruszana na Waszych szpaltach tema­
tyka dotyka wszystkich problemów o- 
becncj rzeczywistości, a do najbardziej 
poczytnych i komentowanych należą 
artykuły opisujące sprawy, którymi ży- 
ją załogi zakładów pracy LGOM-u. Z 
tych właśnie względów wymaga posze­
rzenia wypowiedź Zbigniewa Rutkow­
skiego zamieszczona w sondzie pt. „Cze­
go oczekuję od konferencji?” („Konkre­
ty” nr 41/8G).

Jednym ze znaczących składników 
plac w kopalni jest wynagrodzenie za 
pracę w dni ustawowo wolne. Z tego 
też względu w uzgodnieniach ze związ­
kami zawodowymi ustaliliśmy, że ilość 
tych dniówek przepracowanych w br. 
przez załogę nie może być większa niż 
w roku 1985 Tymczasem szczegółowa 
analiza czasu pracy za 8 -* u- 
wykazała, że załoga 
przekroczyła ten limit, 
tego tytułu dodatkowe 
stworzyły realną groźbę 
nagrody rocznej tzw 13 pensji.

limę basową i perkusję. Tym sposobem 
na scenie jest jeden facet i trochę elek­
tronicznego „barachla”, a słyszymy cały 
zespól. Playback czy nic?

Z kolei — chyba każdy meloman zna 
utwór „Black And White” grupy KOM­
BI. Tam jest użyty aparacik, który na 
drodze elektronicznej dokonuje syntezy 
mowy. Wprawdzie jest to jeszcze zabawna 
ciekawostka, ale mam niemal pewność, 
że niebawem automat będzie w stanic 
zaśpiewać, i to nie do odróżnienia To 
już nic taśma i łatwy do rozstrzygnię­
cia problem, czy to „leci” na żywo, czy 
nic.

Dzisiejszy poziom elektronizacji in­
strumentów pozwala już na to, żeby e- 
kipa techniczna wystawiła sprzęt na 
scenę i włączyła go do prądu, aby po­
płynęła muzyka. Zaś sami muzycy w 
tym czasie mogą — powiedzmy — pić 
wódkę o setki kilometrów od miejsca 
koncertu Oni — ci muzycy — już nic 
są potrzebni na scenie, skoro najważ­
niejszą pracę czyli — komponowanie 
’ programowanie załatwili w domu.

O właśnie... programowanie... Wspom­
niany aparacik firmy Solton ma jeszcze 
jedną funkcję On jest nieskończenie 
cierpliwy i nawet programiście kom- 
nletnie głuchemu pomoże... KOMPONO­
WAĆ Obsługujący go może sobie tak 
długo kombinować aż stworzy coś mniej 
lub bardziej sensownego prz” czym do 
owego orogramowania nawet nie bardzo 
notrzebna jest umiejętność gry na ja­
kimkolwiek instrumencie

w przy- 
trudno po­

przez norweską filmę TEDDY‘S MU­
SI KK sprzedającą na terenie kraju (za 
saluty wymienialne) sprzęt grający czo­
łowych firm światowych Piękna to by- 
ia wystawa Lec?, mnie coś szeptało w 
głowie: przecież jeszcze trochę, a czlo- 

ogóle nie będzie potrzebny w 
No. chyba że jako 

Automat 
człowiek 

wysłucha? Może jeszcze będzie bił bra­
wo? Komu? Automatowi? Nieszczęsny 
Beethoven: Nie miał dc dyspozycji au- 
tomacików które by za niego napisały 
IX Symfonię Sam musiał wszystko wy- 
główkować i jeszcze zapisać na papie­
rze nutowym Teraz do tego miałby au- 
tomacik. który przeanalizuje nagranie i 
wszystko ślicznie zapisze Sam'

Z wypowiedzi tow. Rutkowskiego na­
leży wywnioskować, że wybrany sposób 
przekazania informacji do załogi nie zo­
stał tym razem skutecznie zrealizowa­
ny. z czego wyciągnęliśmy wnioski na 
przyszłość.

Ciekawie się robi Wyobrażam sobie 
rozmówki w niedalekiej przyszłości 
Dziennikarz pyta Kompozytora. Cóż tam 
Mistrz ma na warsztacie9 A Mistrz na 
to: Nie wiem zapytam swego kompu­
tera (swój komputer?) Po czym idą 
oba i do domu komputer powiada: 
Mjstrzu. stworze arcydzieło tylko pro­
szę m“i wymienić dwa układy scalone 
I tak Mistrz ? natchnionego twórcj 
stanie- sie zwykłym majsterkowiczem

Tvlko k.to będzie udzielał autografów? 
Dyskietka' knmnuterowa?

to wszystko jeszcze bardziej pokom- 
plikować. I to za sprawą elektroniki 
Pamiętam koncert z Jarocina, gdy Wład­
kowi Komendarkowi zarzucono oszu­
stwo, czyli playback właśnie, bo posłu­
żył się taśmą, która „wykonała” jedną 
z kilku partii instrumentalnych (Ko- 
rnendarek. jak- każdy muzyk, ma tyl­
ko dwie ręce)

Tworzy się bardzo ciekawe zjawisko 
Czy użyćie taśmy magnetofonowej., jako 
jednego z instrumentów (dodajmy, że 
taśma została nagrana p'rzez .samego .

-i -ndarka) jest czy nip iest play- 
ba--ki?m? Sądzę, że wielu czytelników 
Powie — tak. to jest playback.

I tu pytanie: A gdyby Komendarek 
dla zarejestrowania dokładnie lej samej 
partu instrumentalnej Dosłużył się mc 
magnetofonem a seąuencerem. czyli - 
upraszczając - urządzeniem do cyfro 
wej rejestracji i odtworzenia uprzednia- 
a programowanego „kawałka ”?

A gdyby len sam Komendarek dyspu .. 
■iował urządzeniem bez eolskiej nazwy 
wyprodukowanym przez firmę Solton'' 
Jest to oudelku wielkości przeciętnego 
radiomagnetofonu Które podłączymy d<. 
np instrumentu Klawiszowego Na ty 
powej dyskietce komputerowe1 możemy 
zapisać 64 utwory przy czym na każdy 
utwór przypada szesnaście śladów m 
strumentalnych (innymi słowy - mo 
żna nagrać utwór ? użyciem szesnastu 
głosów instrumentalnvch) Teraz wy­
obraźmy sobie artystę który wystawia 
takie coś na scenę, a sam ..na żywo” 
gra na instrumencie siedemnastym i o- 
siemnastym

Uprzejmie informuję, że 14 paździor- 
nika br o godzinie 19.30 ćhcia? 
łem skorzystać z usługi Urzędu Poczto­
wego. w Złotoryi w treści przeprawa-, 
dzenia ważnej dla mnie rozmowy tele- 
fonicznej pozamiejscowej Do tego imu- 
siła mnie również dla mnie niespodzie- J 
wana sytuacja losowa. Pani „z okien- \ 
ka" oświadczyła, że nie może być roz- ' 
mowa zrealizowana, ponieważ central- . 
ka od dwóch dni jest nieczynna. Spy­
tałem czy nie ma innej możliwości, a- 
by jednak ważna dla mnie rozmowa zo- j 
stała zrealizowana Padło stanowczo .. 
„nie" t pani odeszła do swojego stano- . 
wiska pracy na zaplecze

Każdy wie, że jest nabierany i dobrre 
rnu z tym.

Lecz wszystko zaczyna się gmatwać 
gdy na scenę wychodzi zespół, głos leci 
z taśmy, a widz nie ma żadnej pewno 
ści, ze ten głos ł taśmy jest naprawdę 
wydawany przez wykonawcę ktorego o- 
gląaamy Taka niejasna historia miała 
miejsce z 3ONEY ML gdzie trudniejsze 
partie wykonywali muzycy studyjni 
Czy lo jest oszustwu wobec widza 
słuchacza? Moim zdaniem, jak najbai 
dziej. Akurat w sztuce istotny jest wy 
konawca I gdy jeszcze jestem skłonny 
tolerować gospodynię, która gościom 
podaje ciasto z „Hortexu” informując 
źe to jej własny wypiek, tak 
padku dzieła artystycznego 
dobne oszustwo wybaczyć.

Nieczęsto korzystam z usług Urzędu 
Pocztowego w Złotoryi odnośnie rozmów 
telefonicznych Jeżeli już korzystam, to 
w sytuacjach dla mnie ważnych. Jeżeli 
opisany przeze mnie fakt należy do sy­
tuacji normalnych w tej placówce po­
cztowej to przepraszam że odtoażyłem 
się zakłócić spokój w pracy wymienio­
nemu urzędowi jeżeli zaś nie, to jestem 1 
cieką wy takim echem wymieniona sy­
tuacjo odbiło sie wobec przełożonych ! 
wymienionego urzędu.

artysta kłapie dziobem mniej lub wię­
cej rytmicznie a śpiewa za niego taśma. 
Toż samo z muzykami, którzy imitują 
grę, jednak malowniczo ustawiając się 
do kamery. Drugi rodzaj — pólplay- 
back — jest wtedy, gdy muzycy udają, 
że grają a artysta śpiewa naprawdę. Z 
pełnym playbackiem mieliśmy do czy­
nienia np. w trakcie występu Demisa 
Roussosa w Sopocie. Z półplaybackicm 
— na koncercie Bonnie Tyler.

Powiedzmy sobie otwarcie: playback 
ma dwie zalety Główna — ekonomicz­
na — żc występ artysty z taśmą jest o 
wiele tańszy niż z żywym zespołem. 
Dlatego właśnie „Jarmark” mógł sobie 
pozwolić na The STRANGLERS. Dru­
ga zaleta — artystyczna — żc artysta 
przedstawia utwór od A do Z dopiesz­
czony studyjnie, a więc nienaganny.
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Na co dzień emocjonujemy się po­
jedynkami w różnych dyscyplinach spor­
tu. Najwięcej kibiców ściągają oczywiś­
cie piłka nożna i boks.'Nic brakuje też 
zwolenników innych dziedzin z tej łącz­
ki. Są bowiem sporty bardzo znane, 
znane, mniej znane i niemal (poza nie­
liczną grupą) nie znane. Do tych ostat­
nich zaliczyć należy sporty pożarnicze. 
Na czym one polegają doskonale wiedzą 
zawodowi strażacy i ich koledzy z o- 
chotniczych straży pożarnych. Prze­
ciętnemu obywatelowi niewiele ta nazwa 
mówi. Wielka szkoda, gdyż konkuren­
cje są naprawdę bardzo atrakcyjne, wy­
magające długiego i bardzo intensywne­
go przygotowania — nie mówiąc już o 
niezbędnej wytrzymałości fizycznej oraz 
licznych elementach technicznych i tak­
tycznych. Mogli się o tym przekonać nie­
liczni obserwatorzy międzywojewódzkich 
zmagań strażaków, które miały miejsce 
18 października ńa stadionie Chojno- 
wianki w Chojnowie. Ci, którzy opusz­
czali stadion byli zadowoleni i zapowia­
dali, że stali się kibicami tego rodzaju 
zawodów

. W 12 kolejce spotkań Miedź walczyć będzie 
na wyjaździe z Pata wagiem Wrocław, nato­
miast Kuźnia (niedziela godz. 15) z 
Śląska Wrocław.

osobowe drużyny po napełnieniu zbior­
nika muszą szybko rozwinąć węże po­
żarnicze i podać dwa prądy wody do 
specjalnych tarcz, za którymi znajdują 
się zbiorniki. Tu też decyduje czas. O- 
twory w tarczach nie są zbyt wielkie 
i napełnienie zbiornika wymaga dużej 
precyzji. Sędziowie zatrzymują stopery 
dopiero w momencie zapalenia się 
światła na obu tarczach. W tej konku­
rencji padł trzeci rekord województwa 
Zwyciężyli legniczanie. którzy „wykrę­
cili” 39.2 sek Wyprzedzili oni Jelenia 
Górę. DDOKP i Zieloną Górę. Po pra­
wie trzygodzinnych zmaganiach okaza­
ło się. że w klasyfikacji generalnej naj­
lepiej zaprezentowała się Jelenia Góra 
wyprzedzając Legnicę. DDOKP i Zieloną 
Górę. Najlepszym zawodnikom i zespo­
łom wręczono dyplomy, puchary i nagro­
dy. a cała impreza została dobrze przy­
gotowana i sprawnie przeprowadzona

Pistolet szybkościowy: chłopcy: 1. Dariusz 
Suszyński (Śląsk) — 578, 2. Jacek Mądrzej ew- 
ski (Śląsk) — 561. 3. Piotr Nowosielski (LOK 
Złotoryja) 552: dziewczęta: 1. Magdalena Za- 
twardnicka — 510. 2. Cecylia Lis — 414, 3. 
Anna Chrzanowska — 410 — wszystkie LOK 
Złotoryja.

‘ Pistolet sportowy chłopców: 1. Ma/ck Go­
mółką (Śląsk) — 543, 2. Bartosz Ostrowski. 
(Śląsk,) — 531. 3. Piotr Nowosielski (LOK Zło­
toryja) — 530 pkL

Legniccy kibice zdążyli się już przyzwyczaić 
do faktu, że ich ulubieńcy wygrywają na 
wyjazdach, a przegrywają na własnej mu­
rawie. Z takimi też nastrojami (wciąż licz­
nie) zjawili się w sobotę na pojedynek z 
Metalem Kluczbork. Spotkało ich jednak roz­
czarowanie. Piłkarze Miedzi wygrali 1:0, a 
zwycięskiego gola zdobył w końcówce Gaj- 
dzis. Zwycięstwo to (zwłaszcza że legnicza­
nie rozegrali dobry pojedynek) powinno prze­
łamać kompleks własnego stadionu. Po tym 
zwycięstwie Miedź ponownie awansowała na 
drugie miejsce w tabeli (zdobyła 16 punktów) 
i ustępuje czterema punktami wałbrzyskiemu 
Zagłębiu. Nie udał się natomiast Kuźni Ja­
wor wyjazd do Lechii Dzierżoniów. Jaworscy 
piłkarze przegrali 0:2 i spadli na trzecie miej­
sce w tabeli.

ciekawą inicjatywą wystąpili działacze 
żlotoryjskiej LOK, którzy zorganizowali za­
wody strzeleckie juniorów z udziałem mło­
dzieży czołowej sekcji kraju — Śląska Wro­
cław. Uzyskano kilka wartościowych (jak na 
tę kategorię wieku) wyników. W poszczegól­
nych konkurencjach czołowe miejsca, zajęli:

Kbks leżąc, 60 strzałów: chłopcy; 1. Grze­
gorz Grzeszczuk (Śląsk) — 575, 2. Artur Gnie­
wosz (Śląsk) — 570, 3. Radzisław Zdób'lak 
(Śląsk) — 564 pkt; dziewczęta: 1. Iwona Ko­
walska (Śląsk) - 580. 2. Elżbieta Kallcińska 
(Śląsk) — 531, 3. Ewa Dudek (LOK Złotory­
ja) - 521.

W Chojnowie oglądaliśmy tylko trzy 
konkurencje z. tego interesującego wie­
loboju. Zabrakło (laki był regulamin) 
sztafety. Jest to rywalizacja podobna 
do biegu na 100 metrów. Zawodnicy po­
konują w niej ścianę, równoważnię, roz­
wijają węże, gaszą zbiornik z płoną­
cą palną mieszanką, wychodzą po dra- 
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różnych zawodach, organizowanych w 
najbliższych miesiącach.

Strażacy województwa legnickiego 
zajmują się nie tylko sportami pożarni­
czymi. Od wielu lat w czołówce krajo­
wej znajdują się płetwonurkowie z klu­
bu „Pinoter”. Bardzo dobrze spisywali 
się siatkarze i tenisiści stołowi, którzy 
przygotowują się do czekających ich 
rozgrywek. Świadczy to o przywiązy­
waniu dużej wagi do uprawiania przez 
strażaków różnych dyscyplin sportu. O- 
by tak się działo w każdym- zakładzie 
pracy i innych jednostkach.

W Lubinie nadal ootymistyczne nastroje. 
Znacznie gorzei w Głogowie. Drugoligowcy 
Chrobrego nie mogą jakoś wyjść z dołka 
i znajdują się w bardzo trudnej sytuacji. W 
11 spoi kaniach zdobyli zaledwie sześć punk­
tów i zajmują dopiero 13 miejsce w tabeli. 
Mimo że optycznie walczą dobrze przegry­
wają mecze zarówno na wyjeździe, jak i 
przed własną publicznością. W niedzielę zmie­
rzyli się z Piastem Gliwice i ulegli mu 0:1. 
Przed nimi równie trudny, wyjazdowy poje­
dynek. Muszą się zmierzyć z liderującymi 
Szombierkami Bytom. Miejmy nadzieję, że się 
ockną i postarają się w Bytomiu 
niespodziankę. Oby tak się stało, 
przeciwnym razie może być bardzo

binie na dach 
go przebiegnięciu 
mię. To też 
widowiskowa. Nie oglądaliśmy jej 
stadionie Chojnowianki. ale mamy t 
dzieję, że będzie ją można zobaćzyć

Przy sprzyjającej aurze rozegrano tur­
niej sportów pożarniczych o „Puchar Je­
sieni”. Na starcie turnieju stanęły re­
prezentacje wojewódzkie z Jeleniej Gó­
ry, Zielonej Góry, Legnicy oraz ekipa 
Dolnośląskiej DOKP z Wrocławia. Za­
wody rozpoczęto od biegu na 100 me­
trów z... przeszkodami. Jest to pozor­
nie łatwa, ale wymagająca dużej zręcz­
ności i umiejętności konkurencja. Za­
wodnicy najpierw pokonują ponad dwu­
metrową ścianę. Potem czeka ich równo­
ważnia. Po sforsowaniu tej przeszkody 
muszą rozwinąć dwa odcinki węża po­
żarniczego i podłączyć je do prądowni­
cy. A wszystko odbywa się na czas. Ze­
społy są ośmioosobowe, ale do punkta­
cji drużynowej liczy się czas najlepszej 
szóstki. W sobotnich zawodach — w tej 
konkurencji — walka była niezwykle 
eacięta. a. dwaj rywale uzyskali ten sam 
czas. Ostatecznie zwyciężył Dariusz Pa­
łasz z Zielonej Góry uzyskując bardzo 
dobry czas 19,2 sek. Taki sam rezultat 
„zaliczył” Zbigniew Starowicz z Legni­
cy, co jest nowym rekordem wojewódz­
twa. Drużynowo triumfowała Jelenia 
Góra przed Legnicą i DDOKP.

Druga konkurencja — tzw. hakówka 
— była jeszcze bardziej emocjonująca. 
Zawodnicy startowali — z oryginalnych 
bloków startowych — z drabiną hako­
wą. Szybko podbiegli do ściany imitu­
jącej budynek mieszkalny. Po drabinie, 
z piętra na piętro, musieli .wspiąć się 
na trzecią kondygnację. Jak zawsze sę­
dziowie skrupulatnie mierzyli czas. W tej 
konkurencji triumfował Marek Jaworow­
ski z Legnicy, który rezultatem 17,2 sek. 
ustanowił kolejny rekord województwa. 
Wyprzedził on o 0,2 sek. Piotra Maciasz­
ka z Jeleniej Góry i o 0,6 sek. kolegę 
z zespołu, Zbigniewa Starowicza. Zespo­
łowo w tej konkurencji najlepsza oka­
zała się ^Jelenia Góra, wyprzedzając Leg­
nicę i Zieloną Górę Niektórych zasta­
nowić może nazwisko Jaworowskiego. To 
przecież znany akrobata złotoryjskiego 
Górnika. Jego brat. Andrzej długo wy­
stępował (po rezygnacji Sławomira Ha- 
łady) v/ słynnej żlotoryjskiej czwórce 
akrobatów — byłych mistrzów świata 
i zdobywców Pucharu Świata. Młodszy 
Jaworowski też odbywa służbę w straży 
i z pewnością bardzo szybko zasili re­
prezentacyjny zespól Po zakończeniu 
dwóch pierwszych konkurencji obliczo­
no wyniki dwuboju. Najlepszy okazał 
się Starowicz, wyprzedzając Pałasza i 
Mieczysława Jenęlykiewicza z Jeleniej 
Góry.

Wreszcie trzecia część chojnowskich 
zawodów — ćwiczenia bojowe. Sześcio- .
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połowic prowadzih' gospoda- 
a bramkę dla nich strzelił w 31 min. 

Wra-oi Na wyrównanie za głębiący czekali do 
r,3 in = ń'Hv w które’, Ptak nie dał żadnych 
ezans Boleście strzelając z 30 metrów w 

O!;>n'<o. W d:-:-sio'- minut pc.zn:e- J-aj- 
••■■/s '•lotai jednak unr/eddć Koszuntei" > ' w 
ten sposób zdobył zwycięskiego gola W me- 
-zu tvm Zagłobie wvsfaoilo w skiąd-- - rm- 
szarski. Mądrachowski. Kujawa. Pietrzykow­
ski Godlewski. Krakowski. Giereiklcwicz (od 
88 min. Dudala). Kowalski (od 68 mm. Ci- 
liński). Kurant. Ptak Cebula.

Pomimo przegranej Zagłębie zaimuje ósme 
mielsce w tabeli, z 12-punktowym dorob­
kiem. Może on ulec zmianie juz w niedzie­
le Lublnianie podejmują (godz. 13.30) szcze­
cińska Pogoń, która nieoczekiwanie przepala 
m własnym stadionie 3:4 7 wałbrzyskim 
Górnikiem. Portowcy - po doskonałym star­
cie - zaczynała tracić punkty i byc może 
Zagłębie wykorzysta ten moment 1 postara 
sic o niespodziankę.

musieli pogodzie się z nikłą przęśl m.ą. 
robotę wykpili na stadionie 
a-znwa i przegrali 1:2 (0 1). * emuno
luoiniame spodobali sic; miejscowej u 
Imponowali bojowo-cig. ody.agą i zde.; u...-.a- 
niim a bardzo dobrze spisywał się biam- 
earz' Koszarek!. Zabrakło im jednak szczę- 
’rla W 32 minucie (przy stanie 2:1 dla Wi­
dzewa) Eugeniusz Ptak egzekwował rzut woi- 
nv r ok 35 metrów. Pechowo jednak łrałil 
V spojenie słupka z. poprzeczką Pociomecz- 
ni Grzegorza Szcrszenowieza mogli więc wy- 
,vje-źó / t.ndzl bardzo cenny punkt.
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OKAZJA CZYNI ZŁODZIEJA
Pomysłodawcą bv] Wojciech WM któ­

ry 'cztery lata terńu. po odbyciu sluż-

wym 
Produkcji 
WZGS w 
mężczyznę

mgr Zdzisław Pachowicz 
rzecznik prasowy Sądu Wojewódzkiego 

w Legnicy

Od lat mięso jest piętą achillesową i 
naszej gospodarki — co przy każdej o- 
kazji skwapliwie wytykamy władzom — 
i naszego sposobu żywienia — co z ko­
lei nie mniej skwapliwie wytykają nam 
dietetycy. Bez względu jednak na czyje- 
kolwick winy i racje od dłuższego cza­
su nadmiaru mięsa nic mamy i chyba 
nieprędko do wymarzonej jego obfitości 
dojdziemy.

Na razie więc mozolnie, co miesiąc, 
staramy się w możliwie najrozsądniejszy 
sposób rozdzielić skromne przydziały na 
trzydzieści długich dni, co niejednego (a 
właściwie niejedną) przyprawia o silny 
ból głowy. Kartkową frustrację pogłębia 
skromny asortyment codziennych dostaw 
i czas stracony w tasiemcowych kolej­
kach. Nic więc dziwnego, że w takiej 
sytuacji wszelkie mięsne szwindle wy­
wołują olbrzymie oburzenie społeczne...

— My tak stoimy i stóimy po byle 
ochłap, a tam kradną — mówi pani sto­
jąca przede mną, — Kilogramami mię­
so wynoszą... Najlepsze gatunki...

— Kilogramami?! Tony nowy nosi li! — 
prostuje ktoś za mną i dodaje z saty­
sfakcją: — Teraz siedzą' Niech siedzą! 
To za naszą krzywdę!

■Uy

.. y

Po pierwszych próbach wybielania się 
i umniejszania swojej roli w przestęp­
czej grupie, wszyscy — poza Cezarym 
D. — przyznali się do winy. Wyszły też 
na jaw wszelkie powiązania także z 
paserem. Okazał się nim ów mężczyzna 
stojący pod ogrodzeniem z torbą zawie­
rającą dwie butelki wódki.

Łukasz M. — operator maszyn w Za­
kładach Górniczych „Po.lkowice” — dłu­
go jednak wszystkiego się wypierał. Grał 
rolę niewinnego także podczas kon­
frontacji z Wojciechem W.

Wojciech W.: — To on podjeżdżał ro­
werem pod ogrodzenie i dawaliśmy mu 
mięso.

Łukasz M.: — Ja go nie znam!
Wojciech W.: — Nie wiem dlaczego 

on tak mówi,, przecież sprzedawałem mu 
mięso.

Łukasz M.: - 
ta!

Wojciech W.: — Niech się przyzna, 
bo przecież tyle mięsa ode mnie ku­
pił!

Łukasz M.: — Ja tego faceta 
znam, co tak fałszywie zezna je.

Wojciech W.: — Dlaczego nie chcesz 
się przyznać?

Łukasz M.: 
nie brałem!

A jednak brał! Jak wynika z aktu 
oskarżenia przez ręce Łukasza M. prze­
winęło się nie mniej niż 3 650 kg mię­
sa. Przerzucano mu te kilogramy przez 
ogrodzenie zakładu lub przynoszono do 
domu. Brał wszystko. Płacił 300 zł za 
kilogram. Czasem zapłatę stanowił al­
kohol... Nie zawsze był w domu, a 
wtedy transakcje finalizowała jego żo­
na.

liczyli bowiem, że w sumie, przez 
blisko cztery lata, przerzucili przez płot 
lub wynieśli za paskiem nie mniej niż 
jedenaście i pół tony mięsa, o wartości 
nie mniejszej niż 5 316 tysięcy złotych.

Nie są jednak milionerami, choć taki 
nasuwałby się wniosek z prostego dzie­
lenia.

Wojciech W. mówi:
„Pieniądze za mięso w różny sposób 

traciłem. Chodziłem na zabawy, prze­
pijało się i zawsze był świeży grosz w 
kieszeni”

OD REDAKCJI
W związku z licznymi sygnałami o 

próbach identyfikacji Ani z „Popołud­
nia za miastem” („Konkrety” nr 42) wy­
jaśniamy, że dziewczynka nigdy nie 
była i nic jest stałą mieszkanką Leg­
nicy ani jakiegokolwiek miasta w na­
szym województwie.

W czasie, gdy nastąpiła tragedia Ania 
wraz ze swą matką, przyjechała w od­
wiedziny do babci.

by wojskowej, zaczął pracować 
bińskiej masarni jako ubojowiec. Już 
po kilku dniach zorientował się, że właś­
ciwie bez specjalnego ryzyka można z 
masarni wynosić lepsze gatunki mięsa.

„Zauważyłem, że ubojowcy zabierają 
po kawałku mięsa i chowają za pas, a 
potem, idą do szatni... Przy opuszczaniu 
zakładu nie było żadnych kłopotów... 
Kiedyś, gdy strażnik zobaczył. że wy­
noszę mięso, powiedział tylko. „Żeby to 
było ostatni raz!”.

W ten sposób więc, po raz tysięczny 
potwierdziła się stara prawda, że oka­
zja czyni złodzieja. Zaczęło się od wy­
noszenia do domu po kawałku mięsa. 
Dla Wojcieecha W. była to jednak czy­
sta strata — każdy kawałek mięsa mógł 
przecież oznaczać pieniądze, zwłaszcza

Nowiny ie-enźogćrskie 
proszą

Redakcja tygodnika „Nowiny Jelenio- 1 
górskie” uprzejmie prosi o kontakt li- ■ 
stowny lub telefoniczny osoby, które: ” 
A były więzione w obozach hitlerow­
skich istniejących w latach wojny na 
terenie obecnego województwa jelenio­
górskiego (filie KL Gross Rosen, obozy 
jenieckie, komanda robocze, obozy u- 
tworzone po upadku Powstania War­
szawskiego itd.), A przebywały podczas 
wojny na tym terenie na robotach przy­
musowych lub z innego powodu, A zna­
ją byłych więźniów obozów hitlerow­
skich, które funkcjonowały na tym ob­
szarze, względnie przechowują po nich 
dokumenty, fotografie, pamiątki itp., A 
posiadają mapy, dok tenty, fotografie, 
pocztówki itp. — dotyczące miejscowo­
ści obecnego województwa jeleniogór­
skiego (pochodzące sprzed roku 1945 lub 
powstałe bezpośrednio po wojnie), A 
mogą udzielić informacji związanych z 
historią tego regionu do roku 1945.

Redakcja pragnie pozyskać wspom­
nienia, relacje i opisy od osób, które w 
lalach wojny przebywały między inny­
mi w następujących miejscowościach: 
Bad Warmbrunn (Cieplice §1.), Bunzlau 
(Bolesławiec), Grciffcnberg (Gryfów Śl.), 
Goerlitz (Zgorzelec), Hirschberg (Jelenia 
Góra), Erdmannsdorf Zillerthał (Mysła­
kowice), Kauffung (Wojcieszów), Lahn 
(Wleń), Landeshut (Kamienna Góra), 
Lauban (Lubań), Licbau 
Locwcnbcrg (Lwówek Si.), 
(Leśna), Hain (Przesieka), 
(Nowogrodziec), Petersdorf (Piechowice^, 
Pcnzig (Pieńsk), Schmiedeberg (Kowa­
ry), Schreiberhau (Szklarska Poręba), 
Siegersdorf (Zebrzydowa), Schocmbcrg 
(Chełmsko Sl.) — oraz w ich pobliżu.

Materiały uzyskane tą drogą zostaną 
wykorzystane do opracowywanej mono­
grafii wspomnianych obozów oraz w 
bieżących publikacjach prasowych. Za­
pewnia się zwrot wypożyczonych doku­
mentów, map, zdjęć itd.

Zgłoszenia (wystarczy krótka wiado­
mość) prosimy kierować pod adresem: 
Redakcja „Nowin Jeleniogórskich”, ul. 
Okrzei 20, 58-500 Jelenia Góra. Telefo­
ny: 2G9-13 lub 236-21, a po godz. 16: 
539-45.

Oczywiście, nie zużywał owych kilo­
gramów na własne potrzeby. Dla wielu 
osób był stałym, mile widzianym do­
stawcą.

W tej sprawie klienci Łukasza M. bę­
dą tylko świadkami. W następnej i oni, 
i wszyscy pozostali klienci złodziejskiej 
grupy zasiądą na ławie oskarżonych. 
Współwinnym bowiem staje się ten, kto 
kradziono kupuje... I warto o tym pa­
miętać. zanim skorzysta się z „wyjąt­
kowej okazji”

12 listopada pięcioosobowa grupa pra­
cowników lubińskiej masarni, poszerzo­
na oczywiście o Łukasza M.. zasiądzie 
na lawie oskarżonych. Ich winę oce­
niać będzie Sąd Wojewódzki w Leg­
nicy

Tak więc i tym razem kradzione nie 
utuczy nikogo — ani złodzieja, ani pa­
sera. ani nabywcy kradzionych deli­
cji.

Mięsna afera nie przysporzyła też 
chwały (nie wspominając już nawet ol­
brzymich strat finansowych) lubińskie­
mu WZGS-owi. Ale ty.m razem po­
wstrzymamy się od oceny przedsiębior­
stwa w którym kradnie się całymi la­
tami dzięki temu że mistrzowie wy­
chodzą z hali w najmniej odpowiednich 
momentach że prawdopodobnie system 
mięsnych rozliczeń ma spore luki, sko­
ro dopuszcza aż taką tolerancję „ubyt­
ków”. a na domiar wszystkiego portie­
rze- maja gołębię serca.

Wnioski pozostawiamy naszym Czy­
telnikom...

w sytuacji, kiedy popyt znacznie prze­
kracza możliwości podaży.

Rozejrzał się uważnie wokół siebie, 
pomyślał, dokonał selekcji i wreszcie 
zdecydował się na dwóch pracujących 
z nim kompanów: 34-letniego Sebastia­
na F i 48-letniego Karola Z. Nie po­
mylił się w ocenie ich charakterów. O- 
baj chętnie przystąpili do złodziejskiego 
procederu. Od tej pory już w trójkę 
wspólnie kradli i wzajemnie się ubezpie­
czali.

„Pracowali” zgodnie ze ściśle ustalo­
nym systemem zakładającym przede 
wszystkim że w czasie przerwy śnia­
daniowej w hali uboju nie ma ani jed­
nego majstra. Najpierw wykrawali 
przygotowanych w chłodni 
wieprzowych czy ćwiartek 
wybrane gatunki mięsa, a 
wałek ważył trzy cztery 
Chowali je szybko w szafkach ubra­
niowych lub w hali pod roboczymi far­
tuchami Kiedy mistrzowie wychodzili 
na śniadanie chwytali mięso i biegli 
do ogrodzenia za którym czekał od­
biorca — następne ogniwo mięsnej afe­
ry.

Po śniadaniu wracali do pracy. I znów 
— korzystając z nieuwagi mistrzów — 
wycinali następne kawały mięsa Wy­
nosili je potem ukryte w woreczkach 
foliowych, sprytnie zawieszonych za 
paskiem spodni lub no prostu w tor­
bach wykorzystując błogą beztroskę por­
tierów i ich chroniczna awersję do kon­
trolowania kogokolwiek.

I tak mijały miesiące i lata, a zło­
dziejski svstem nie zawodził Widać to 
powodzenie sprawiło, że mogli pomyśleć 
o personalnrm wzmocnieniu grur»v W 
sierpniu 1984 r. dołączył do nich 45- 
-letni Cezarv D. a na początku marca 
1985 r. — 33-!etni Lucjan B. — koledzy 
ż ubojowili

Twierdzą teraz, że nie kradli co­
dziennie. bo „wszystko zależało od tego, 
jaki majster nas pilnował” Przyznają, 
że wynosi1! mięso na ogól dwa. trzy 
rązv w tygodniu. Sa nieco zaskoczeni, 
żę zdołali wynieść tak dużo Biegli ob-

PO NITCE DO KŁĘBKA
18 grudnia ubiegłego roku funkcjona­

riusz lubińskiego RUSW zauważył sto­
jącego przy ogrodzeniu mężczyznę. Nie 
byłoby w tym nic nadzwyczajnego ani 
podejrzanego, gdyby nie fakt, że za o- 

ogrodzeniem znajduje się Zakład 
Masarniczej należący do 
Lubinie, a trzymana przez 

torba nasuwała jednoznaczne 
skojarzenia...

Wylegitymowany mężczyzna oświad­
czył. żc czeka na kolegę, który właśnie 
w masarni pracuje A co ma w torbie? 
Dwie butelki wódki. Jakże to tak — 
kolegów chce rozpijać? Przecież wie 
chyba, że w zakładzie pracy pić nie 
wolno?!

Mężczyzna zwiesił głowę, przepraszał, 
obiecywał, że „nigdy więcej”.

Skończyło się na spisaniu służbowej 
notatki, i 47-letni Łukasz M. powędro­
wał do domu

Nikt wówczas nie spodziewał się. że 
to właśnie Łukasz M. jest jedną z ni­
tek wiodących wprost do afery, jakiej 
dawno już w Lubinie nie było...

Minęły dwa miesiące. Dokładnie 20 
lutego tego roku funkcjonariusze RUSW 
przeprowadzali kontrolę w Zakładzie 
Produkcji Masarniczej. W szatni, w jed­
nej z szafek, znaleziono 2.7 kg woło- 
winy i 3.9 kg wieprzowiny Mięso było 
oczywiście w gatunku najlepszym, jaki 
tylko sobie można wyobrazić a szafka 
należała do pracownika ubojowni Woj­
ciecha W Bezsporne było że to on 
właśnie ukradł i schował mięso. Ale czy 
zrobił to pierwszy raz. czy kradł syste­
matycznie? Czy działał sam. czy miął 
kj'egów?

Tak brzmiały pierwsze pytania, 
które trzeba było w śledztwie znaleźć 
odpowiedź.

Bardzo prędko okazało się. że sprawa 
m i charakter aferowy, a tym samym 
po twierdziły się krążące po Lubinie po­
głoski że w masarni kradną.

„P raf*
W nawiązaniu do artykułu pt. „Pi­

rat” zamieszczonego w tygodniku ..Kon­
krety’ 12 września br.. pragnę wyjaśnić 
przyczyny długiego trwania postępowa­
nia w sprawie opisanej w tymże arty­
kule.

Postępowanie w tej sprawie było kon­
trolowane w trybie nadzoru przez pre­
zesa Sądu Wojewódzkiego w Legnicy. 
W trakcie kontroli nie stwierdzono, aby 
przewlekłość postępowania powstała 
wyłącznej winy Sądu Rejonowego 
Głogowie. Główną przyczyną długiego 
trwania procesu było niestawiennictwo 
świadków, których przesłuchanie było 
niezbędne. Nieobecność tych osób była 
spowodowana poważnymi przyczynami 
(obłożna choroba, uczestnictwo w po­
grzebie bliskiej osoby, składanie egza­
minów w szkole wyższej) i z tego wzglę­
du sąd nie stosował wobec nich kar 
porządkowych. Z powodu nieobecności 
świadków dwukrotnie odroczono roz­
prawę. Odroczono również rozprawę z 
powodu złego stanu zdrowia oskarżone­
go. który zasłabł na sali sądowej. Po 
interwencji lekarza z pogotowia ratun­
kowego sąd zrezygnował z prowadzenia 
rozprawy w tym dniu, gdyż po zaapli­
kowaniu zastrzyków uspokajających i 
przeciwbólowych oskarżony był wyraź­
nie osłabiony. Jeden termin rozprawy 
został odwołany z powodu wyjazdu ław­
nika w ważnych sprawach osobistych. 
W trakcie rozprawy skład sądu nie mo­
że być zmieniony, a więc nie można 
było ustanowić zastępstwa innego ław­
nika.

W bieżącym roku do Sądu Rejonowe­
go w Głogowie wpłynęło kilkanaście 
spraw przec»vko osobom oskarżonym o 
spowodowanie wypadków drogowych. 
Sprawy te były również przedmiotem 
kontroli pod kątem szybkości i spraw­
ności postępowania. Nie stwierdzono, a- 
by w sprawach tych miała miejsce prze­
wlekłość postępowania.

Jednoczśnie informuję, iż w dniu 12 
września br. Sąd Rejonowy w Głogowie, 
ogłosił wyrok w tej bulwersującej opi­
nię społeczną sprawie. Zdzisław P. zo­
stał skazany na karę 8 lat pozbawienia J 
wolności i karę dodatkową zakazu pro- 1 
wadzenia pojazdów mechanicznych • na .1 
okres lat 10. Wyrok nie jest prawo- | 
mocny.
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Wymagane wykształcenie wyższe — technologia rolno-spo­

żywcza lub pokrewne.

1554-k
1552-k

Zgubiono 16 października 1986 r. zmarł

mgr Zygmunt Szymczaktow.
pieczątki

o treści:

i zaslużo-

otwarty sklep
ZGUBY

na

MOTORYZACYJNE

zginą!

21610-g
BOGDAN KRAJEWSKIpilnie silnik wysokoprężny

SPRZEDAŻ

USŁUG

NIERUCHOMOŚCI

zieleń
21598-g

bb
14 • Konkrety

Wojewódzki Zakład
Usług Wodnych

— „Przewodniczący Rady So­
łeckiej”.

— „Rada Solecka w Wartowi- 
cach, gmina Warta Bole­
sławiecka”;

Posiadamy dokumentację techniczną oraz wykonane funda­
menty.

Zakład zapewnia podstawowe materiały i sprzęt.

0
O

®
O

©
©

MECHANIKA SAMOCHODOWEGO,
ŚLUSARZA,
TOKARZA,
SPAWACZA,
MURARZA-ZBROJARZA

^Informacji na temat warunków pracy i płacy udziela dział 
kadr, teł. 270-71, wewn. 40.

2. Uczciwego 
wynagrodzeniem. Wia- 
626-36 po 20. 21595-g

> doga 
idorność

:.:;a cis. Wykroczeń przy 
Lubina ukarało:

1986 roku 
nasz

I
I

SPRZEDAM ] 
Młynówka 1,

SW-400.
Bieruta

do 1
> Serwice”

We
Od

wysoko- 
Ruja. 

21599-g

oolcca
25 —

21603-g

tożsamości 
przez 
Lc"“

INŻYNIERA ze specjalnością inżynierii sanitarnej, 
REFERENTA ds. technicznych (miejsce pracy: 
Złotoryi).

Bliższych informacji udziela Dział Kadr przedsiębiorstwa pod wyżej wymienionym 
adresem.

sprzedam 
Robura. Wiadomość; Legnica,

arlekina, 
Legnica.

21594-g

. . „ do 
nr tel. 265-13. 

21608-g

FILATELISTYKA — nowo otwarty 
zaprasza. Legnica, Galińskiego 1. Kortus.

21602-g

(20
21593-g 1

KUPIĘ 
'mość: 
216 po

LOKALE

na na/ 
Staropol- 

21609-g

. przy ul. Dział-
poleca meble swarzędzkie wysokiej 
różnego asortymentu. Śliwiński.

21569-g

ZATRUDNI NATYCHMIAST

ZAGINĄŁ czarny jamnik (4-mleslęczny) 
osiedlu Kopernika 2. Uczciwego znalazcę 
prosi się o zwrot za — ....
domość: Legnica, tel.

1555-k

przyczepę zbierającą. Babimost, 
, woj. Zielona Góra. 216(>5-g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że w dniu 20 października 10?'* *”*

śmiercią tragiczną 
długoletni pracownik

Pogrzeb odbędzie się 24 paździor- g 
nika 1986 r. o godz. 14.00 na cmen- g 
tarzu w Legnicy. ,9
Rodzinie Zmarłego składają wyra- g 
zy głębokiego współczucia: B

Dyrekcja. POP, Samorząd g 
Pracowniczy, Związek g 
Zawodowy i załoga Woje- ga 
wódzkiego Przedsiębior- d 
siwa Komunikacyjnego, w $ 
Legnicy.

j kat, B,C wydane 
ikacji w Bolesławcu na 

’ zam. Toma- 
21596-g 

wydane

Ogłoszenia ,4robne

DYREKCJA, POP, ZWIĄZKI ZAWODOWE, RADA PRACOWNICZA
1551-k ZAKŁADÓW MIĘSNYCH W LEGNICY.

mych 
Różana

dowód 
55829 wydany 

*y walnego w 
•lalepa. zam. K

awo jazdy kat. A.B 
Komunikacji w Złotoryi na 
Łis, zam. Jerzmanice Zdrój 

21600-g

B wydane 
Lubinie na 
zam. Kar- 

21601-g 
taksometru 
Zrzeszenie 

uegnlcy na naz- 
unice, Staropol-

1558-k
© LESZKA ANCZYKO WSKIEGO (S. Ry­

szarda, ur. 3.06.1956 r.. zam. w Lubinie) grzy­
wną 30 000 zł, kosztami postępowania 150 zl 
za to. że 17.05.1986 r. o godz, 16.30 w Lubi­
nie przy basenie „SOWI” obok lotniska bę­
dąc po użyciu alkoholu zakłócał spokój wy­
poczywającym osobom używając pod ich ad­
resem słów nieprzyzwoitych;

Zakład nr 4 w Legnicy

1 A T i y y M 3

PRZESTRAJANIE 
diowych, t------ -
/OIRT). Dekadory 
— kolor. „Audio 
wiec, Kutuzowa 9.

ogrodowa. Leg-
21614-g

ZAMIENIĘ mieszkanie trzypokojowe, kuchnia, 
łazienka, centralne ogrzewanie, telefon. 58 m 
kw. w Nowogrodźcu, na podobne w Lubi­
nie. Wlad.: Nowogrodziec. Rynek 4/3, tel. 245.

SPRZEDAM nowo wy budowany pawilon han­
dlowy o powierzchni 65 m kw. w Brzegu 
Dolnym. Wiadomość: Legnica. Różana 25.

21604-g

1561-k
• WŁADYSŁAWA TOMASZEWSKIEGO tur. 

10.04.1967 r„ zam. Bartoszów 4, grzywną 35 000 
zl z zamianą na 35 dni aresztu zastępczego, 
zakazem prowadzenia pojazdów mechanicz­
nych na okres 2 lat, kosztami postępowania 
150 zl za to. że 2l.04.19S6 r. około godz. 15.00 
w Bartoszowie gm. Legnickie Pole będąc w 
stanie wskazującym na spożycie alkoholu 
kierował rowerem nie mając do tego upraw­
nień;

SPRZEDAM. 6-mleslęcznego 
suka srebrno-czarna. Wiat 
Roo.sevelta 30/3.

w Lubinie, ul. Słowiańska 8, tel. 44-43-54

P O SI ® < g

302 1. Wia-
21597-g

CIĘCIE żywonłotów, 
nica, tel. 26-500.

1564-k
W powyższych sprawach orzeczono jako 

karę dodatkową podanie ogłoszenia w „Kon­
kretach1’ na koszt obwinionych.

ZGUBIONO prawo jazdy kat. B C 
przez Wydział Komunikacji „ r ’’ ’ 
nazwisko Czesław Picrzchalski. 
bzów 141.
ZGUBIONO prj 
przez Wydział 
nazwisko Jan Lis, 
19.

AJ ANIE zachodnich odbiorników ra- 
telewlzorów, magnetofonów (OCIR/ 

Pal do krajowych OTV 
Video Serwice”' Bolesła- 

tel. 28-56. 21572-g

Kolegium ds. Wykroczeń 
miasta Legnicy ukarało:

0 WoJLiEuilA bLUMKA tur. 14.09.1266 r., 
zam. Usza 21 gm. Ruja; grzywną 30 UCO zl z 
zamianą na 30 dni aresztu zastępczego, kosz­
tami postępowania 150 zł za to, ze 18.09.1985 r. 
wezwany do WKU w Legnicy me przedsta­
wił żadnych usprawiedliwień w związku z 
nieobecnością na zajęciacn w Lidze Obrony 
Kraju w Legnicy, które opuścił 9 razy, po­
nadto za to. że 21.09.198o r. około godz. 28.30 
w barze „Wrzos” w Rui, będąc w stanie nie­
trzeźwym awanturował się zaczepiając in- 

■ nych uczestników dansingu i używał słów 
wulgarnych;

SPRZEDAM nową zamrażarkę — 
domość: Legnica, tel. 64-509 po 19.

SPRZEDAM 
ton, nożyce , 
Wiadomość: tel?

Wlado-
7/7. tel.

21606-g

1562-k
• STANISŁAWA SEGIETA (ur. 18.02.1938 r„ 

zam. w Legnicy Rynek 3j grzywną 35 000 zl 
z zamianą na 35 dni aresztu zastępczego, za­
kazem prowadzenia pojazdów mechanicznych 
na okres 3 lat (zaliczając na poczet tej ka­
ry okres zatrzymania prawa jazdy od dnia 
9.04.1985 r.), kosztami badania krwi 300 zł, ko­
sztami postępowania 150 zl za Ło, że 9.04.1936 
c. około godz. 23.10 w Legnicy na ul. Ka­
miennej będąc w stanie nietrzeźwym kiero­
wał samochodem osobowym marki ..Syrena” 
nr rej. LGB 0929;

ZGUBIONO pr; 
przez Wydział 
nazwisko Waldemar 
czewiska 10, 
ZGUBIONO 
Poltax 2 
Transportu Pr; 
wlsko Jerzy Ni 
ska lp.

SUKNIĘ ślubną, akordeon 120 basów — 
sprzedam. Wiadomość: Legnica, Parkowa 6/1. 

21607-p

SPRZEDAM nowy silnik VW passat D i lo­
kal handlowo-usługowy. Wiadomość: Legnica 
tel. 298-89.

Kolegium 
miasta Lub

© MARIANA KOPCZYŃSKIEGO (s. Józefa 
ur. 13.07.1947 r., zam. w Polkowicach) grzyw’ 
ną 40.000 zl z zamianą na 80 dni aresztu 
stępczego przyjmując równoważnik 500 zi za 
1 dzień aresztu, kosztami postępowania ido zł 
kosztami badania krwi 300 zl, karą dodaikó? 
wą zakazu prowadzenia pojazdów mechanicz­
nych na okres dwóch lat za to. że w dniu 
25.02.1986 r. o godz. 21.20 w Polkowicach b- 
dąc po użyciu alkoholu kierował samocho­
dem marki Dacia” 1 spowodował l.olizjc 
drogową;

1556-k
© ANDRZEJA GÓRZYŃSKIEGO (S. Wiauy- 

sława, ur. 23.11.1945 r., zam. w Lubim^j 
grzywną 40 000 zl z zamianą na 40 dni aresz­
tu zastępczego przyjmując równoważnik i o<jo 
zl za 1 dzień, kosztami postępowania 130 
za to, że 27.01.1986 i. wyprodukował i wpro. 
wadził do obrotu we Wrocławiu paluszki sło­
ne o niewłaściwej jakości zdrowotnej, po_ 
nadto w dniu 19.03.1986 r. nie zapewnił właś­
ciwego stanu sanitarnego pomieszczeń oraz 
sprzętu w piekarni w Lubinie;

prasy mlmośrodowe 6, 1(1, 20 
krążkowe, nawijarkę do cewek. 
LI. 267-65.

SPRZEDAM krowę i dwie jałówki 
cielne. Wiadomość: Polanka 10, gm. 
Kulon.

silnik „Leyland” 
Chojnów, pl. B. 
20.

SKLEP meblowy w Legnicy 
kowej 4 |—’----
jakości, i

1559-k
© TADEUSZA WOJCIECHOWSKIEGO 

Bronisława, ur. 24.10.1958 r. zam. w Nlcmsto- 
wie> grzywną 50 000 zł z zamianą na 50 dni 
aresztu zastępczego za to, że 19.07.1986 r. o- 
koło godz. 10.35 będąc po użyciu alkoholu 
kierował (bez uprawnień) ciągnikiem marki 
„Ursus ’ nr rej. LGH-0L1 H na trasie Turów 
— Dąbrowa.

1557-k
O MARIĘ SULEK <c. Piotra, ur. 8.03.1942 r. 

zam. w Lubinie) grzywną 40 000 zl z zamianą 
na 80 dni aresztu zastępczego przyjmując 
równoważnik 500 zl za 1 dzień, kosztami po­
stępowania 150 zł za to, że 12.06.1986 r. około 
godz. 20.30 w Lubinie przy ul. Odrodzenia 
będąc w stanic nietrzeźwym zakłóciła porzą­
dek publiczny głośne krzycząc j używając 
nieprzyzwoitych słów:

DUŻY wybór mebli nowoczesi 
sklep meblowy w Legnicy, 
boczna Wrocławskiej Konieczna

DOM podpiwniczony, parterowy z budyn­
kiem gospodarczym — pilnie sprzedam. No- 

Miastcczko. Świerczewskiego 4 (20 km 
Głogowa). Świercz.

1563-k
• JÓZEFA SZAPROWSKIEGP (Uf. 6.10.1940 

r., zam. w Legnicy przy Hutników 17/3) grzy­
wną 25 000 zl z zamianą na 25 dni aresztu 
zastępczego, zakazem prowadzenia pojazdów 
mechanicznych na okres i roku i 6 miesię­
cy. kosztami postępowania 150 zł za to. źe 
24.04.1986 r. około godz. 22.00 w Rzeszot arach, 
będąc w stanie wskazującym na użycie al­
koholu kierował samochodem osobowym 
„Fiat” 125p nr rej. LGC 2215. najechał na 
tył samochodu ..Polonez” nr rej. LGA 365- 
I uszkodził go na sumę 5 000 zł!

były długoletni dyrektor Zakładów Mięsnych w Legnicy, 
zasłużony działacz społeczno-polityczny.
Odznaczony — Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Złotym 
Krzyzem Zasługi, Medalem 40-lecia PRL oraz licznymi medalami resorto­
wymi i organizacyjnymi.
W Zmarłym tracimy cenionego fachowca, szlachetnego człowieka 
nego działacza.
Rodzinie Zmarłego przekazujemy szczere wyrazy współczucia.

CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI.

awo jazdy kat. 
Komunikacji w 

lemar Kronecki.
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Kurnakowicz. Jacek Woszczerowicz. 
Danuta Szaflarska. Beata Tyszkie- 

Barycz. Tadeusz
10.30 DT. 10 40 Stare, no- 

najnowsze. 12.20 ..Sztuka 
irtywna” — serial dok 
!■ świecie ciszy — pr 

szących. 13.30 Z Polski rodem. 
Za kierownicą. 14.30 Zdrowie 
okulistyka — wojs pr 
ifi.05 Antologia dramatu 
nogo: Jean-Paul Sartre 
ca z zasadami” reż. 
skj. wyk.: ~ 
ntund Fef 
Pieiraszkiewic 
".iez i in. IG. 
zyjny klub 
łnee —

mi*, wyd. 18.20 Telewizyjny 
. 19.00 Dobranoc. 19.10 „Klit 

żurowego człowieka”. 19.30 
20.00 Trybuna sejmowa. 20.30 
perium" (4) — * 
21.10 DT. 21.40 
22«40 ~ ‘ 
PROGRAM II

17.00 Język angielski 
Nieborowie" — poi 

18.00 Rozmaitości, 
świat’’ — „Karczowisko 

ang. film przyr.
9.30 Dl 
rep. 
i. 21.00 
zesz Loś< 
.. 21.20 

,To nlem 
. 23.00

PROGRAM II 
17.00 

.lak u; 
tosci. 
reW.a

Język rosyjski (4). 
[odzlny dla rodziny” — 

ki inki zdrowegt 
18.00 Rozmaitość

•stko 
Przebt 

20.00 ,,

TEATR DLA 
Już dziś o godz. 

trze Młodego ’ 
IMPRESJA"

13 kl »t. „Tygrysiątko 
łaciata krowa” O godz 
ki z ' taśm. vldeo.. ..

public. 
zaprasza. 
19.30 DT.

>wy j 
2dia.

— public. 22.00 
on Gajal” (!) —

I PAR III 
i?.) Czesław 
Maria Kuneaitis 
Ml 4f '»*kr red 

nie

film 
inika 

DT.
MIm-

- kanad. serial ooycz. 
.40 Wieczór z X muzą.

DT. 22.45 Język angielski (34).

Poniedziałek, 27 X 1986
16.20 DT. 16.25 Zwierzyniec.

Kino Zwierzyńca: „Przyjaciele Zie­
lonej Doliny” (4) — „Kamea" - 
serial czechosł 17.15 Telee:
17.30 Echa stadionów. 18.00 
sik” (6) - 
rial polski. 
Laboratorium, 
mowa 
TV - 
czyli 
reż. ’ 
Aleksander
mek. Wacław UIewi<
mel, Krzysztof Wojciechowski. 21.55 
DT. 22.15 Rozmowa na telefon (2).
22.30 Telewizyjny film dok. — 
„Śpiewa ci obcy 
23.20 Język nierr

■ 26 bm. god:
13 — Ireneusz : 
marłych”. reż.

Klu- 
Prasy i 

;odż. 17 — spot- 
.icielem Cze- 

Kul tury i 
29 bm.
Ośrodek 

Warszawie 
pt „Wieczór 

starobulgar- 
wysta- 

węgier- 
Pavla 
także 

o plakatu 
iczna 

zwyczaje ludowe"

— ekspozycję pod 
zygotowalo 
igonąlne Portrety 
żbiorów Muzeum 

Międzyrzeczu i 
. ’O |VOU 

Warto obejrzeć

17.30 
18.00 Rozmal- 

show — czyli 
.Duran. Du- 
» DT. 20.00 

— Seicen- 
wiek” (2) — 
Brawo —

________ Książki
> nr^numrrni’ udziela|n nddzlalv 

Wvdawnlrfw Ml-AM) Warszawa
.W fn«1vTCł<1«*»'nvrh • inA nrne

PANTOMIMA W LEGNICY!
Spektakl pt. „Akcja — Sęn nocy 

letniej” w reżyserii i inscenizacji 
Henryka Tomaszewskiego — szefa 
słynnego Teatru Pantomimy' z Wro­
cławia już 9. 10 i 11 listopada na 
deskach legnickiego Teatru Dra­
matycznego, Bilety są jeszcze w 
Legnickim Centrum Kultury, ul. 
Chojnowska 2, tel. 212-80 i 205-20.

24—26 
lat. • 

b.o., 
(poi.), od

• GŁOGÓW; POGOTOWIA: ga­
zowe — 992, milicyjne — #97, strat 
pożarna — 998. ratunkowe — 999, 
energetyczne — 33-27-50, INFORMA­
CJE: autobusowa — 33-31-11, kole­
jowa — 910, usługowa — 33-33-95.
• LUBIN. POGOTOWIAi gazowe 

— 992, energetyczno — 991, clepl-
- 993, ml" ■’ — '
e — 4-1

plastycznego ctla dzie- 
kłosie rywalizacji wy? 

jest w Domu Kultury 
w Legnicy, przy ul. 

codziennie* w godzj 10—18.

Legnica 
Janusz. 
Elżbieta 

publicyści 602-26 
skracania 

Prasowi Zaklat

.•bak" 
Izleci:

17.15 
próby” — .
muzyczny, 

oszczędnych. 19.00
19.10 Dom rodzinny — ród 

>w. 19.30 DT. 20.00 Monitor 
. 20.30 „Przed- nami ocean" 
ZSRR. 21.40 DT. 22.05 „Zaw. 

21” — mag. rep 22.45 Stu- 
iiio sport — kronika mistrzostw 
--•jata w zapasach. 23.05 DT. 23.10 

irporacja zbrodni” (4) — ang. 
i dok.

W GŁOGOWIE - 24. 25, 26 X: 
pi. Tysiąclecia 7.- lei. .33-30-93, 

?, 29, 30 X: przy ul Budowla- 
. 2 tel. 33-21-52. 0 w JAWO- 

7 ul. Piastowskiej 16. 
w LEGNICY — 24 i 29 
Matejki 1. tel. 239-71.

MŁODZIEŻ 
ZAPOBIEGA POŻAROM

— takie było hasło wojewódzkie­
go konkursu ’ '*,'ł
ci. Bogate pokłosi 
stawiane jest 
„Kolejarz’ 
Łąkowej

Całodobowe dyżury pełnią w: e 
CHOJNOWIE — przy ul. Nowotki 

 GŁOGOWIE — przy ul. Koś- 
iszki 15. 0 JAWORZE — przy 

Szpitalnej 2, 0 LEGNICY — 
ul. Jaworzyńskiej 

logiczno-polóżniczy

© LEGNICA: POGOTOWIA; ( 
getyczne - 991. gazowe - 992 
tunkowe — 999. ratunkowe i 
jowe — 232-89. wodociągowe — ____
wodne ochotnicze pogotowie ratun­
kowe — 205-88. drogowe — 981, mi­
licyjne - 997, straż pożarna — 998. 
cieplne — 290-7), telefon zaufania 
— 988. INFORMACJE: autobusowa 
PKS - 93G. celna — 2011-68, kolejo­
wa — 910, „Pólmozbyt” — 954. 
WPK - 237-58

17.10 Język niemiecki (4).
„Śpiewnik domowy’ — „Hej, 
W:slr> morlrn rzeko...". 18.00

..Karykaturzyści ja- 
ubłic. .38.55 Kino 

19.05 Piękni 1 
20.00 Koncert 

z okazji GO-lecia Pol-
21.30 Tu mówi Wro- 

hografie: 
lal hiszp

Staropolski „Straszny
Jacek Medweckl.
25 bm. godz. 17 — ' Antoni

Czechow „Wiśniowy sad", reż, Jó­
zef Jasielski.

DT. 10.10 Film „Przed nami 
(1). 13.20 Magazyn „Doma-

— O jesieni życia inaczej. 
Na progu słowa. 1<J.2O DT. 

_ _ Dla młodych widzów: „Wyz­
wania" (4) — „Rybak" — serial 
mig. 16.50 Dla dzieci: „Piątek z 
Pankracym”. 17.15 Teleexpress. 
17,3) „Bez próby” — „Metronom” 
__ magazyn muzyczny. 18.30 Nie 
tylko dla oszczędnych. 19.00 Do­
branoc. 
Kawalió' 
rządowy. 
(1) film 1 
sze po

nieco- 
kogoś 

Twoja re- 
może być pa- 
liczyć z new- 

i .wizytami ..choć 
Interesującą nro- 
cie * zakłooota-

: francuski (4).
dla rodziny — 

iciól

24—27 X: 
^r.csn.;. Od 18 lal, 

Navarony” ' (ang.). 
>pem przez. pusztę" 

.-USA), od 12 lat, 28—30 X:„~- 
Nieikończoność” (czech.), 

„Skorumpowani" (fr.),
„1941” (USA), od 15 lat, 

,L;st gończy" (poi.), od 15 lat. Mu­
za — 24—30 X: „Protektor” (USA), 
od 18 lat.

H POLKOWICE — Skarbnik — 
24—27 X: „Karatecy z kanionu 
Żółtej Rzeki” (chiński), od 15 lait, 
„Amadeusz” (USA), od 15 lat, „Ka- 
oitan hajduków” (rum.), od 12 la-t, 
28—30 X: „Protektor" (USA), od 18 
lat.

rycz.ny — przy. ul. Poselskiej 14, 
oddziały wewnętrzne — pfzy uL 
Reymonta 19 (ostry dyżur- pełni 
oddział okulistyczny), oddziały za­
kaźne — przy ul. Nowotki 37 (dziś 
ostry dyżur pełni oddział 'laryngo­
logiczny) ostry dyżur chirurgiczny 
pełni Specjalistyczny Szpital Chi­
rurgiczny — przy ul. Murarskiej 5, 
B LUBINIE — szpitale przy ifl. 
Bema 5, Łokietka 3, Sklodowskiej- 
-Curie 64. d ZŁOTORYI — szpital 
przy ul. Hożej 11.

15.00 DT 
>g:a dramatu powszech- 
-Pau] Sartre .Ladaczni- 

ii” reż. Jan Bratkow- 
Zofia Kucówna, Ed- 

•ttlng, Jan Swiderski, Leon

>.10 
młodych 

magazyn
Studio sport — I l’~ 
13.59 Losowanie Duż< 
Dobranoc. 19.10 Z 1 
■.•.wicrząt. 19.30 DT. 
)e” — -------
lamy, 
Davłs, 
Czas 
21.50 DT. 22.00 F7 — 
tygodnia. 22.50 Kino 
n elską diablica” — 
łab.

151 — gi-
i pediat-

998, ratunkowe 
le — 33-27-50, IL’! 
•usowa — 

usługoy 
POGOTC

[etyczno — »yj, cjeju- 
ne — 993, milicyjne — 997, dźwi­
gowe — 44-30-07. ratunkowe — 990, 
straż pożarna — 998, wodno-kana­
lizacyjne — 994, ratownictwa gór­
niczego — 44-12-53, telefon zaufa­
nia — 44-11-11. INFORMACJE: ko­
lejowa — 910, autobusowa PKS — 
41-11-00.

(21.01 
jest 
pozyskasz

•«n. realizacji ma wielkK 
wrodzenia Wyjazd w 
|owvch będzie bardzo 

. . ary Ktoś czeka na wiad 
e*li. nadał będziesz zwlekać 
'^ufanie

RYBY (21.02 —

tywają się w lubańskim 
M ięd zy n a r od owej 

Książki. 24 bm. o goc* 
kanie z przedstawił 
choslowaćkiegó Ośrodka 
Informacji w Warszawie 
o godz. 18 — Bułgarski 
Kultury ) Informacji w 
przedstawi program 
muzyki ■ literatury 
sklej" W galeri1 KMPiK 
wy współczesnej grafiki 
sklej i prac graficznych 
Raka z CSRS Czynne 
ekspozycje węgierskiego 
politycznego i fotograf jczi 
„Bułgarskie zv ’ '

ROBOTNICZEJ ‘ 
Pańrzuk <sekr. 

<vcmunt Łuszcz 
199-25 z-ca sekr 

zwraca
Podwale 64 5O-95C 

u Biuro Reklam 
rodakpla nie odpowiada

■ CHOCIANÓW - Tosca — 
X: „Na ringu** (rum.), od 15 
..Zamieniona królowa” (NRD), 
2G—29 X: „Ognisty anioł" (poi. 
18 lat. 30 X: nieczynne:

■ CHOJNÓW — Polonia — 24—26 
X: „Gliniarz z Beverly Mills (USA), 
od 18 lat. ..Błękitny Grom" (USA), 
od 15 lat 24—29 X: „Piętno*’ (poi.), 
od 18 lat. 30 X: ..Lubię nietope­
rze” (poi.), od 18 lat „Janosik” 
(poi.), b.o.

GŁOGÓW
„Spowiedź dziecięci;
' "" ” ..Być

15 lat.

* RAK (21.06 - 22 07) Twoje o 
becne kłopoty, które ’ cię narali- 
żuja. są przejściowe Przejdź obok 
nich z filozoficznym spokojem. Ra­
czej zabierz się do działania 
naczej spojrzysz na świat ’ 
sująca zmiana w finansach 
domość niesoodziewana

■k LEW (23.07 - 23.08) W 
dziennej sytuacji spotkasz 
dawno n’e widzianego 
zerwa wobec niego 1 
raliżujaca Musisz sic 
ny.mi koniecznymi 
ich ń‘.e lubisz I 
pozycja wpraw! 
nie.

-A- PANNA (24.08 — 23 09). Wska 
zana jest wielka ostrożność 1 roz 
tropność w operowaniu finansami 
W najbliższe-i przyszłości.
cie bowiem duże wydnik’ •- 
uniknięcia. To zwarzy ci humor, od. 
zyskasz co snotvkaiac nr^w-n^oi 
to u .siebie w domu

WAGA (24.09 — '23.10)- 
zazdrości ■ zamiast obiegować 
cła osłabiaja je a dodatkowo 
pią nerwy Wybrałeś zła 
interesujące' w-a domyci 
zupełnie ni es po d ziewa n i e 

bezcenne w 
Zainteresuj 
najbliższego
* SKORPION (24.10 — 22.11).

Swoimi pomvsłam': zainteresuj orzv 
jaciół. .wsnólnie dużo- łaiwiei >ę- 
dzie zrealizować ząm'ercenia

dercę?” — serial RFN. 22.35 
Puccini — „Tosca" (2). 

motoryzacji (3). 23.55

Iz. 18 l 28 bbl. godz, 
Iredyńskl „Głosy u- 
Alicja Clióińska.

- przy. ul. Poselskiej 

wewnętrzne — pfzy
1 19 (ostry dyżur! 

okulistyczny), ot’ 
- przy ul. No

* P< '
) ostrj 
ipecjol.

>OI-Zl 145 REDAGUJE 
,{ Broszidewicz. Janusz 

Samborska. Agnie- 
ugłosze© i admi- 

WYDAWCA Wrocławskie 
Graficzna RSu Prasa Książką-Ruch” ul. Pio- 
157 7) wczvstku- biura -łeloszpó RSW w kraju 

1 oólrorzna - ?6< «l -oczna 520 zl Wpłaty 
Wrocław ul Hnbska V1Ł nr konta: NBP 

Pr-nitmpratf re elecenleto
nr 1155-201(145-139-11: prenume- 
pi nm In dek? 36272

TYGODNIK POLSKIEJ 
KOLEGIUM: Witold 
Budmckl ifocoTeporteri 
szka Szydłowska TELEFONY 
nistracja 279-92 Rękopisów nie 
Wv<lawnirtwo Prasowe RSW 
tra Skargi 3/5 50-950 Wrocław ? 
i redakcia w godzinach 
należy adresować- RSW .*" 
I Oddzlat Wrocław 93015-4271-',’9 Ji_ 
wvsv»kl ż* "ranie? nrzrimułe 
rnin nr''’-n-l .....

MEDALE
ze zbiorów Jarosława Wojtusika 

wystawiane są w legnickim klubie 
..Dziewiarz” przy ul. Lenina.

tŁS, L.UUII 
Gustaw Lutkie- 

Kram 16.50 Telewi- 
lych 17.20 Skar- 
historyczny. 18.00 
liga piłki nożnej.

żużego Lotka. 19.00 
19.10 Z kamerą wśród

19.30 DT. 20.00 „Tropicie- 
■ western USA. reż. Earl Bel- 

wyk.: Sammy Dąvis jr. Jim 
, Ernest Borgnlne’ 1 jh. 21.10 
21.40 Siedem dni na świecie 
DT. 22.00 Sportowe rytmy 

nocne: 
czechosł.

(21.03 — 20.01).
błędów musisz 

, sugestie przyjaciół, 
tego nie lubisz, bęc’: 

zaakceptować niespodzian­
ki. Przy końcu tygodnia spodziewaj

rodzinnej wizyty Będzie się 
lo wiązało z dużymi

* BYK (21.04 — 21.05) Sytuacja 
w jakiej się znajdziesz bedzie wy­
magała błyskawicznego refleksu. 
Musisz się' także wykazać dużym 
Poczuciem .humoru Zbyt (joważ- 
hie traktujesz ostatnio swoją oso- 
oę. Innowacje finansowe będą dla 

.C;f'j.!e . dużym zaskoczeniem
* BLIŹNIĘTA (22 05 — 20.06). O- 

trzyrnasz propozycję bardzo pocią- 
Sającą Ale nim. się zdecydujesz^ 
r<>zpatrz wszystkie okoliczności. Za. 
^anów s:ę również nad tym skąd 

•^'•ż.rj.esz duże pieniądze na duże 
nrzcdslęwziccie. List z daleka zmie­
ni twoje zapatrywania na Pannę-

24—26 
wieku” 

lat. ..Być albo nie 
od 15 lat. 27 X: nie- 

28—29 X: „Katapulta" 
ed 18 lat „Oldrzych i 
(czech ). od 15 lat. 30 X: 

Jubilat — 24—27 X: . Do-- 
meduzy” (ang.). od 18 lat. 

•nrUorj Tecumseh" (NRD). 
X: .Dotknięcie rnedu- 

. . .... od 18 Jat. „Przygody 
Ali Baby i 40 rozbójników” (radź.) 
b.o.

H JAWOR 
„Honor Prizzich" (L 
lat. .Gry wojenne” 
lat. „Wodne dzieci* 
30 X: „Powrót do 
fUSAl od 12 lat.

E LEGNICA — Piast — 24—29 X: 
„Powrót do przyszłości" (USA), od 
12 lat. „Amadeusz”., (USA) od 15 
lat 30 X: Walka o ogień*’ (kan.). 
od 18 lat. Ognisko — 24—30 X: 
.Dotknięcie meduzy*.’ (ang.), od 18

finansowanie będzie proste Zosta­
ną dostrzeżone twoje inicjatywy j 
twoja solidność pomoże ci to za- 

’ jąć nową pozycję
•ej figurze i glmnas
★ STRZELEC (23.1

staniesz
wykonania.

[ało zwlększom 
sz się musiał 
korzystać z rad 

o - 1 ’'
drobi
KOZI-

'mienić
Im

bedzie to
Zmiana 
zć

Język angielski (3). 
iprawiać sport. ’ 
18.30 „Muppet 
gwiazd". 18.55 „> 

ran” — pr. rozr. 19. U 
Galerie świata „Luwr 
to -i hiszpafiski złoty 
tranc. film dok. 20.30 
magazyn Barbary Pietkiewicz. 21.00 
uwaga, dokument. 21.40 Angielskie 
kino młodych gniewnych „Rodzaj 
nnłpści”, reż. John Schlesinger — 
v.y.-<. Alan Bątes, June Ritchie, 
Thora Hird, Bert Palmer i in. 23.1ti 
stan krytyczny. 23.50 DT.

PRZEBÓJ ZA PRZEBOJEM
— taka Jest dewiza cosobotnich i 

comcdzielnych spotkań organizo­
wanych przez Mlejskf Dom Kultu- 

w Chojnowie (ul Komsomolska 
Dobra rozrywka — zapewniona.

ADREf REDAKCJI .
red.; .Ryszard Adamów 

Antoni Neczvński 
red 241-49

Wtorek, 28 X 1986 r.
10.00 DT 10.10 Film .Imr 

(4). 10.50 Magazyn „Domator; 
Prawo na co dzień 11.20 
— 'jeleń północy’ — 
przyr. 16.20 DT 16.25 
widzów: ..Akademia muzyczna" 
16.50 Dla dzieci: ..Cojak" — tele­
turniej. 17.15 Teleerpress 17 3o .Z 
bliska” — public 18 00 Telewizyj-

PROCIIOWICE — Sportowiec 
4 X: „Heroina” (NRD),. od 15 
25—26 X: „Kobieta w kapelu- 
(poL). od 15 lat, 27 X; „He- 

i" (NRD). od 15. lat. 28 X: ,.Va- 
vera” (jug.). od 18 lat, 29 i 

30 X: nieczynne.
E PRZEMKÓW — Gwardia — 

„Przeznaczenie” (poi.), od 
„Duch” (USA), od’15 lat, 

„Dłużnicy śmierci” (poi.), 
. „Moryc z ogloszeniowe- 

b.o.. 30 X: nie-

ward 
Klub 
22.35 Język 
PROGRAM 

17.00 
Pół 
szuka 
18.30 
19.20 
DT. 
20.15 
rv .RFN ' 
veh - IX 

.21.45 Kino 
Salwa na 

-. węg . 
- wyk.

.Jean 
23.25

II
dla nlesłyszących „Da- 

13.45 Wojsk, pr.
z hejnałem, 14.35 

Jutro poniedziałek. 
’ ' le „Robin Hood” 

— serial ang. 
filmowy ,Kino- 

łynne dzieła, słynni 
wielka kreacja Wik- 
Pikajzen I9.oo Wy- 

iziedzic. 19.30 DT (dla
20.00 Studio sport. 

• na ty (1). 21.30 W 
— „Generał Zagór- 

22.00 Wielkie filmy 
ekranu: „Saga rodu For- 
(6) — „Decyzja” — serial 

22.50 Ze sztuką na ty (2). 23.20

24—26 X: 
13 lat. . 
27—29 X: 
od 18 lat, 
go słupa” (NRD). 
czynne.

E ŚCINAWA — Szarotka — 
24—26: X: „Thais” (poi.), od; 18 lat, 
.Carmen" (fr.). od 12 lat. .* „Sabat 

czarownic” (węg.), b.o., 27 X: nie­
czynne, 28—29 X: „Yesterday” (poi.), 
od 15 lat 30 X: nieczynne.-
 ZŁOTORYJA — Aurum — 

24—26 X: „Lekarki” (NRD), od 18 
lal, „Janosik” (poi.), b.o., 27—29 X: 
„Wilczyca” (poi.), od 18 lat, „E.T.” 
(USA), b.o.. 30 X: nieczynne.

Niedziela, 26 X 1986 i
».00 Teleranek oraz film 

dowca” (i). ]o.3o DT. J035 
mcc ludzkiego ciała" (4) 
dok. USA. 11.25 Broń i 1 
u narodzin husarii. 11.50 
anten. 12.35 Chodowiaey 
rii — rep. 12.55 Ocalić 
nienóa. 13.25 Po 25 latach 
73.45 Telewizyjny koncert
14.30 „Kraj za miastem*’ — .. 
żonki z Marzęcina". 15.00 DT 
Teatr młodego widza 
Dobkiewiczowa „Szatę wdziejęsz z 
purpury". 16.10 Pr. dok. ifi.-io Te­
atr TV na świecie — Jaroslav Ka­
szek „W starej drogerii” (20. 17.45 
Społem... czyli razem. 18.25 Antena 
19.00 Wieczorynka. 19.30 DT. 20.00 
„Dama Kameliowa" — franc. film 
fab, reż. Mauro Bolognini, wyk.: 
Isabelle Huppert. Gian Maria Vo- 
lonte i in. 21.50 Pegaz. 2240 Spor­
towa niedziela. 23.15 Kabaret Olgi 
Lipińskiej — „Rury" — (powtórze­
nie). 24.00 DT.
PROGRAM ”

10.30 Film __ . 
ma Kameliowa". 
14.20 Kwadrans 
Jarmark. 16.05 
16.35 Kino familijne 
(21) — ..Zdrada" —
17.30 Kalejdoskop 
-Oko". 18.2J Słyni 
wykonawcy — 
lora i Tatiany 
wiady Ireny D. 
niesłyszącychj. 
21.00 Ze sztuką n; 
cieniu historii — 
ske zaginął", 
małego 
sytów" 

D1?:

25 i 30 X: przy ul. Złotoryjskicj 1, 
tel. 257-72. 26 X: przy ul. Galińskie­
go 16. tel. 246-16. 27 X: przy ul. 
Powstańców 1. tel. 235-47, 28 X: 
przy ul Nowotki 33, lei. S38-54, ■ 
w LUBINIE — 24, 25, 26 X: przy 
ul. Armii Czerwonej 37, tel. 44-40, 
2G, 27, 28, 29. 30 X: przy ul. Koper­
nika 4. tel. 44-27-04.  W .ZŁOTO­
RYI — przy ul. Nowotki 23, tel. 
lu-l.

PROGRAM (I
16.00 5—10—15 — zespół „Dom” pr. 

<lla dzieci i młodzieży. 17.20 „100- 
-lecie motoryzacji (1). 18.00 Rozmai­
tości. 18.30 100-leeie motoryzacji (2). 
19.30 DT (dla niesłyszących), 20.011 

miesiąca — Giacomo 
.. ... reż Glanfran- 

Bosio wyk.. Raina . Kabai- 
— sopran. Placido 

tenor Sherril Milnes 
Londyńska Orkiestra 

larmonic pod dyrekcją 
21.40 Tydzień 

„Klinika w

Domator 
10.00 

riery" — film 
ne z pożyteczny; 
ności po polsku. 16.20 DT. 16.25 Dla 
młodych widzów; „Krąg". 16.50 Dla 
dzieci: „Tik-tak”. 17.15 Teleexpress.
17.30 Losowanie Express Lolka i 
Super Lotka. 17. ^0 „Bum syno- 
wych” — film radź. 19. uo Dobra­
noc. 19.10 „Archiwum XX wieku” 
— „Młodzież powojennego świata” 
(4). 19.30 DT. 20.00 Publicystyka. 
20.15 „Bariery” — film polski, reż. 
Mieczysław Popławski, wyk.: Ste­
fan Szmidt, Grażyna Barszczewska, 
Alicja Jachiewicz, Leon Niemczyk.
21.30 DT. 21.50 Pr. public. 22.05"je­

sienne wieczory muzyczne —Fran­
ciszek Liszt (1) 1811—1886 22.45 DT. 
22.50 Język rosyjski (4).
PROGRAM II 

17.00 “ * ..........................................
,PÓ1 g< 
radnik 
wieka”. 
Wiem 
niej, 
ki". 19.óu ij i zu.uu ,,vo. 
ta” — „W Pakistanie” 
nie z moim sumieniem 
dio sport. 22.3u Ciężarowcy. 
DT.
Czwartek, 30 X 1986 r.

9.30 Domator. 9.35 Domowe przed­
szkole. 10.00 DT. 10.10 Film „Dziew­
czyna i chłopiec" — film NRD, 
reż. W Hubner — wyk.: Brlgitt 
Kading Sven Martlniak, Ursula 
Karusseit. 11.35 Szkoła dla rodzi­
ców (36) — Pora ząbków 11.50 Ap­
teczka domowa. 16.20 DT 16.25 Re­
porter TDC — Gazeciarz. 16.50 „Był 
sobie kosmos” (20) — franc. 
anim. 17.15 Teleexpress. 17.30 
mieślnlcy. 18.05 Poligon — 
skowy mag. public

.19.00 Dobranoc 19.10 Enc 
kultury polskiej — Sarm;
19.30 DT. 20.00 Publicy; 
Teatr sensacji — Philij 
nald: „Od szóstej do s 
Irena Wollen, wyk.: 
mykala, Beata Paluch 
damek Wanda Kruszewska. 
Redo Aleksander Fablsiak,

Lubaszenko. 21.30 DT. 
międzynarodowy 22.30 

*: francuski

Język 
godziny 

przyjaciół 18.00 Rozmaitości.
Morskie żeglarstwo regatowe. 
Piosenkarz tygodnia 19.30 

20.00 Express reporterów. 
.Variete variete” — pr. rozr.

20.35 Ludwig van Beetho- 
Symfonia d-moll op. -125 

studyjne ..Dwójki” 
cześć czarnego bawołu” 

film fab reż. Laszlo Szabo 
Jean Louis Trintignant.

Roehefort Laszlo Borebdi. 
DT.

,Mi- 
będzlcsz

„^spo
spod;
Będzie

kosztami
Sytuacja

PROGRAM II 
Język 
nik d<

Wisło, modra 
maitoścj. 18.30 
pońsey'-’ — 
„Dwójki" : 
wspaniali, 
iubileuszoi 
skiego. Rai 
cła w — « 
„Ramon 
22.55 DT.

Pamiętał o swo- 
istyce 
11 - 

tpowiedzialna 
Będzie to od c 

lego wy< 
te? duż< 

prz- i 
swoje zdrowie nie 
>nvch niedomagań 
IÓRO2EC . (23.12 - 20.01) 

-“ó radykalnie twoja 
szvbcie’ to zrobisz 

dla ciebie korzyst 
bedzie sie również 

snrawam 
która 

nadejdzie '
jódza. tw<
oołowie ty-

iny’
jchosł 17.15 Teleexpi 

stadionów. 18.00 .J< 
- „Worek talarów” — 

19.00 Dobranoc.
19.30 DT. 20.00 Roż­

na telefon (1J. 20.15 Teatr 
Edward Radziński „Łunin 

śmierć Kubusia Fatalisty”. 
Włodzimierz NurkowskL wyk.; 

Bednarz, Bożena Ada- 
.icz. Stefan Szra- 
>jcie~
i na
film

y wiatr". 23.15 
miecki (4).
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'$:• mantyczną formą trans- 
; portu wielkich oni drzew, 
j Pięć

. sławę 
sztuce
liamsa Kotka
cym
chu"
w

Dwadzieścia osiem 
temu zyskała rozgłos i 

role Maggie 
Tennessee 

oa 
blaszanym 

Obecnie

U nas, w kraju, w. ta­
kich przypadkach zażywa 
się tylko i wyłącznie re­
lanium. .

ii

I 
F/:.

[Sensacyjny 
spław

Gerard Depardieu jest 
obecnie chyba 
dziej 
francuskim aktorem 
ciągu piętnastu

■ zdoła! wystąpić

Długopis do pióra wiecznego:
— Sprzedaj mi receptę na długowieczność.

najbar- 
zapracowanym 

W 
lat 

i w 50 fil- 
Zakończy! właśnie 
w trzech nowych 

filmach. Natomiast z Ro­
bertem Hosseinem zamie­
rza wystawić „Iwana 
Groźnego" W tym mie­
siącu czeka go ponadto 
recital piosenkarski. Jest, 
jak widać, aktorem nie- 

. zwykle pracowitym.

i

„nowość"

Warto dodać, że o tych 
wszystkich 
ciach barw 
Goethe w 
barwach. Goethe, 
był nie tylko poetą, ale i 
fizykiem. ROZWIĄZANIE KRZY­

ŻÓWKI Z NUMERI) 41. 
POZIOMO, zbocze, proszek, 
Karaczi. kotlarz, antykwa, 
skóra. lawa, Anastazy, 
herb, ptak, ususzka, „Szpil­
ki". PIONOWO beret, cy­
cek, epika, kontrola, szta­
bowiec. skrzat, ikra 
kon”, Ypres. obcęgi 
bum. Artur, tusza, 
karp.

drama 
'.Nocy iguany’ 

mu w języku an 
i na amerykan 

scenach w Balii 
i na Broadwayu

W 1954 roku odbył się 
/ ostatni spław drzewa Me- 
| nem na Ren i do Holand­
ii dii Jednak dawni flisacy 
| zatęsknili znów za tą ro-

właściwoś- 
pisał już 

traktacie o 
który

lowe. 19) wynik, rezultat, 
20) w magazynie. 21) wo­
dzi pisklęta. 23) ogar.

Kongresie medycy- 
naturalnej (leczenie 

ziołami, itp.) w Boblingen 
(RFN) Rolf Kayser przed­
stawił najnowsze badania 
o wpływie barw na orga­
nizm ludzki. Z jego te­
stów przeprowadzanych 
przez kilka lat wynika, 
że kolorowe światło od­
działujące na człowie­
ka przez 10—20 minut 
ma ogromny wpływ na 
funkcjonowanie organiz­
mu

w 
Wil- 

gorą- 
da- 
gra 

innej sztuce wielkiego 
amerykańskiego 

li turga w 
i Tym razei 
a gielskim i 
il ikich 
S morę

Australijski dentysta z 
długoletnią praktyką 
stwierdził, że ludzie o 
niebieskich oczach dużo 
słabiej odczuwają ból, niż 
ci z piwnymi oczami. 
Zielonoocy i szaroocy też 
cierpią mniej od brązo- 
wookich. No cóż, ko­
lor oczu trudno zmie­
nić.

Na przykład fioletowe 
światło pomaga 
którzy cierpią na 
senność, wpływa 
żająco, wyciszająco Czer­
wień może być pomocna 
przy reumatyzmie I cho­
robach skóry, podwyższa 
ciśnienie krwi, reguluje 
oddychanie. Kolor poma­
rańczowy wzmacnia płu­
ca. reguluje oddech, po­
prawia pracę nerek, dzia­
ła antydepresyjnie. Zie­
leń jest kolorem ukojenia 
i odpoczynku. Pomaga 
zebrać siły, uspokaja ner­
wy, leczy auropatię.

POZIOMO: 1) busola. 9) 
dzieło architekta, 10) w 
mit. Inków mąż. który 
stworzył Słońce, gwiazdy i 
ludzi, 11) (1867—1951), Kar- 

krakowski, 
12) pożywienie, 15 grupa 

I ! I zwierząt, 16) między stat­

kiem a nabrzeżem, 18) wi­
dowisko teatralne. 22) znie­
waga, 24) charakterystyka. 
25) pochwała, aplauz, 26) 
nad pięknym, modrym

Kolejkach. Można było 
także zamówić specyfik z 
wysyłką do domu. Gdy 
jo kilku miesiącach za­
rywania nikt nie urósł, 
nawet 1 cm zrobi! się 
wielki szum. Ale nie by- 
■o już śladu po lekarzu 
-mi jego firmie. Po zba­
daniu rewelacyjny śro­
dek okazał się mieszanką 
nączki kostnej 1 cukru. 
Na szczęście był to całko­
wicie nieszkodliwy pre­
parat.

Jcciune »viuicau witu 
ha gwiazda sceny i fil­
mu, rządku ostatnio po- 

; jawiała się na ekranie, 
i Nie oznacza to jednak, że 
■ zrezygnowała z kariery 
aktorskiej.

Jak 
czycy 
pragnęliby 
nąć. Tym 
naprzeciw 
wien lekarz z Tokio, któ­
ry szeroko rozreklamo 
wał swój rewelacyjny lek 
na wzrost Po regular 
nyrn zażywaniu specyfi 
ku, powinno się rosnąć 
trzy cm miesięcznie Lek 
miał wprost oszałamiają 
ce powodzenie Niewyso­
cy stali w długaśnych

wiadomo Japon 
są niewysocy, a 

nieco uros- 
pragnieniom 

wyszedł pe-

Francuska aktorka na­
leży do ludzi odważnych 
gdyż mając do wyboru

I większa rolę właścicielki 
>zajazdu. wybrała role 
: staropanieńskiej Han- 
J nah — Dlaczego? - No 
i cóż. czas nie stoi w i 
| miejscu — skonstatowała 
I 57-letnia artystka.

> portu wielkich pni drzew, 
; Pięć lat trwały stara- 
| nia, by . uzyskać pozwole- 
i, nie na spławienie so- 
[ snowych pm Menem.

Wielka tratwa zbita z 
I bali musiala uzyskać po- 
! zwolenie na poruszanie- 
[ się drogą wodną, takie 
i samo jak inne statki W 

•i tym letnim spływie wziął 
; udział najstarszy niemiec- 
| ki flisak, liczący 94 . lata 
' Hans Reij-Beck Gdy 
j wchodził na tratwę pła- 
I kał ze wzruszenia Spływ 
i ten był wielką turystycz- 
! ną atrakcją, Tratwę w 
; ciągu 4 dni spławu od-
■ wiedziło 1000 gości, któ-
■ rzy pragnęli przeżyć ro­
li-mantyczną przygodę. U- 
; waża się, że choćby ze 
i względu na tych gości 
i spływ Menem należy u-

trzymać.

NA ROZWIĄZANIA 
KRZYŻÓWKI z numeru 
43 czekamy do 31 paź­
dziernika 1986 roku.

NAGRODY KSIĄŻKO­
WE wylosowali ZDZI­
SŁAW TARCZYŃSKI, ul. 
Lenina 17/15, 59-300 ' ' 
bm; MIECZYSŁAW7 
MADA, ul. Leśna 
58-100 Świdnica;
STYNA WIECZOREK, 
skrytka pocztowa 67. 
58-530 Kowary.

Praca fizyczna — jak 
. twierdzi — jest świet­

nym wypoczynkiem. U- 
wielba zajmować się 
kuchnią i szczególnie ce­
ni sobie życie rodzinne. 
Nie cierpi natomiast nie- 
ootrzebnych przerw w 
oracy i samotności. Dla­
tego też najgorzej czuje 
Sie w hotelowych poko­
jach — Ja nigdy nie 
rozpakowuję bagaży — 
wyzna! aktor — a wie­
czorem nie wiem co ze 
.sobą począć. Muszę szu­
kać zapomnienia, upić 
się, aby zasnąć.

dyna!, biskup
ii11 I

I II
| I i Dunajem.

i.II PIONOWO: 2) szata li­
turgiczna, 3) zaprasowana 
fałda. 4) kopia. 5) zbytnia 
swoboda,, swawola, 6) prze­
szukiwanie czegoś. 7) za­
przestanie pracy. 8) kra­
wędź dachu. 13) część kniei 
ze zwierzyną, 14) gromad­
ny wypęd owiec na hale.
17) stronnictwo polityczne,
18) męskie spodenki kąpie-


